Nr. 193. 


Środa, 25 Sierpnia 1909. 


Wychodzi codziennia o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnicukiego 1. (2. — Ekspsdycya miejscowa 
w hiurze dzienników St. Sokatowsklego, Pasaz Haus- 
wante i, 8. — Liety należy frankować, 


Reklamacyo otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


FPyęzeasmwe 


5SMiEJŁCORE 
- 82 K., | ówterórosznio EK. — h. 


16 K. | mlonięczułe (2 K.70h. 


raeuznle 
półrzoznie 


W Niemezech 3 K. 29 h. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


„Przewodnik miukowy i Iioracki', dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1 lipez do końca grudnia, ćwieróroczni i mi 
„fFrzewodnik* pronumorowany osobno kosztuje $ E. 


t 
regreia 
nóżrszzułe . 


BIiBJRCORA 
24 E. | ńwłerórecznis . 
I2 K. | salueięoznća . 


SB. 
2 K. 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują eało- 
którzy prenumorują od 1 styeznia do końca czerwca 
ekięezni za dopłaty: pierwni | K. 50 b., drudzy 50 h 


iye 


Geny cgioaseñ: Wiersa 
miejsce 23 kal 

Taoeiaryczne i liczbowe pe 3Ẹ haf, nadosta- 
ne po §8 bai. za wiersz lub jago miejses miary pè- 
titowaj. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywxinych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakotowakisge 
wa Lwowie Pasuż Huugmanna I. 8. W Paryżu wy- 
łączaie Ageeeya: C. Adam (©. de Raczkowski) 38 
Kus de Vareans. 


pslitowy iub jegc 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2% 
sierpnia 1909 1. XVII 4315/49 o zarządze- 
niach weterynarno-polieyjnych ze względu 
na obecny stan pomoru świń w powiecie żół- 
kiewskim, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 sierpnia. 


Z położenia. 


Sezon martwy dobiega ku końcowi. Co- 
raz bardziej ożywia się cisza rozpanoszona 
niedawno jeszcze w centrach życia publicz- 
nego. Zwołana przez Prezesa Koła polskiego 
konferencya dała impuls poruszeniu, które 
coraz energiezniej zatacza kręgi na powierzch- 
ni życia politycznego. Konferencya — gdy- 
by nawet wyników jej nie można było tra- 
ktować jako realnej zdobyczy, — przyniosła 
wszakże tę nieocenioną korzyść, iż wyjaśni- 
ła, jak rzeczy stoją, a tem samem dała pod- 
waliny nowym zabiegom o sanacyę poło- 
żenia. 

Kieruje obecnie tymi zabiegami Rząd 
przez osobę swego kierownika bar. Biener- 
tha. Prezes gabinetu był wezoraj na posłu- 
chaniu u Najj. Pana w Isehlu. Audyencya 
trwała niezwykle długo — prawie trzy go- 


ADAM NOWICKI. 


POLACY 


w „Dziemiłu Ofcydnym* komuny paryskiej, | 


ĮI. 
(Ciąg dalszy). 


W części nieurzędowej Journal Ościiel 
z dnia 17 kwietnia widnieje aż trzy razy 
nazwisko Dąbrowskiego. Gazeta donosi, że 
„oficerowie sztabu generała Dombrowskiego 
i gwardyi narodowej przynieśli do ratusza 
dwa sztandary, zabrane Wersalczykom w 
Neuilly“. Jeden z owych sztandarów miał 
krzyż poi w polu zielonem. Na dru- 
gim trzy kolory tworzyły formę krzyża. W 
drugiej szpalcie pomieszezono raport nastę- 
pujący: i 
„Kwatera generalna w Neuilly do obywatela 

generała ministra wojny 
16 kwietnia, godzina 38. 

„Oblężenie Neuilly robi postępy. Zaj- 
mujemy całą nową dzielnicę. Zdobyliśmy trzy 
barykady, a nawet na jednej Z nich zabra- 
liśmy chorągiew żuawów papieskich i cho- 
rągiew pułku liniowego. 

„Nastrój wojsk jest dobry. Gwardya na- 
rodowa robi postępy i okazuje dużo zapału. 

Komendant placu w Paryżu 
J. Dombrowski.“ 


Zaraz potem ministerstwo wojny ogła- 
sza raport przesłany komisyi wykonawczej. 
Tyczy się on dalszych walk w Neuilly. W tym 
raporcie jest wielka pochwała dla Dąbrow- 
skiego. Cytujemy ją nasamprzód w oryginale 
francuskim: 


dziny. Jak pisma wiedeńskie twierdzą, zło- 
Żył bar. Bienerth Monarsze raport o położe- 
niu, przyczem jak najbardziej wyczerpująco 
omówił sprawę uruchomienia Sejmu czeskie- 
go. Pisma te głoszą dalej, że Monarcha wy- 
raził życzenie stanowcze, by wspomniany 
Sejm uruchomiono, a bar. Bienerth o życze- 
niu Najj. Pana zawiadomił Marszałka krajo- 
wego Czech, ks. Lobkowiea. 

Oczywiście, zapisując tę wiadomość z 
obowiązku dziennikarskiego, nie przyjmujemy 
na siebie odpowiedzialności za jej wiarygo- 
dność. + 

* 

Ze źródła rzekomo doskonale poinfor- 
mowanego podaje Neue fr. Presse następu- 
ee szczegóły o wczorajszej audyencyi P. Pre- 
zydenta Ministrów w Ischlu: Największem 
dziś staraniem Rządu jest uruchomienie Sej- 
mu czeskiego. Na dzisiejszą sytuację zapa- 
truje się bar. Bienerth optymistyczniej, gdyż 
opozycya słowiańska jest nieco przystęp- 
niejsza. 

Izba posłów, która ma być zwołana w 
pierwszych dniach października, będzie obra- 
dowała nad nowym planem finansowym. 
Krsje zamiast udziału w dochodach z usu- 
niętego podatku od piwa mają otrzymać pra- 
wo podwyższenia tego podatku we własnym 
zakresie. 

Co do rekonstrukeyi gabinetu, to bar. 
Bienerth nie składał o tem żadnego rapor- 
tu, gdyż kwestya ta na razie nie istnieja. 

Po obiedzie Dworskim bar. Bienerth 
odbył konferencyę z Marszałkiem krajowym 
Czech, ks. Lobkowicem i P. Ministrem skar- 
bu, dr. Bilińskim. 

* 


Ks. Lobkowie czyni podobno ze swej 
strony starania w tym celu, by czeska, wie!- 
ka własność wystąpiła ze swej strony z ak- 
cyą dla uruchomienia Sejmu czeskiego. 


£ 


„On est dans Vadmiration du courage 
de Dombrowski et de son sang froid“. 

(Ogólnie podziwiają odwagę Dąbrow- 
skiego I jego zimną krew). 

Pod raportem widnieje podpis Beaufor- 
ta, kapitana sztabu generalnego, sekretarza 
delegata wojny. Podpisana przez niego po- 
chwała dowodzi wielkiej popularności Dą- 
browskiego, bardzo trudnej do zdobycia wśród 
komunardów, niezmiernie zazdrosnych o każde 
obce powodzenie. 

Spotykają Dąbrowskiego nieprzyjemno- 
ści w prasie paryskiej. Koło 17 kwietnia kil- 
ka gazet, komunie niechętnych, ogłosiło w 
ślad za dziennikiem Paris libre depeszę na- 
stępującą: 

„Komenda placu do ministra wojny. 

„Dombrowski powiadamia mię, że chło- 
pi, ukryci w piwnicach, zabili nam kilku 
ludzi. 

„Chłopi wzięci do niewoli i na miej- 
seu rozstrzelani. 

Henry*. 

, „Do owej depeszy dodano komentarze nie- 
życzliwe w formie pytania, jakiem prawem 
cudzoziemiec ośmiela się zabijać bez sądu o- 
bywateli francuskich. Journal Officiel (19 
kwietnia) ogłasza w części nieurzędowej, że 
wiadomość o tym postępku wzruszyła także 
komunę. Henry atoli oświadczył, że depesza 
powyższa jest sfałszowana. 

Ranek dnia 19 kwietnia nie był zbyt 
szczęśliwy dla Dąbrowskiego. O świcie jego 
przednie straże pozwoliły się zaskoczyć Wer- 
salezykom. Dąbrowski osobiście pospieszył 
na miejsce spotkania, powstrzymał uciekają- 
cych, odebrał stanowiska poprzednie, a na- 
wet zdobył magazyn żywności. Wreszcie za- 
żądał 2000 żołnierzy świeżych posiłków wo- 
bee znacznej przewagi nieprzyjaciela. O spo- 
tkaniu wysłał dwa raporty. Pierwszy, o po- 
rażce, nosi datę 9-tej iano; drugi, pomyślny 


pisał o kwadrans na szóstą wieczorem. Ko- | 


W niedzielę odbył się w Klatowie II. 
czeski kongres miast przy udziale około 300 
delegatów czeskich reprezentacyj miejskich. 

Przewodniczył wiceburmistrz Pragi. 

Kongres uchwalił rezolucyę z energi- 
cznym protestem przeciw projektom języko- 
wym gabinetu br. Bienertha i zżądaniem, by 
projekty te przedłożono Sejmowi czeskiemu, 
jako jedynie kompetentnemu do rozwiązania 
kwastyi językowej w Czechach. Naród cze- 
ski — zaznacza rezolucya — stał zawsze na 
stanowisku zgodnego porozumienia z Niemca- 
mi. Porozumienie to nastąpić jednak może 
tylko na podstawie zupełnego równoupra- 
wnienia. Obeena chwila do rokowań wybrana 
jest niewłaściwie, gdy w stolicy spokojni o- 


bywatele czescy narażeni są na prowokacye 


bót publicznych ma być upatrzony dr. Fuchs, 
na Ministra sprawiedliweści dr. Pattai. 


1e statystyki armii niemieckiej. 


Statist. Jahrbuch für das Deutsche 
Reich podaje między innemi pogląd na sto- 
sunki armii niemieckiej, zajmujące zwłaszcza 
ztego względu, że okazuje się, jak wielki jest 
udział w wojskowości Polaków, okładanych 
coraz nowemi zarządzeniami wyjątkowemi. 

Za podstawę obliczeń wziąć można liczbe 
zdatnych poborowych w prowincji branden- 
burskiej, jako tej dzielnicy, którą się sławi, 


ze strony niemieckiej. Reprezentanci miast | jako pielesza najlepszych synów ojczyzny pru- 
czeskich wzywają zatem czeskich posłów | skiej. Ta Brandenburgia miała na 100 popi- 
wszystkich stronnietw, by wobec projektów | sowych w r. 1907 tylko 449 zdolnych do 
językowych Rządu zajęli opozycyjne stano- i służby, a w roku 1906 cokolwiek więcej, bo 


wisko. 
Druga rezolucya reprezentantów miast 


wyższenia podatku od wódki i piwa. 
* 


Czeska Rada narodowa w Pradze na 
posiedzeniu pod przewodnictwem dr. Baxy 
obradowała nad żądaniem wprowadzenia na 
kolejach państwowych na Morawach biletów 
jazdy z napisarsi czeskimi. 

Postanowiono dalej ni worzyć przy cze- 
skiej Radzie narodowej osobną sekeyę dla 
spraw kolejowych, która prowadzić będzie 
ewidencyę zażaleń. 

kad 

Jedna z korespondencyj, pozostająca w 
bliskich stosunkach ze stronnictwem chrze- 
ściańsko-społecznem, donosi z Linzu: 

W razie rekonstrukcyi gabinetu chrze- 
ściańsko-społeczni będą żądali dwu tek: Mi- 
nistra robót publicznych i sprawiedliwości; 


| muna ogłosiła depesze w porządku odwro- 
| taym, by nie odbierać otuchy zwolennikom: 
nasamprzód depeszę drugą, zwiastującą po- 
wodzenie końcowe, potem raport poranny, 
donoszący o klęsce. 

W tym numerze z 20 kwietnia pojawia 
się po raz pierwszy nazwisko jeszcze innego 
oficera polskiego: pułkownika Okołowicza, 
widnieje on tutaj jako Okolovitz*. 

18 kwietnia 11 wieczorem. 

„Ministerstwo wojny do komuny. 

„Raport pułkownika Okolovitza oświad- 
cza, że dzień był zadawalający pod każdym 
względem. Zatrzymał się w Asnières u czoła 
mostu i nie przeciął mostu pontonowego. 

Zastępca naczelnika sztabu generalnego“. 

Nazwisko Okołowicza pojawia się pono- 
wnie w numerze z piątku, dnia 21 kwietnia. 
Tym razem przez omyłkę wydrukowano je 
„Olokowiez*. W raporcie wojskowym z dnia 
20 kwietnia czytamy : 

„Asnières (wczoraj, 4 po południu). 
Pułkownik Olokowiez raniony w głowę i w 
rękę. Otrzymał też silną kontuzyę w krzyże. 
Kapitan de Gournay, przewrócony na pułko- 
wnika, nie poniósł rany*. 

A potem nieco niżej w tym samym ra- 
porcie widnieje zdanie następujące : 

„O 4 po południu, pomimo ran, pułko- 
wnik Olokowiez zwiedził baterye 1 wydał roz- 
kazy". 

W tym samym numerze ogłoszono de- 
pesze Dąbrowskiego z dnia 20 kwietnia o 
godzinie 12 minut 35: 

„Generał Dombrowski do ministerstwa 
wojny i komisyi wykonawez-j. 

„W ciągu nocy nieprzyjaciel nie prze- 
ciwko nam nie podejmował. Byliśmy jedynie 
ostrzeliwani przez jego baterye w Courbevoie 
i Mont Valérien. Nasze wojska okopują się 
na pozycyach zajętych i wypoczywają po 
wielkich trudach całodziennych. 

Dombrowski“. 


454. 
Inny jest stosunek w dzielnicach pol- 


czeskich zwraca się przeciw projektom pod- | skich: tu uznano nierównie większy procent 


| Ilndzi zdolnych do służby wojskowej. Wielkie 


f 
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Księstwo Poznańskie dostarczyło w r. 1907 
zdatnych 55:5 proc., a w r. 1906 nawet 584. 
Wyższego jeszcze procentu dostarczyły Prusy 
Zachodnie, bo 1907 r. 626, a 1906 r. 63% 
proc. Prusy Wschodnie zaś 1907 r. 645, a 
13906 r. 65:2 proc. 

Szląsk figuruje udziałem w wysokości 
52 proe. zdolnych do służby tak w r. 1907, 
jak i w poprzednim. 

Jest to chyba dowodem wielkiej żywo- 
tności i siły odpornej ludu polskiego. 

Rocznik statystyczny zawiera także dane 
o wykształceniu szkolnem rekruta., W tym 
względzie ujawniają się pewne postępy. W r. 
1887 było analfabetów wojskowych w całem 
państwie niemieckiera 0'71 proc., w 1897 r. 
0:08 proc., a w 1907 r. 002 proc. 

Wielkie Księstwo Poznańskie dostar- 


co do teki handlu zaś, to porozumieją się j czyło 0:06 proc. analfabetów, Prusy Wscho- 
z Niemcami postępowymi. Na Ministra ro-| dnie również 006 proe., Prusy Zachodnie 


Wśród nominacyj, ogłoszonych przez 
ministerstwo wojny, w owym numerze znaj- 
duje się następująca : 

„Obywatel Różycki, zastępca adjutanta- 
majora w 144 batalionie". 

Okołowiez wogóle się odznacza. Raport 
z 22 kwietnia (Journal Officiel z 23 kwietnia) 
o walkach pod Asnières brzmi: 

„Dwie baterye Z4ie, ustawione dzięki 
zabiegom pułkownika Okołowieza, zmusiły 
do milezenia ogień straszliwy bateryj nie- 
przyjacielskich, położonych między wieżą i 
domem czworobocznym. 

„Baterya niższa zamku Becon zupełnie 
zniszczona, dzięki kanonadzie z placu Beran- 
gera. 

Komendant 159go*. 

Journal Oficiel u 28 kwietnia przynosi 
w części urzędowej nominacyę, dokonaną 
przez ministerstwo wojny, dr. Klemensa „Ia- 
puszewski* (prawdopodobnie „£opuszewskie- 
go“) na starszego lekarza (mćdiein-major) 
dwudziestego batalionu. 

Następnego dnia znowu się pojawia w 
Journal Officiel raport Dąbrowskiego, dato- 
wany z Neuilly, 27 kwietnia, godzina 1 mi- 
nut 5 w nocy. 

„Generał Dombrowski do ministerstwa 
wojny i do władzy wykonawczej. 

„We czwartek rano wojsko nieprzyja- 
cielskie zaatakowało żywo nasze posterunki 
wysunięte, Batalion ośmdziesiąty po oporze 
energicznym musiał opuścić nowo wzniesioną 
barykadę. Lecz nieprzyjaciel, zaskoczony 
z boku przez batalion nr. 74, był zmuszony 
się cofnąć i opuścić stanowiska zdobyte. 

„Posiadamy teraz wszystkie nasze po- 
zycye. Nieprzyjacie! się cofnął na całej linii. 
Ogień ustał. 

Dombrowski“. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


0:02 proc. i tyleż Szląsk. Znaczy to tyle, że 
z Prus Wschodnich było przy poborze 1907 
r. 8 analfabetów, z Prus Zachodnich 2, z 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego 7, a ze 
Szląska 4. Ogółem analfabetów było z Prus 
40, a z całego państwa niemieckiego 58. 

Tylko prowincya Szlezwieko-holsztyń- 
ska i księstwa pomniejsze stanowią wyjatek. 
Tam ani jednego nie było rekruta, któryby 
czytać i pisać nie umiał. 

Tu jednakże dodać należy, że do anal- 
fabetów doliczono także tych, którzy mie- 
szkali zagranieą, a do poboru stawili się w 
Niemczech. Odnosi się to pewnie zwłaszcza 
do Niemców, mieszkających w Królestwie 
Polskiem za pasportem, którzy nie tracąc 
indygenatu, szlą synów swoich do wojska 
niemieckiego. Takich zagranicznych bin. 
betów było w 1907 r. 30. Jeśli się ich od- 
ciągnie od ogólnej liczby 56, to zastaje pro- 
cent rzeczywiście niewiele znaczący, ale je- 
dnak znamienny. 

Oficerów państwo niemieckie podług 
etatu z r. 1909 posiada: 13.822 przy pie- 
chocie, 2526 przy kawaleryi, 5064 przy ar- 
tyleryi palnej, a 1008 przy artyleryi pieszej 
Razem z oficerami mie należącymi do puł- 
ków jest oficerów 25.559. Podoficerów jest: 
50.087 przy piechocie, 10.198 przy kawale- 
ryi, 11.916 przy artyleryi polnej, 4390 przy 
artyleryi pieszej. Razem z podoficerami, nie 
należącymi do pułków, wynosi liczba podo- 
ficerów w ogóle 85.480. 

Etat ogólny wojskowy wykazuje 408 561 
żołnierzy przy piechocie, 65.901 przy kawa- 
leryi, 69.525 przy artyleryi polnej, a 26.935 
rzy artyleryi pieszej. 
a” Koni jest 864 przy piechocie, 68.561 
przy. AE 35.918 przy artyleryi pol- 
nej i 1258 przy artyleryi pieszej. 

I A liczy 51.726 szeregowców, 
oraz 2221 oficerów. 

Okrętów wojennych posiadają Niemcy 
183 o pojemności 628.393 ton. 


Z pod horta rosyjskiego. 


(Jesucze echa czeskich dni w Warszawie. — 
Bractwa wojające. Z „prawdziwie rossyj- 
skiego* obozu), 


Z calej prasy rossyjskiej organ „kade- 
tów“ najwięcej uwag poświęca niedawnym 
dniom czeskim w Warszawie. Stre- 
ściliśmy już na tem miejscu jeden z artyku- 
łów wspomnianego dziennika; inny, zamie- 
szezony świeżo w ieczi, godzien jest nie- 
mniej zaznaczenia. Pisze w nim organ „ka- 
detów* ma wstępie, że lud polski zrobił z 
dni braterstwa z Czechami święto narodowe, 
gorącą demonstracyę, poważne wydzrzenie 
polityczne. W dalszym ciągu zaznacza, że w 
Warszawie przez czas dłuższy zastanawiano 
się nad tem, jaką cechę nadać uroczystości, 


= 


D 


polityczną, społeczną, czy kulturalną. — Nie 
brano jednak w rachubę zachowania się głó- 
wnego czynnika — tłumu, masy; „nie prze- 


I LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


WIELKI CZŁOWIEK. 


(Z francnskiego). 


MAE 
(Ciąg dalszy). 


Stefanowi pozostało załedwie Lyle siły, 
aby się czuł dumny. (idy rozpoczęła się đe- 
filada obecnych, z czerwonemi a suchemi o- 
czami, z twarzą wydłużoną cierpieniem, ści- 
skał machinalnie ręce, które z przechodzą- 
cego obok niego tłumu wyciągały się do 
niego przelotnie. 

Po tych kilku godzinach wrzawy i za- 
pomnienia, tem okrutniej uświadomił sobie 
swoją boleść, gdy ujrzał na bulwarza Bineau 
pałac z zamkniętemi oknami, który lepiej niż 
mowy na cmentarzu opowiadał mu z takim 
smutkiem historyę świetnej karyery. 


Z dawniejszego domu, wśród ogrodu 
zaniedbanego, zrobił się piękny gmach, roz- 
szerzany zwolna i upiększany, meblowany. 
Z wielką halą pośrodku, z cieplarnią, z ga- 
binetem o ciemnych i twardych meblach, z 
dywanami, obiciami, obrazami i bronzami, z 
których każdy był pamiątką jakiegoś zwy- 
cięstwa; pałac, zaledwie ożywiony cichym 
chodem służących w liberyi po puszystych 
dywanach, miał melancholijny pozór wielkie- 
go prowineyonalnego domu, który w każdym 
IIS ukrywa tajemnice przeszłych poko- 
eń. Kilką dawniejszych sprzętów w sali ja- 
dainej przypominało minione dni niedoli... 

obeenie, po skończonej ceremonii, dom 


| 


widziano, że czynnik ten stworzyć może no- 
we i bardzo wypukłe tło dla całego obrazu“ 
i samo „powitanie“ nabierze cechy, która w 
niwecz obróci wszystkie plany. — Dziennik 
stwierdza, że tak się właśnie stało i pisze 
dalej: „Ostatecznie, dzięki wrażliwości na- 
rodu polskiego, dzięki ruchliwości i żywo- 
tności ulicy Warszawy, byliśmy świadkami 
poważnej demonstracyi politycznej i wybi- 
tnego wydarzenia politycznego. Po raz pier- 
wszy po wielu dziesiątkach lat społeczeństwo 
polskie, za milezącem zezwoleniem władz, 
wystąpiło jak coś samodzielnego i żywego, 
jak odrębny organizm. Po raz pierwszy wła- 
dze volens nolens sankcyonowały taki fakt, 
jak przyjazd gości do Warszawy nie do ge- 
neral-gubernatora, nie do przedstawicieli in- 
stytucyj państwowych, lecz do Polaków, do 
narodu polskiego. Po raz pierwszy Polacy 
wyđawali u siebie rozkazy, jaz gospodarze, 
jak ludność miejscowa, która ma prawe przyj- 
mować serdecznie gości lub braci. Władze 
przyznały rdzennej ludności polskiej prawo 
uważania się w Polsce, nietylko za podda- 
nych rossyjskich, ale i za naród żywy, za 
społeczeństwo, którego nie można trzymać 
pod kloszem lub uciskać. Po raz pierwszy w 
tych dniach przed pomnikiem Mickiewicza, 
polskiego poety narodowego. zostało wypo- 
wiedziane słowo ludzkie. Wiadomo, że od- 
słonięciu tego pomnika, z woli władz, towa- 
rzyszyło gluche milezenie*. 

Zazuaczywszy w dalszym ciągu, że naj- | 
lepszą formnią dla określenia bratersiwa cze- 
sko-polskiego jest ustęp z depeszy dr. Kra- 
marza, który mówi, że „nie jest Słowizni- 
nem, choćby się nim nszywał ten, kto osła- 
bia i uciska naród słowiański* — dziennik 
kończy: „Znaczenie kulturalne zbliżenia na- 
rodów. a przytem pokrewnych, w epoce wy- 
miany idei i towarów, jest niewątpliwie wiel- 
kie, tembardziej, że Czesi i Polacy energi- 
cznie pracują w tym kierunku, dążąc do wy- 
zyskania wszystkich owoców braterstwa. 2 | 
mimo to, uroczystości czesko-polskie, prawie | 
niespodzianie dla wszystkich, wbrew Życze- 
niu wielu organizatorów przyjęcia, były prze- 
dewszystkiem poważną demonstracyą polity- 
czna, żywiołową odpowiedzią na zadławione 
pytania demonstracyą stworzoną przez 
tłumy uliezne — przez lud“. 

W inny ton uderzyły Feiersbursktja 
Wiedomosti, umieszczając na swoich szpal- 
tach artykuł jakiegoś p. Sobolewskiego p. t. 
„Czesi i Polacy“, pełen insynuacyj i ostrze- 
żeń pod adresem Czechów. Autora dni cze- 
ski: w Warszawie zdenerwowały do ostate- 
cznych granie, u usiłuje więc przekonać Cze- 
chów, że Polacy wygrywają ich przeciwko 
Rossyanom, ale wcale nie myśłą o wspólnej 
akcyi z tak gościnnie podejmowanymi po- 
bratymcami. Artykuł ten, wielce charaktery- 
styczny, przytaczamy w całości : 

„Czescy działacze polityczni w dalszym 
ciągu pracują nad zbliżeniem polsko-czeskiem 
i — na pierwszy rznt oka — nie bezskute- 
cznie. Dużo grzeczności, dużo hałasu. Głów- 
nym teatrem spotkań Czechów z Polakami 
jest nie Lwów i Kraków, a stosunkowo od- 


miał pozór nieporządku, jaki zwykle pozo- 
staje po odejściu obcych. 

Minąwszy kratę żelazną, nie mając już 
nic do roboty i nie potrzebując widzieć się 
z nikim, Stefan uległ uczuciu rozpaczy i zmę- 
czenia. Po raz pierwszy pozostał sam z so- 
bą, czując wreszcie, że wszystko się już skoń- 
czyło, że ojca już nie było i nigdy już nie 
będzie, że go już nie zobaczy, a on sam 
przecież tu zostanie, będzie jadł obiad, za- 
siądzie w sali jadalnej, pójdzie spać, spędzi 
noc tutaj, w tym opustoszałym domu. 


Z dawnego Stefanka zrobił się młodzie- 
niec słusznego wzrostu, smukły i zgrabny, 
jasny blondyn z pełną, gęstą brodą, która 
nieco starszym go czyniła, z głębokiemi sza- 
remi oczami pod ciężką powieką, a na całem 
oblicza miał wyraz namiętnej melancholii, 
która cechuje ludzi ambitnych, zdolnych do 
ideału intelektualnego i bohaterskiego. 

Przyzwyczajony od dziecka przechadzać 
się wśród huku maszyn w pracowniach fa- 
brycznych, tak samo, jak i inne dzieci w ogro- 
dzie Tuileries, nie znając nigdy mechani- 
cznych zabawek z wielkich magazynów, tylko 
prawdziwe maszyny, których skład i czyn- 
ność dzień w dzień obserwował, od weze- 
snych lat nauczył się zabawiać poważnie wie- 
dzą i jej cudami. Ale w sereu dziecka, tak 
samo, jak w wyobraźni młodzieńca, wiara 
i uwielbienie musi mieć swoje prawa. Ste- 
fankowi także potrzeba było takiego ideału 
i tym był dla niego ojciec, co dnia więcej 
podziwu godzien w jego oczach dziecka, a 
później młodzieńca, przez swoją pracę, sławę 
i majątek. 

Następnie, nieszczęście wspólne zbli- 
żyło ich do siebie, podniecając jeszcze bar- 
dziej w sercu Stefana ubóstwienie dla ojca. 
Pani Duroc, oddawna cierpiąca, nagle osła- 
bła jeszeze hardziej i leżąc całymi dniami 
na szezlągn, zasnęła cicho z trawiącej go- 
rączki, w chwili, gdy życie, po tylu ciężkich 
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dalona od Pragi, znajdująca się już w obre- 
bie państwa rossyjskiego — Warszawa. Oczy- 
wiście czesko-polskie zbliżenie powinno tak 
czy inaczej obejść nas, Rossyan i dać nam 
jakiś impuls. Do czego? Przypuszczalnie do 
tegoż samego „pogodzenia się“ z Polakami, 
o czem tak się dużo w ostatnich czasach ze 
wszystkich stron słyszy. My — Rossyanie — 
nie literalnie nie mamy przeciw Polakom. 
Polak wszędzie, gdziekolwiekbądź byłby, znaj- 
duje wśród nas serdeczne przyjęcie i nie od- 
mawisimy mu poparcia, nie robimy różnicy 
między nim a naszym — Rossyaninem. Je- 
dnem słowem z naszej strony niema nawet 
cienia nietylko nieprzyjaźni, ale bodaj lek- 
kiej antypatyi do Polaka. Dlatego nas w rze- 
czywistości nie ma potrzeby popychać do 
„pogodzenia się“. Inna rzecz z Polakami. 
Kossyanin nie tylko w Warszawie, ale i w 
swoim Zachodnim kraju spotyka ze strony 
Polaka chłodna nienawiść i może się spo- 
dziewać od niego ubliżenia i szkody. Niema 
mowy 0 łączności towarzyskiej. Nawet prze- 
konania Rossyanina mało są brane w ra- 
cehubę przez Polaków. Może on być polono- 
filem i raoże stać się zdrajcą narodu rossyj- 
skiego dla Polaków; pomimo to Polak za 
chowuje się wzgi lędom niego wrogo, ćo pra- 
wda z zachowaniem zewnętrznych . form grze- 
czności, ale i z nietajoną pogardą... W każ- 
dym razie my nie nie mamy przeciw „po- 
godzenin się" z Polakami i Czesi nie mają 
po co popychuć nas do tege. Czesi gorąco 
pragną ustalić pokój w rodzinie stowiań- 
skiej. 

„Marzą oni o przekształceniu Austryi 
w słowiańskie państwo i o czesko-polskiej 
hegemonii w Wiedniu. Wydaje mi się to zu- 
pełuie możliwem i łatwem do osiągnięcia: 
trzeba tylko przyłączyć głosy polskie posłów 
wiedeńskiego parlamentu do głosów zjedno- 
| czonej opozycyi słowiańskiej. Polacy jednak, 
| którym dotychczas dobrze się żyje w Au- 
stryi, którzy dzielą z Niemcami panowanie 
w dwu połowach austryackiego państwa — 
nie mają ochoty ryzykować swem wygodnem 
stanowiskiem i kłócić się ze starymi przy- 
jaciółmi. 

„Wiedzą oni, że Niemcy austryaecy od- 
dawna mają wypracowany projekt „usunię- 
cia“ rusko-polskiej Galicyi ze składu Pań- 
stwa austryackiego i posłów galicyjskich ze 
szłzdn parlamentu wiedeńskiego. Wiedzą oni, 
że projekt ten, bezwarunkowo wygodny dla 
kieszeni zachodniej połowy Austryi, przyję- 
ty zostanie z zachwytem nietylko przez 
wszystkich 1 Niemców i Włochów, sle przez 
wielu również Czechów, Słoweńców i Ber- 
bów aastryackich. Cios marzeniem czeskim 
o słowiańskiej Austryi może zadać zwykły 
ukaz Cesarza austryackiego. Armia aus trya- 
cka całkowicie jest w rekach Niemców i Ce- 
Sarza, policya — również. Wszystkie koleje, 
duże banki "(nawet w Pradze), ogromua wię- 
kszość fabryk, zakładów przemysłowych, ko- 
pałń należy do Niemców, lub sympatyzują- 
cych z nimi Żydów. Czesi i wogóle Słowia- 
nie zachodniej połowy Austryi nie mają 
oparcia dla odbicia ciosu i nie mają sił na 


próbach, uśmiechać się do niej zaczynało. 
Od tej chwili wspólnej boleści Stefanek wi- 
dział w ojcu towarzysza i przyjaciela. Doj- 
rzał szybko w tym peufnym stosunku, a prze- 
dewszystkiem zyskał także wiele z powodu 
korzystnej zmiany, zaszłej w fabryce po od 
kryciu wynalazku, gdyż w miarę, jak powo- 
dzenie rosło, przywiązanie ojca do niego sta- 
wało się coraz serdeczniejsze, coraz ba zrdziej 
wyłączne. 

Wszystkie chwile wolne od zajęć fa- 
brycznych Duree poświęcał synowi. Zdawało 
się, jakby nie miał innego celu w życiu, 
tylko wychowanie i wykształcenie Swego 
przyszłego następcy. Każde powodzenie w ma- 
ukach Stefana dumą go napełniało. Pierwszy 
we wszystkich klasach, odznaczający się przy 
egzaminach, przeszedlszy wszystkie szkoły 
kończąc na szkole elektryczności, Stefan za- 
służył na najwyższe uznanie ojca, i nie przy- 
pominał sobie, aby kiedy jakiekolwiek jego 
życzenie spełnione nie było przez niego, 
wpierw nawet zanim je wyraził. 

Zaciekawiały go najprzód podróże i pu- 
ścił się w objażdżkę przemysłowego świata, 
zkąd zebrał sobie pełno cennych wrażeń i 
przykładów. 

W dwudziestym drugim roku, po po- 
wrocie z naukowej podróży, wstąpił do fa- 
bryki ojea. Z coraz większem przywiązaniem, 
ciesząc się zdolnościami administracyjnemi, 
zaletami swego przyszłego spadkobiercy, Du- 
roe kierował synem, wtajemniczając go w 
sprawy fabryk. 

— A przecież — powtarzał czasami 
z dziwnym wyrazem — nie wystarczy mnie 
zastąpić... Trzeba będzie zrobić więcej, och! 
tak, dużo więcej... 

Doia pewnego w mimowolnym wybuchu 
porwał swego chłopca w ramiona, jak małe 
dziecko : 

— Przysięgnij mi, że będziesz wielkim, ; 
mój mały !... 

— TĘ się starał nie zrobić ei wstydu, 
mój ojcze !... 


zatrzymanie, wbrew ukazówi Cesarskiemu, 
Galieyi w składzie Anstryi. 

„Polacy nie życzą sobie podtrzymywać 
Czechów w Wiednin. Starają się oni nietyl- 
ko być w zgodzie z Niemcami : austryackimi, 
ale nawet nie rozdrażniać zbytnio Niemców 
pruskich, choć ei ostatni oddawna urządzili 
na nich formalną wyprawę. 

„Nie mają jednak nie przeciw temn, 
aby przy pomocy Czechów, bez ryzyka dla 
siebie, uzyskać jak najwięcej wygód w pań- 
stwie rossyjskiem: czy to pod postacią anto- 
nomii Królestwa Polskiego, czy też pod po- 
stacią różnych „swobód“ w Królestwie i wo- 

góle w Kraju Zachodnim. Potrzebne im le 
jest oczywiście nie dla „pogodzenia się“ z 
nami. O „pogodzeniu się“ oni bezwątpienia 
nie myślą aa W Galicyi, gdzie nie- 
zwykle łatwo byłoby rozpocząć „godzenie 
się“, polszi ucisk Rusinów trwa z dawną si- 
ią i niema objawów, świadczących o jego za- 
przestaniu. 

„W państwie rossyjskiem, gdzie również 
byłoby łatwo dać nam pomoc, swoją cheć 
zgody — wszystko u Polaków jest po. sta- 
remu i polska agitacya wre jak dawniej i na 
Białej Rusi i na Wołyniu — wre daleko 
bardziej, niż obronna działalność Polaków w 
Królestwie Polskiem wobec naporu Niemców. 

„Wniosek, do jakiegośmy doszli, jest 
niewesoł Moe 

„Czesi napróźno starają się wciągnąć 
do swego związku Polaków. Polacy nie są 
od tego, aby wy korzystać Czechów dla asia- 
gnięcia swych zamiarów w państwie ross; j- 
skiem, zagraliby z nimi pariyjkę przyjaźni, 
ale ryzykować swojem wygodnem stanowi- 
skiem w Austryi nie chcą. Czesi w walce 
swej z Niemcami mogą liczyć na kogo che, 
tylko nie na Polaków*. 

Głos to wysoce znamienny i chyba nie 
wymaga żadnych bliższych wyjaśnień, świad- 
czy jednak o niespodzianee, jaką sprawiły 

„prawdziwie rossyjskiemu* obozowi dni eze- 
skie w Warszawie! 


* 


Pod tytułem „Bractwa wojujące* zamie- 
ściły Birżewyja Wiedomosti artykuł, poświę- 
cony zjazdowi bractw prawosławnych w Wil- 
nie. Gazeta oświadcza, że zjazd wileński pod 
pozorami wzmocnienia „uczuć religijnych" ma 
na widoku te same cele, co i znana depula- 
cya do cara Z are ybiskupem Nikandrem na 
czele, która również pod pozorem dbałości 
o dobro Cerkwi prawosławnej ukrywała swój 
charakter antypolski. 

„Arcybiskup Nikander — pisza Birż. 
Wied. — w obliczu monarchy wypowiedział, 
że dla Polaków nie pożytek, nie wielkość i 
siła naszego państwa, Kościoła i ojczyzny są 
ważne, bliskie i drogie, lecz przeciwnie — 
ich niemoc, słabość i rozpadni ecie*. Deputa- 
cya prosila o darowanie ludności zachodnio- 
rossyjskiej eee od Polaków prawa 
przedstawicielstwa w Radzie państwa i o wy- 
odrębnienie Chełmszczyzny w oddzielną gu- 
bernię z prawami przedstawicielstwa w dwu 
Izbach. Telegraf donosi, że zasadniczym mo- 


PO PA ORA PARE ZOO ZOO POPOWE OE ZRK 


— Nie, nie, nie o to ehodzi... Przy- 
sięgnij mi, że będziesz wielkim ezłowiektem(... 

Bołesny płomień gorzał w głebokich i 
rozezulonych oczach; podniósł rękę do piersi 
i od tej chwili nagle, pomimo, że nie miał 
jeszeze lat sześćdziesięciu, serce jego zaczęło 
odczuwać zmęczenie. 


Coraz mniej dbał o interesy, pozosta- 
wiając wszystkie sprawy pieczy § Stefana i po- 
zostawał zgnębiony, ulegając niemocy, zamy- 
śleniu, które tak szybko i tak fatalnie do- 
prowadziły go do kresu... 


Zgnębiony, Stefan zamknął się w gabi- 
necie ojca. 

Naprzeciw niego, pomiędzy wielu obra- 
zarai przedstawiającymi jego Samego w latach 
dzieciństwa i młodości, znajdował się także 
portret fabrykanta. Dzieło było całkiem świeże. 
malowane przez artystą wybranego przez 
Stefana. Stary człowiek był wyobrażony przy 
stole do pracy z książką w ręku. Energia 
rysów, kształt głowy, szczęk i nosa śŚwiad- 
czyły u Duroca o potędze, silnej wo'i, na- 
miętnej pracowitości, która mu pozwoliła tak 
pomyślnie wyzyskać wynalazek, ale zaledwie 
dostrzegalny uśmiech ust pod białym wąsem, 
spojrzenie zimnych, szarych oczu, miało w 
sobie eoś graniczącego z okrucieństwem, COŚ 
tajemniczego, eo świadczyło, że dusza była 
pełna goryczy. 

W półcieniu wielkiego pokoju Stefan 
zaledwie mógł rozpoznać malowidło, ale pa- 
miętał wybornie wszystkie fakty w czasie po- 
zowania: przez czas długi ojciec nie chciał 
się zgodzić na zrobienie swego portretu, za- 
słaniając się wymówką, że sztuka jest niedy- 
skretna, że nie powinno się wydawać taje- 
mnicy fizyognomii pierwszemu z brzegu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tywem przemówień braiezyków — jest ko- 
niecznaść ścisłego zjednoczenia ludzi rossyj- 
skich przy Cerkwi w eelu wytrwałej, moenej 
obrony wiekowych zasad rossyjskieh' i w celu 
walki z wrogiemi dla nieh siłami... Przewi- 
dnjąco dodano „w duchu miłości Chrystu- 
sówej...* Nie mówimy już o „wiekowych 
podstawach rossyjskich*, które w ustach na- 
cyonalistów nabrały zupełnie określonego zz- 
barwienia. Ale i dueha miłości Chrystusowej 
nie widzimy w  dzisłalności kierowników 
bractw zachodnich. Przypomnijmy sobie — 
chociażby niedawne starania bratczyków 
mińskich o zamknięcie stowarzyszeń polskich 
(które, nawiasem mówiąc, nie udały się....). 
Nikt nie będzie twierdził, że podobne stara- 
nia są rezultatem miłości Chrystusowej. Skła- 
danie przed monarchą ciężkich i niesprawie- 
dliwych oskarżeń przeciwko przedstawicielom 
narodu polskiego również nie jest oparte na 
zasadach miłości chrześciańskiej. Jeszeze mniej 
zgodne są z nią mowy bratczyków inowier- 
ców... 'Teologowie rossyjsey wielce się obu- 
rzali na „katolicyzm wojujący..." A czyż oni 
nie widzą, że kierownicy bractw współcze- 
snych stwarzają prawosławie wojujące ?!* 
kod 


„Prawdziwe ziemstwo“, które ma być 
wprowadzone w r. 1910 wzbudza — jak pi- 
sze Goniec Wileński — zaniepokojenie wśród 
związkowców i wogóle wśród ludzi „iście 
rossyjskich*, By zapewnić sobie przewagę 
w przyszłem ziemstwie, by dowieść, że kraj 
nasz jest „odwiecznie* rossyjski, przede- 
wszystkiem zaś, by zmniejszyć wpływ pol- 
ski, związkowcy zamierzają Znowu podać pe- 
tycyę, w której mają prosić o zapewnienie 
ludności rossyjskiej przedstawicielstwa drogą 
wprowadzenia kuryj narodowościowych przy 
wyborach do ziemstw. Powosując się na sto 
sunek liczebny ludności katolickiej i prawo- 
sławnej, związkowcy występują z żądaniem, 
by w przyszłem ziemstwie liezba radnych- 
Polaków nie przenosiła 25 pre. liczby ogólnej. 

Russkoje Znamia nazywa stale Dumę 
„goworilnią” tj. parlatoryum najgorszego ro- 
dzaju. Tymczasem ze świeżo wydanego wy- 
kazu urzędowego posiedzeń Dumy wynika, 
że najwięcej podczas drugiej kadencji III. 
Dumy gadali właśnie skrajni prawicowcy: 
'[imoszkin 77 razy i Markow Igi 45 razy. 
Po nich dopiero następuje p. Bułat z 42 
przemówieniami. 


Przegląd ogólny. 


(Stosunki austro-angielskie, — Zjazd katoli- 

ków niemieckich a Polacy. — Echa dymisyi 

ks. Buelowa. — Reforma sądownietwa tureckie- 
go. — Z Marokka). 


7% powodu wymiany telegramów pomiędzy 
Najj. Panem a królem Edwardem angielskim, 
oraz z powodu toastn wygłoszonego przez króla 
w dniu Urodzin Najj. Pana fremdenblatt 
stwierdza, że jest to symbolem ustalającej się 
przyjaźni w stosunkach pomiędzy 
Austro- Węgrami i W. Brytanią. a 
zaznacza, że również w prasie angielskiej 
ujawnia się już ta zmiana stosunku do An- 
stryi. Rozbierająe artykuł Timesa, Fremden- 
blatt wywodzi, że zmienione położenie za- 
wdzięczać należy energicznym zabiegom mi- 
nisterstwa angielskiego, skierowanym ku wy- 
jaśnieniu położenia, a popieranym skwapli- 
wie przez gabinet wiedeński. Następnie Frem- 
denblalt zaprzecza twierdzeniu Timesa, ja- 
koby Austrya przez projekt kolei sandżackiej 
zadała pierwszy śmiertelny cios status quo i 
że tem przygotowywała naruszenie ugody z 
Rossyą. Dziennik wiedeński wskazuje na to, 
że budowa kolei była zgodna z umową w 
Miwzsteg i że bez wzgiędu na tę kolej, dzia- 
łalność reformaterska w Macedonii mogłaby 
hyć przeprowadzona bez przeszkody. Fakty- 
eznie status quo pogrzebano przy reformach 
podczas rewolueyi tureckiej, która niewątpli- 
wie była wywołana przez kontrolę europej- 
ską nad zarządem w Macedonii, bezpośrednią 
zaś przyczyną wybuchu rewalneyi było spo- 
tkanie w Rewlu. Tymczasem rewolucya mło- 
doturecka, wywoławszy konieczność zmiany 
polityki rossyjsko -angielskiej na bliskim 
Wschodzie, usunęła nieporozumienia. Obecnie 
Austrya znowu stoi na jednej linii z Ios- 
sya i Anglią. Hremdenblatt wypowiada w 
końen nadzieję, że Austro-Węgry i Anglia 
wkrótce nauczą rozumieć się nawzajem lepiej, 
niż przed rokiem. 

Schlesische Zeitung zajmuje się zjazdem 
katolików niemieckich, który w rokn bieżą- 
«ym odbędzie się we Wrocławiu od 28 sier- 
pnia do 2 września. Organ hakatystyczny 
przypomina, że podczas zjazdu, urządzonego 
w r. 1899 w Nysie na Szląsku, Polacy do- 
magali się pozwolenia na przemowy polskie, 
ale żądanie to odrzucili niemieccy katolicy 
z wielkiem oburzeniem. Dzisiaj stosunki są 
odmienne, gdyż jedna i druga strona marzy 
o sojuszu tak na Śzląsku, jak w Księstwie 
Poznańskiem. To też, zdaniem Schlesische 
Ztg., nie ulega wątpliwości, że przy tegoro- 
cznym zjeździe język polski zostałby uwzglę- 
dniony, ale staje temn na przeszkodzie u- 


chwalona w roku zeszłym ustawa o stowa- 
rzyszeniach, która w paragrafie 12 pozwali 
posługiwać się językiem polskim na zebra- 
niach publieznych tylko tam. gdzie Indność 
polska wynosi co najmniej 60 pre. We Wro- 


ię 


cławiu — z powodu niedostatecznej liczby 
Polaków — z przepisn iego korzystać nie 


można. Śchiesische Ztg. zwraca jednak uwagę. 
że w wyjąikewyeh wypadkach centralna wla- 
dza krajowa może udzielić takiego pozwole- 
nia. Do tej władzy zwrócił się tedy komitet 
przygotowujący zjazd niemieckich katolików 
z prośbą o pozwolenie na przemówienia pel 
skie. zło o urządzenie polskiego zebrania 
w Związku z uroczystym pochodem. Ale cen- 
tralna wladza krajowa dała podobno odmo- 
wną odpowiedź, z czego naturalnie organ ha- 
katystów jest bardzo zadowolony. 

Wobec tej wiadomości pisze Schłosischu: 
Volks Złg, że w rzeczy samej d. 20 maja 
wystosował dr. Porsch wniosek do prezesa 
regoencyi we Wrocławiu o pozwolenie prze- 
mawiania po polsku na zjeździe katolików 
we Wrocławiu, dotychczas jednak żadnej je- 
szcze odpowiedzi nie odebrał. Widocznie więc 
podana przez Śchlesische Ztg. wiadomość jest 
przedwczesna, chaciaż wąłpić nie można, że 
życzyłaby sobie bardzo, aby była taką, jaką 
teraz już podała. 

Dymisya ks. Buelowa stała się 
znowu przedmiotem ożywionej polemiki mię- 
dzy konserwatywną a liberalną prasą nie- 
miecką. Konserwatywna Kreutz Zły. twier- 
dziła mianowicie w ostatnim swoim „Prze- 
glądzie tygodniowym“, że ks. Buelow już w 
styczniu zdecydowany był ustąpić po zała- 
twieniu reformy finansów bez względu na 
to, jakby ona wypadła. 

Przeciw temu zwracają się w bardzo 
ostry sposób organa Buelowa, Köln. Ztg. i 
Frankf. Ztg, zaprzeczając stanowczo, jakoby 
ks. Buelow nosił się przed krytycznym zwro- 
tem w sprawie reformy finansów z zamia- 
rem ustąpienia i stwierdzając ponownie, że 
tylko postawa konserwatystów zmusiła go 
do dymisyi, że więc cała wina na nich, nie 
na kogo innego spada. 

Dobrze zwykle poinformowany berliń- 
ski korespondent Frankf. Ztg. dodaje je- 
szeze ze swej strony, że ks. Buelow chciał 
za wszelką cenę zostać w urzędzie i że na- 
wet w razie rozbicia się reformy finansów 
nie były ustąpił, tylko w jesieni rozwiązałby 
parlament. W tej walce jednak nie znalazł 
poparcia u rządów związkowych i dlatego 
podał się do dymisyi, zmuszony do tego 
przez większość konserwatywno-centrową. 

Takie przedstawienie sprawy, odpowia- 
da niewątpliwie rzeczywistości. Że konser- 
watyści starają się wyprzeć tego, jakoby oni 
obalili Buelowa, to jest aż nadto dobrze zro- 
zumiałe, ale niemniej faktem jest, że ks. 
Bnelow ustąpił wbrew swej woli pod presyą 
niekorzystnej dla niego konstelacyi parla- 
mentarnej. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń parla- 
mentu tureckiego w Konstantynopolu uchwa 
liła Izha przedsięwziąć jak najręchlej kroki, 
celem dokonania reformy sądownictwa 
tureckiego. W tym colu uchwalono krer 
ować przy ministerstwie sprawiedliwości po- 
sadę radcy ministeryalnego i powołać na 
nią jakiegoś „wybitnego cudzoziemca, znają- 
cego znakomicie zachodnie prawodawstwa, 
stosunki tureckie, prawodawstwo jslamiekie, 
a przedewszystkiem jego filozofię mahome- 
tańską, osnuią na Koranie“. Owóż na posie- 
dzeniu tem, mimo gwałtownej opozycyi ule- 
mów, zamianowano tym radeą ministeryal- 
nym i przyszłym reformatorem sądownictwa 
tureckiego, Polaka, Leona hr. Ostroroga, który 
długie lata spędził w Turcyi. Następnie 
uchwalono równocześnie dyrektywę dla no- 
wego dygnitarza. Ma on być pomocnym w 
reorganizacyi procedury sądowej, kodeksu 
karnego, cywilnego i t. d., ale każdy jego 
projekt musi być oparty na filozofii maho- 
metańskiej, Koranie i jnryspradencyi zacho. 
dniej. Nadto ma on być prawą ręka mini- 
stra sprawiedliwości i doradcą rządu. Jednem 
słowem, ma on stworzyć nowe ustawy, wy- 
gotować zupełne projekty reorganizacyi są- 
downictwa, a u obcych wyszukać treść i for- 
mę takich ustaw, które dałyby się zastosować 
do ducha islamu. 

Ostatnie wiadomości z Marokka zdają 
się przeczyć wieściom o pejmaniu pretendenta 
Bu - Hamary przez wojska sułtańskie. To pe- 
wna jednak, że wielu jego popleczników zo- 
stało ściętych Iub tortnrowanych, on sam zaś 
miał zbiedz i schronić się n Beni - Messary. 
Gubernator ziemi Uszzan prosi o wojsko, by 
módz podjąć pościg. Pomiędzy zabitymi i 
zwolennikami pretendenta znajdnją się dwie 
głowy Hiszpanów, którzy należeli do jego 
artyleryi. . 

Da Tangeru przybyła z Fezu deputacya 
Muley Iafida, wyprawiona do Kahylów, wal- 
czących z Hiszpanami. Powraca ona z Ryfa 
i ma przy sobie listy szeryfa do 44 klanów, 
którym sułtan rozkaznje zaprzestać wojny 
przeciwko Hiszpanom, lecz Kabylowie nie 
mogą rozkazu posłuchać, cheiażby dla tego, 
że Hiszpanie sposobią się do ofenzywy prze- 
ciw nim 1 pośrednictwo sułtana odrzucili. 
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— etna roeznica Śmierei Haydna. 
Wicner Zły. ogłasza: Najj. Pan na podstawie 
przedłożomgo Mu raportu © odbyiej w maju 
b. r., uroczystości setnej roeznicy śmierci May- 
dna, wystosował następujące Pismo Odręczne do 
Ministra oświaty : Kochany hr. Stuerakh: Z ga- 
jęciem przyjałem do wisdomości przedłożone Mi 
przez Pana sprawozdanie z przebiegu urceżysto- 
ści, urządzonej z okazy setnej rocznicy Hey- 
duą i wyrażam zadowolenia z tego powodn. że 
ta patryotyczna uroczystość odbyła sią w tak 
poważny sposób i przy tak licznym udziale pu- 
biiezności. 

— Rozstrzygnięcie w sprawie odda- 
nia budowy zbiorników ropy. Ministerstwo 
robót publieznych przyjęło ofertą firmy Rylski 
Mianowski wa budowe ośmiu zbierników ropy 
po cenie 59.000 kor. za zbiornik, następnie 
zmedyfikowaną ofertę krajowego Towarzystwa 
budowy zbiorników ropy na 28 zbiorników po 
cenie 59.000 kor. za zbiornik. 

— Manewry jesienne w Galicyi. 
XI. krrpus lwowski odbędzie manewry w dy- 
wizyi w czasie od 25 do 31 sierpnia między 
Złoczowem, Podkamieniem i Zborowem. Wezmą 
w nich udział 11 i 80 dyw. piechoty, 43 obrony 
krajowej, tudzież dywizya Kawaleryi bez 13 
brygady. Końcowe manewry odbędą się w czasie 
od 1 de 3 września. 

X. korpus przemyski koncentruje w czesie 
od 24 do 31 sierpnia dywizye kawaleryi kołu 
Lubaczowa, zaś dywimye piechoty 2 i 24 tu- 
dzież 45 obrony krajowej koło Jarosławia, Mo- 
ścisk i Krnkienic. Końcowe manewry w czasie 
od 1 do 4 września. 

I. korpus krakowski bi:rze udział w ma- 
newrach Cesarskich na Morawach, wspólnie 
4 lI. korpusem wiedeńskim i 10 dyw. piechoty 
IX. korpusu. Koniec tych manewrów 11 września. 

Żołnierze trzeciego roku służby i powołani 
rezerwiści zostaną bez;ośrednio po ukończeniu 
manewrów urlopowani. 

— P. Teodor Jeske-Choiński, znany 
powieściopisarz, bawi w naszem mieście. 

— Wiadomości kościelne., Archidye- 
cezya lwowska ob. taé. Odznaczeni cxpositorio 
canonicali: ks. Breiter, proboszcz w Niemirowie 
i ks. J. Pele, ekspozyt w Peczyniżynie. 

— Nadanie prezenty. ©. k. Namie- 
stnictwo zaprezentowało ks, dr. Pawła Ryłkę, 
katechetę w TV ginnażymu w Krakowie, na o- 
próżnione rz. kat. probostwo regiae collationis 
w Międzybrodziu. 

— Konkurs. Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na jedno stypendynm w kwocie 200 
kor. z fandacyi „Franciszka Steczkowskiecgo 7 
Jasła", przeznaczonej dla uzdolnionych robotmi- 
ków (rzemieślników), którzy ebciseli hy ksziałeić 
się dalej w obrany zawodzie po za obrębem mia- 
sta Jasła. Pierwszeństwo mają robotnicy (rze- 
mieślniey) urodzeni w Jaśle, a tylko w braku 
takich, stypendynu będzie moglo być zadane inne- 
mu kandydatowi. — Na podstawie art, VII listu 
fundacyjnego Wydział krajowy postanowił na- 
dać tym razem stypendyum kandydatowi, kształ- 
cącemu się wrzemiośle stolarskiem za obrębem 
miasta Jasła. — W braku kandydatów, mających 
prawo pierwszeństwa, Wydział krajowy nada 
stypendyum, pod niezmienionymi zresztą warnn- 
kami, inneran kandydatowi. — Nadane stypendyum 
będzie pobierane przez jeden rok, może być 
jednak, w miarę uznanej przez Wydział krajo- 
wy potrzeby. pozostawione na czas dłuższy, naj- 
dłużej na trzy lata. 

Kandydaci, ubiegający się o to stypendynm, 
winni najdalej do BO września 1909 wnieść 
podania swe do Wydziału krajowego i dołą- 
czyć do nich: Świadeciwo urodzenia i chrztu, 
świadecrtwo moralności, świadectwo ubóstwa i 
poświadczenie nabytego dotychezas zawodowego 
uzdolnienia, oraz wskazać pracownię, w Której 
pragną się kształcić, — Do podań winni rów- 
nież dołączyć kandydaci pisemną teklaracyę, iż 
w razie uzyskania stypcadyum, po wyksztatce- 
niu się będą wykonywać swoje rzemiosło w 
kraja przez lut dziesięć, — Stypendysta, który 
nie dopelniłby tego warunku po otrzymaniu sty- 
pendyum, obowiązany bydzie zwrócić fundacyi 
kwote, otrzymaną tytułem stypendgun wraz z 
6 pre. — Wypłata stypendynm odbywać się be- 
dzie w ratach, jakie Wydział krajowy posta- 
nowi. — Stypendysta utraca przyznane mn sty- 
peadyum W razie nieodpowiedniego prowadze- 
nia się. lub zaniedbywania się w pełnienin obo- 
wiązków. 

— Regułaeya nlc i pareelacya bu- 
dowlana we Lwowie. W myśl uchwały sekcyi 
technicznej Rady m. Lwowa, wygotowany zo- 
stał i rozesłany wczoraj członkom Rady miej- 
skiej projekt noweli do ustawy budowlanej, któ- 
rego celem jest wprowadzić system i prawidło- 
wość w dziedzinie regulacyi istniejących i za- 


kładania nowych ulic i placów, tudzież podziału 
grnutów, przeźnaczonych pod budowe. Referent 
projektu, wiceprezydent miasta dr. Aschkenase, 
stawia więe jako pierwszą konieczność: usta- 
wowe wprowadzenie generalnego planu regula- 
cyjnego z obszernemi konsekwencyami prawne- 
mi wzgledem właścicieli prywatnych i gminy; 
przewiduje też peryodyezna co lat 10 rewizye 
tego planu. a co do samego sporządzenia planu 
regułacyjnegs, majacega usunąć dzisiejszą cal- 
kowita bezplanewość i dzisiejszy stan pozapra- 
wny. telerent propenuje drogę rozpisania kon- 
kursu. Plan geuerelny wyznacza cztery strefy 
budowlane, t. j. zabudowania zwariego; grupe- 
wą i willowa: przedmiejską i tanie mieszkan; 
strefę labiyczną. Osobne paragrafy traktują o 
tworzenia ulie publieznych i prywatnych, o bu- 
dowaniu tylko wzdłuż linii frontowej, o paree- 
łacyi budowlanej (przemiana parcel gruntowych 
na budowlane, tworzenie nowych wykazów hi- 
potecznych, minimalne rozmiary parcel hude- 
wlanych). 

Powyższy projekt noweli ma zapobiedz 
dorywczości zabudowywania, dąży do ujęcia ra- 
chu budowlanego w normy, odpowiadające in- 
teresowi publicznemu, z uwzględnieniem potrzeb 
komunikacyi, wymagań rozwceju i zdrowotności 
miasta; jaa na celu przeciwdziałać niezdrowej 
parcelacyi spekalacyjnej, dla powyższych wagle- 
dów publicznych obejętnejj.a dla stosunków 
drożyśnianych w dzied inie mieszkań wprost 
szkodliwej. 

Nadto wskazuje referent w obszernem u- 
zasadnicaiu, Że prócz tego czysto negatywnego 
cdporu przeciwko dzisiejszemu złemu, obowią- 
zkiem pierwszorzędnym Rxprezevtacyi miasta 
w dziedzinie działania czynnego na tem polu 
powinno być dążenie do rozszerzebia miasta, a 
więc: tworzenie nowych ulic i prawidłowych 
parcel budowlanych, ułatwiających stawianie 
budynków mieszkalnych, hygienicznie i ze skro- 
mnym komfortew urządzanych. Nie potrzeba 
na to angażować zwyczajnego budżetu gmin- 
nego. Referent propcnuje stworzenie funduszu 
na rozszerzenie miasta (na wzór wiedeńskiego 
„Stadterweiterungsfondu") przez  zaciągnięcie 
specyalnej najmniej 6-milionowej pożyczki; fin- 
dusz taki, niezbędny do spełniania zadań, pro- 
jękiem ustawy objętych, przyniesie obok wiel- 
kich korzyści publicznych, także i pewien do- 
chód gminie. A sfinansowanie takiej pożyczki 
łącznie z I4-milionową inwestycyjną, już przy- 
zwoloną, może nadto wpłynąć korzystnie na 
kurs emisyjny całej pożyczki, 

Projekt powyższej noweli wnet będzie za- 
łatwiony przez instancye regulaminowe Rady 
miejskiej, tak, by mógł nzyskać uchwałę w je- 
sieniej tegerocznej sesyi sejmowej, 

— Wpisy w szkole żeń. im. Piramo- 
wieza na rok sz. 1909 10 do czterech klas po- 
spolitych i trzech wydziałowych odbędą się 
dnia 80 i 8L sierpnia b. rr w zabudowaniu 
szkoły przy ulicy Wałowej l. 4 od 9 — 12 
przed południem i od 4—6 po południu, 

W szkole im, św. Marcina z początkiem 
b. r. szkolnego otwiera się 8 klasę czyli IV wydzia- 
towa. Warunki przyjęcia przy wpisie, który na- 
stapi w dniach 30 i 31 sierpnia i Í września. 

Wpisy uczenie w szkole wydziałowej, po- 
lączonej z 4-klasową pospolitą im. św. Maryi 
Magdaleny, na rok szkolny 1909/10, do ezte- 
resh klas pospolitych i T, II, MI, TY, V wydz. 
odbywać się będa 30 i 81 b. m. w zabudowa- 
niu szkoliem przy ul. Leona Sapiehy 1. 11, 
między godz. 9 — 12 przed południem i miedzy 
godz. 4 — 6 po południu. 

— Liceum im. W. Niedziałkowskiej. 
Wzorowa ża instytucya, która społeczeństwu 
dała już tyle dzielnych pracowniczek na niwie 
kobiecej, roztworzy wkrótce znowu podwoje, 
aby krzewić w młodem pokoleniu kobiet wie- 
dzę, pielęgnować ideały narodowe, religijne i 
społeczne. 

Aby nabrać wyobrażenia o zbawczej i po- 
żytecznej pracy tego Zakładu, dość przejrzeć 
sprawozdanie z działalności jego zeszłorocznej, 
świeżo ogłoszonej drukiem. Widać ztamtad ja- 
sno, że nauka w Liceum im. W. Niedziałkow- 
skiej polega na obopólnej pracy wychowaweów 
i uczenie, mając na celu nietylko rozszerzenie 
horyzontu myśli i zdobywanie wiadomości, lecz 
także kształcenie uczuć i wyrabianie woli. — 
Taka praca nie może oczywiście poprzestać na 
lekcyach — musi wybiegać za mury szkolne i 
chwytać każdą chwilę dla zaznajomienia mło- 
dych umysłów z biegiem spraw ogół obcho- 
dząrych. 


Naakę szkolną wznpelniano tedy lekturą 
pozaszkolna, którą kierowali profesorowie i 
nauczycielki. W godzinach popoładniowych u- 
czeniee zdawały w poniedziałek sprawe z pod- 
jętej na siebia dobrowolnie nadobowiązkowej 
pracy. Prof, Lesław Jaworski kierował rozbu- 
dzonew wśród uczenie zamiłowaniem i do hi- 
storyi i do estetyki. 

(o sabote gromadziły się nezeniee wszyst- 
kich klas licealnych dla wysłachania egzorty, 
a w dniach 25, 26 i 27 marca odbyły się do- 
roczne rekolekcye wielkanocna pod kierunkiem 
Najprzew. ks. Arnybiskupa Teodorowicza. — 
W.majn przed rozpoczęciem lekcyi skupiały się 
około ołtarza Maryi na kilka chwil wspólnej 
modlitwy, której przewodniczyła przełożona Za- 
kładu. 

Obehodzony przez świat katolicki jubi- 
leusz 50-lecia kapłaństwa Papieża nezciły dzie- 


wczynki urządzeniem w październiku uroczy- 
stego obchodu, który zaszczycił swą obeenością 
Najprzew. ks. Arcybiskup Bilczewski i podnio- 
słem przemówieniem nadał powagi temu ob- 
chodowi i udzielił obecnym Swego arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. 

Wśród rozrywek i przyjeinności, które u- 
czenice same sobie przygotowały, zaznaczyć na- 
leży wieczorek 10 maja, na którym odegrały 
kilka obrazków scenirznych. 

W ostatnich dniach czerwca przygotowa- 
ły dziewczynki ogrodową zabawę wraz z lote- 
ryjką w ogrodzie pensyonarek przy ulicy św. 
Teresy. Czysty dochód w kwocie 500 koron 
oddały na Dar grunwaldzki. Drugie 500 koron 
uczenice zobowiązały się złożyć już nie jedno- 
razowo, ale z nałożonego na siebie podatku po 
20 hal. miesięcznie. 

Ze wspólnych wycieczek zanotować nale- 
ży zwiedzenie muzeów, a mianowicie : muzeum 
Lubomirskich i Dzieduszyckich, w tem osta- 
tniem dział przyrodniczy z prof. Limbachem, 
a dział etnograficzny z prof. Jaworskim. Były 
także w muzeum narodowem im. króla Jana 
Sobieskiego. — Wystawę starych mistrzów o- 
glądały przygotowane do tego osobnym odezy- 
tem prof. Jaworskiego. Widziały tu one wnę- 
trze świeżo wykończonej cerkwi przy ulicy Ko- 
pernika: korzystając z nprzejmych objaśnień 
inżyniera p. Stefana Tretera. — Dnia 18 maja 
wyruszyła oddawna projektowana i upragniona 
wycieczka do Warszawy i Częstochowy, w któ- 
rej wzięło udział 45 uczenie najwyższych klas 
pod kierunkiem przełożonej i trzech nauczy- 
cielek. 

Co widziały i jakie przywiozły wrażenia, 
opowiada dołączone sprawozdanie jednej z u- 
czenie, 

Po powrocie zwiedzały uczenice dla ze- 
stawienia z tem, co widziały w Warszawie, 
lwowskie urządzenia wodociągowe, cegielnię na 
Snopkowie, stacyę centralną telefonów i tele- 
grafów, gdzie przyjrzały się całemu systemowi 
trudnego i nużącego zajęcia pracownie tamtej- 
szych, wreszcie wystawę kościelną. 

Egzamin dojrzałości w dniach 7, 8i 9 
czerwea pod przewodnictwem radcy dra Fr. 
Majchrowieza dał następujący wynik: Zgłosiło 
się do egzaminu uczenie publicznych 28, pry- 
watnych 2, eksternistka 1, razem 81. 

Pomimo zastosowanej przy tym egzami- 
nie w myśl rozporządzenia Ministerstwa wyższej 
skali wymagań i surowszej oceny uznano 
za dojrzałe: z odznaczeniem 16 uczenie pu- 
blicznych, jednogłośnie 7 ucz. publiczvych 2 
pryw. i 1 eks., większością głosów 5 ucz. pu- 
blicznych, razem 28 uczenie publicznych 2 pryw. 
i 1 eksternistka. 

Dnia 10 lipca odbyło się w Zakładzie 
uroczyste rozdanie świadectw dojrzałości w spo- 
sób bardzo solenny, który niezawodnie chwilę 
tę na długo zapisze uczestniczkom w pamięci. 

Osobno zaznaczyć wypada, że Liceum 
w b. r. otrzymało obok subwencji państwowej 
w wysokości 4000 kor.. także 1800 kor. od 
Wydziału krajowego na przybory i środki na- 
ukowe. Żasiłek to skromny, gdy się zważy 
rozmiary lnstytucyi, ale cenny jako widomy 
znak uznania władz szkolnych państwowych i 
kraju. 

Z rokiem szkolnym 1908/9 otworzona zo- 
stała obok Liceum I. kl. gimnazyum realnego. 
Nowy ten typ szkoły rozwijać się będzie nin- 
zależnie od Liceum, którego potrzebę i pożytek 
stwierdzono doświadczeniem. Gimnazyum realne 
obejmnje 8 lat nauki; obowiązuje tu język ła- 
ciński, a zamiast greki plan  ministeryalny 
wprowadził obowiązkową naukę języka francu- 
skiego. 

O cennem studyum radey Fr. Próchni- 
ckiego „Scena sądu w Balladynie", zdobiącej 
tegoroczne sprawozdanie Liceum, podaliśmy już 
na innem miejscu wiadomość. 

Kończąc ten zarys działalności Zakładu 
w r. z, zasyłamy tak poważanej i pożytecznej 
instytucyi życzenia dalszego pomyślnego rozwoju. 

— W szkole żeńskiej wydz. PP. Be- 
nedyktynek o. łać. we Lwowie wpisy i 
egzaminy wstępne odbędą się w dniach 28, 80 
i 31 b. m., od godz. 9 — 12 rano i od 3—5 
po południu. 


— Epidemia szkarlatyny w gminach 
podlwowskich. Celem stwierdzenia rozszerze- 
nia się epidemii szkarlatyny w gminach pod- 
lwowskich, c. k. Namiestnictwo zarządziło ob- 
jazd wszystkich gmin przez urzędowego lekarza. 
Wynik tego objazdn, dokonanego w czasie od 
6 — 14 sierpnia, jest następujący: W Zamar- 
stynowie stwierdzono 17 wypadków szkarlatyny, 
w Zniesieniu 5, w Lesienicach i Winnikach po 4, 
w Kleparowie 2, w Nawaryi 1. — We wszystkich 
tych gminach zarządzono właściwe środki za- 
pobiegawcze; do wszystkich tych gmin delego- 
wano lekarzy, którzy raz, do więcej nawiedzo- 
nych, jak Zamarstynów i Zniesienie dwa razy 
tygodniowo dojeżdżają, celem przypilnowania wy- 
konywania zarządzonych środków sanitarno-po- 
licyjnych i leczenia chorych. 

W gminach: Hołosko Małe i Wielkie, So- 
kolniki, Basiówka, Hodowice, Brzuchowiee, Grzy- 
bowice, Małechów, Zboiska, Krzywezyce, Wein- 
bergen, Kulparków, Skniłów, Sygniówka, Zimno- 
wódka, Zimnowoda i Lewandówka adjBiłohorszcze 
nie stwierdzono ani jednego wypadku szkarlatyny. 

_— Epidemie pod Lwowem: Fizykat 
m. Lwowa cgłasza: Sprawdzono urzędo wnis: 


a) w powiecie lwowskim: odrę w Zniesieniu; 
płonieę w Zniesienin, Kleparowie, Zamarstyno- 
wie, Winunikach i Lesienieach; b) w powiecie 
bobreskim: płonieę: w Podsosnowie, Dźwino- 
grodzie i Staremsiole; dur brzuszny: w Sta- 
rem Siole i Podliskach ; krztusiee w Czerem- 
chowie i Wierzbicy. 

Fizykat wskazuje więc na niebezpieczeń- 
stwo zakażenia się temi chorebami w razie sty- 
kania się z mieszkańcami tych gmin, a zwłaszcza 
kupowania od nich wiktuałów. 

— Grób Władysława Warneńczyka. 
Sprawa domniemanego odnalezienia szczątków 
Władysława Warneńczyka, wedle ostatnich do 
niesień z Warny, przedstawia się jeszcze o wiele 
poważniej niż z początku. Mianowicie działał 
tu nietyle przypadek, co systematyczne poszu- 
kiwania tamtejszejo „Towarzystwa archeologi- 
cznego* z prof. Skorpilem na czele. Mianowicie 
w Warnie istniała mogiła, w której wedle po- 
dania tureckiej ludności miał spoczywać jakiś 
muzułmański święty. Owóż towarzystwo wspo- 
mniane miało podstawy do przypuszczenia, że 
to jest grób Władysława Warneńczyka, jednakże 
bojąc się obrazić uczucia ludności muzułmań- 
skiej przez przedwczesne otwarcie grobu, pro- 
wadziło na razie badania przedwstępne. Tym- 
czasem ludność okoliczna, dewiedziawszy się o 
zamiarze Towarzystwa archeologisznego, pra- 
wdopodobnie w przekoneniu, że chodzi o skarb, 
zakopany w grobie, rozkopała go sama nocą. 
W grobie znaleziono szkielet bez głowy, eo do- 
dzło tylko wzmocnienia przypuszczeniom nauko- 
wym Towarzystwa archeologicznego. Obecnie 
w otwartym grobie prowadzi się gorliwe poszu- 
kiwania jakiehś przedzuiotów, które ewentualnie 
zmieniłyby odkrycie w zupełną pewność. 

— Pomnik króla Kazimierza Wiel- 
kiego na Kujawach. Do dwu istniejących już 
na Kujawach pomników, Łokietka i Grunwaldu, 
przybędzie jeszeze i trzeci — króla Kazimierza 
Wielkiego w Kowałn, z okazyi 600 rocznicy 
urodzin jego, która przypada w przyszłym roku. 
Artysta rzeźbiarz p. Gountarski we Włocławku 
wykonał model, który podobno prezentuje się 
bardzo dodatnio. 

A Złoty pierścień z sześciu dyamen- 
tami, zakwestyonowany przez złotnika Samuela 
Krocha u dwu 18 letnich chłopców, który oni 
mieli rzekomo znaleźć na gościńcu prowadzą- 
oym do Brzuchowie, może właściciel odebrać 
w policyi. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Stanisław Moroszczuk jadąc wczoraj wozem na- 
ładowanym cegłami, upadł tak nieszczęśliwie 
z niego w ulicy Mochnackiego, iż koła wozu 
zraniły mu dotkliwie lewą nogę. Pierwszej po- 
mocy udzieliło Moroszezukowi pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego. 

A Nieostrożna jazda. Woźwiea dorożki 
ur. 26 jadąc wczoraj szybko i nieostrożnie u- 
licą Teatralną, najechał na włościanina Ołeksę 
Zuhasza, powalił go na ziemię, przyczem Zuhasz 
dostawszy się pod koła dorożki, odniósł dość 
znaczne obrażenia. 

A Upadek z drabiny. W rafneryi spi- 
rytusu za rogatką Grodecką spadł wczoraj z 
drabiny robotnik Chaim Rombecher i odniósł 
znaczne obrażenia wewnętrzne. Pierwszej po- 
mocy udzieliła mu stacya ratunkowa. 

A Nagły zgon. W ulicy Lelewela zmarł 
dziś nad ranem jakiś mężczyzna. Zwłoki od- 
stawił komisaryat miejski do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. Tdentyczności zmarłego do- 
tychczas nie stwierdzono. 


A Na budowie domu przy ul. Zamar- 
stynowskiej l. 26 zawaliło się dziś rano ru- 
sztowanie, przyczem stojąca na niem robotnica 
Zofia Kurowska spadła tak nieszczęśliwie na 
ziemię, iż złamała prawą nogę. Stacya ratun- 
kowa udzieliwszy Kurowskiej pierwszej pomo- 
cy, odwiozła ją do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. W jednym z 
wozów miejskiej kolei elektrycznej skradziono 
wczoraj Ablowi Zuczerbergowi z Drohobycza 
złoty zegarek, wartości 280 kor. 

Za kradzież owoców z ogrodu SS. Feli- 
cyanek przy ul. Janowskiej aresztowała wczo- 
raj policya 17 letniego Bronisława Brotnikai 15 
letniego Józefa Piątkowskiego. 

Na budowie jednego z domów przy ul. 
Fredry aresztowano wczoraj koźlarza Jana 
Kellera, który usiłował przebić nożem zajętego 
tam robotnika Piotra Mykieresa. 

Piotrowi Urbanowi, nacze!nikowi gminy 
Malechowa, skradziono wczoraj w Rynku ksią- 
żeczkę galic. Kasy oszczędności na 800 kor. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Maurycy Doschot, w 49 r. życia; 

w Kołomyi, Władysław Machalski, star- 
szy powiatowy lekarz weterynaryjny, W 58 r. 
życia. 

— Strejk górników. Nowa Reforma 
donosi: W Sierszy, Tenczynku i Krzu strej- 
kuje od tygodnia 1800 robotników. Bezrobocie 
wybuchło najpierw w kopalni węgla w Sierszy 
w poniedziałek, dnia 16 b. m., o godzinie 2 
po południu. Odrazu zaprzestało pracy 1100 
górników. — Na drugi dzień, t. j. we wtorek, 
przyłączyli się do strejku górnicy w Tenczynku 
w liczbie 500 i robotnicy w hucie cynkowej w 
Krzu w liczbie 250 robotników. Cały tydzień 
toczyły się pertraktacye między delegatami ro- 
botników, a dyrekeyą akcyjnych zakładów gór- 


niczych w Sierszy, ale ukłedy te rozbiły się 
wskutek oporu dyrekcyi, co wśród robotników 
wywołało tak wielkie wzburzenie, iż wśród 
strejkujących pojawiły się głosy, aby zmusić d> 
zaprzestania pracy maszynistów pompujących 
wodę, co byłoby katastrofą i ruiną dla kopalni, 
gdyż woda by je wówczas zalała. Starostwo 
chrzanowskie skonsygnowało Żandarmeryę, a w 
niedzielę wezwało pomocy wojskowej. Komenda 
korpusu krakowskiego utworzyła z 4 batalin- 
nu 56 p. p. oddział z 90 ludzi z 3 oficerami 
na czele. Komendę objął kapitan Winkler. — 
Każdy z żołnierzy otrzymał 120 ostrych nabo- 
jów. Żandarmerya strzeże kopalnie, a nadto li- 
czne patrole wojskowe przeciągeją przez cały 
teren strejkowy. Robotnicy przeważnie rozeszli 
się do domów. 

W niedziełę w Górach luszowskich od- 
bylo się zgromadzenie robotników, na którem 
miano zadecydować, czy strejk ma trwać dalej 
i czy także hutniey mają strejkować dalej, ce- 
lem poparcia strejku górników. W obradach 
wziął udział sekretarz Unii górniczej w Orło- 
wej, Sączek. delegat partyi socyalne-demokraty- 
cznej i delegat narodowego Związku robotni- 
ków. — Po dłuższych burzliwych obradach u- 
chwalono wytrwać w strejku. 

— Echa napadu na Bank ludowy 
w Rjece. Z Budapesztu telegrofają: Mężczyzna, 
którego na podstawie podobieństwa fotografi- 
cznego aresztowano onegdaj w Budapeszcie, 
jako Spektora, naczelnika napadu na Bank lu- 
dowy w Rjece, oświadczył, źe się nazywa An- 
gelo Romano, jest artystą z Rzymu i jedzie na 
występy do Kamieńca Podolskiego. 

— Siostry miłosierdzia w oblężeniu. 
Ziemia Lubel. podaje opis następującego zajścia: 
W sobotę, d. 8-go b. m. do miateczka Tyszowce 
(pow. tomaszowski), przyjechały od strony Ła- 
8zezowa dwie siostry miłosierdzia, które na 
mocy pozwolenia władzy od pewnego czasu 
zbierają dobrowolne ofiary na ochronkę przy 
żeńskim klasztorze w Żarkach (pod Częstochową). 
Ktoś z chasydów tyszowieckich pościł pogłoskę. 
że przybyłe do księdza Szyprowskiego dziew- 
częta ubrane jako siostry miłosierdzia są to ne- 
ofitki Bitmanówny. 

W skutek tego, gdy siostry mil sierdzia 
z panną Stefanią Szyprowską końmi miejsco- 
wego proboszcza ruszyły w dałszą podróż, w 
kierunku majątku Przewałe, na rynku tłum, zło- 
żomy z kilkuset chasydów, zatarasował drogę. 
nie pozwalając jechać dalej, Siostry, widząc 
groźną postawę tłumu, schroniły się do kance- 
laryi gininnej. 

Od tej chwili zaczęło się formalne oblęże- 
nie całej posesyi urzędu gminnego. Wszystkie 
drzwi, okna, a nawet budynki okoliczne obsta- 
wiono ze strony chasydów strażami. 

Nic nie pomogły perswazye wójta, pisarza, 
zaręczenia ks. Szyprowskiego, który tłumaczył, 
że się mylą, pokazywał pasporty i inne doku- 
menty zakonnic, żydzi obstawali przy swojem, 
ażeby im natychmiast wydać przechrzeianki, w 
przeciwnym razie grozili, że wezmą je siłą. 

Pertraktacye przeciągały się, tłum rósł 
jak na drożdżach i doszedł ż górą do dwu 
tysięcy osób. 

O godz. 2-ej po połud. wójt gminy, czując 
się bezsilnym, zatelegrafował do naczelnika po- 
wiatu w Tomaszowie. Do godz. 5-ej nie było 
odpowiedzi. Tłum się niecierpliwił i szykował 
do szturmu. Zatelegrafowano drugi raz. 

O godz. 9-ej wiecz., przybył naczelnik 
ziemskiej straży p. Growe, wraz z kilkoma strażni- 
kami i z miejsca rozkazał strażnikom stanąć 
z karabinami w szyku bojowym. To odrazn po- 
skutkowało. Jak zające przed nagonką, tak cha- 
gydzi tyszowieccy, podnosząc do góry chałaty, 
uciekali, gdzie kto mógl. 

Po 10-u godzinnem więzienin, siostry mi- 
łosierdzia pod osłoną strażników ruszyły dalej. 


kronika prowincyonalna. 


$ W Krynicy bawiło do 18 b. m. ogó- 
łem osób 7766. 

$ W Truskawcu bawiło do 15 sier- 
pnia b. r. ogółem 3655 osób. 

$ Ofiara wody. W Bonowie, powiatu 
jaworowskiego, utonął w tych dniach podczas 
kąpieli w sadzawce 17-letni chłopiec Stefan 
Jaroczko. 

$ Straszny pożar nawiedził w tych 
dniach wieś Sarzynę pod Rzeszowem., Pożar 
wszczął się wskutek nieostroźneści jednego z 
parobkóćw, który zwożąc z pola siano, zapalił 
papierosa w stodole i rzucił w siano niezga- 
szoną zapałkę. Stodoła stanęła w płomieniach, 
a silny wiatr przeniósł ogień na okoliczne bu- 
dynki. Pożar trwał przez 5 godzin, pastwą 
jego padło 326 budynków mieszkalnych, po- 
nadto zgorzały liczne stajnie i stodoły. Przeszło 
1000 luazi pozostało bez dachu nad głową i 
bez kawałka chleba. 


Kronika zagraniczna. 


NANO DANCE 


* Hr. Zeppelin opuścił już szpital w 
Konstancyi, gdzie leczył się na wrzód na szyi. 


* Utonięcie sześciu dziewcząt 
w Menie. W Offenbachu nad Menem utonęła 
podczas kąpieli w Menie sześć dziewcząt, w 
wieku od lat 10—13, które ze swą nauczycielką 
wyszły na wycieczkę wzdłuż brzegów Menu. 

* Aresztowanie profesora Poli- 
techniki. W nocy z 21 na 22 b. m., wskutek 
rozporządzenia żandarnieryi, dokonano w Kijo- 
wie rewizyi w mieszkaniu, a następnie areszto- 
wano profesora mechaniki na Politechniie ki- 
jowskiej, inżyniera Aleksandra Ruzskiego. Na- 
stępnego dnia w mieszkaniu jego dokonano po- 
wtórnej rewizyi. 

* Aresztowanie fałszerzy monet 
rossyjskich. W Łubnach — jak donoszą 
z Połtawy — aresztowano fałszerzy monet, per- 
skich poddanych, którzy puszczali w obieg fał- 
szywe złote pięcio-rublówki. Przy rewizyi zna- 
leziono w icb posiadaniu przeszło 1000 sztuk 
fałszywych pięciorublówek. 

* Eksplozya w gazowni. Wczoraj 
o godz. 4 m. 30 po południu w budynku oczy- 
szczania gazu w gazowni miejskiej w Grenewie 
nastąpił tak gwałtowny wybuch, iż w mieście 
w okręgu kilometra wyłeciały w don:ach wszyst- 
kie szyby. 

Do godziny $ wieczorem wydobyto z pod 
gruzów gazowni 7 zwłok i 15 rannych. Inży- 
nier Bognat zmarł w kilka minut po wydeby- 
ciu go z pod gruzów. Wszystkie ofiary są 
w straszny sposób pokaleczone tak, że je tru- 
duo rozpoznać. W sąsiadujących z gazownia 
domach przeszło 50 osób odniosło rany od ka- 
wałków szkła stluczonych szyb. Ranni pierw- 
szą pomoce otrzymali w biurze gazowni, gdzie 
czynnych jest wielu lekarzy. Przyczyny kata- 
strofy dotyczas jeszcze nie stwierdzono. Budy- 
nek jest zupełnie zniszczony. Gazometr i wiele 
innych budynków jest uszkodzonych. Pomimo 
późnej godziny tłumy ludzi otaczają gazownię. 

* Krwawy strejk, W Pittsburgu 
przyszło onegdaj do stareia między strejkują- 
cymi robotnikami w fabryce stali a żołnierza- 
mi. Wojsko dało ognia. Cztery osoby zabito, 
20 raniono, po większej części śmiertelnie. 

* Groźny pożar. W Kremenczugu 
w gubernii połtawskiej, szaleje od wezoraj 
straszny pożar. Spalił się tartak i 10 wielkich 
składów drzewa buduleowego. Pastwą płomieni 
padło nadto wiele domów, Około 1000 rodzin 
jest bez dachu, 


* Strach przed cholerą. Nowoje 
Wremia podaje ciekawe szczegóły o strasznej 
panice, jaką opaaowana jest ludność gubernii 
archangielskiej wobec cholery Gdy w siole za- 
choruje ktoś ma cholerę, krewni zamykają go 
w chałupie i sawi nciekają. Gdy felczer lub 
lekarz przybędą z pomocą, częste muszą wyła- 
my wać drzwi, aby się uostać de chorego i zwykle 
znajdują już zimnego trupa. Ciemna ludność 
wymyśliła sobie szczególne lekarstwo przeciwko 
cholerze: jest to nafta, zmieszana z dziegeiem 
i smołą, którą piją. Za grzebanie zmarłych na- 
znaczono duże wynagrodzenie, mimo to mało 
jest chętnych do tego. Za największą obronę 
przed cholerą ludność uważa „etrzelani» do cho- 
lery*. Są specyaliści, których najmują gospo- 
darze w tym celu, aby strzelaniem do cholery 
odstraszyli ją od ich domów. Za każdy strzał 
do cholery płacą 30 kopiejek. 


Waniazya poety. 


Było to w roku 1888. Ameryka przyj- 
mowała zwolna cywilizacyę Europy. Po tamtej 
stronie Atlantyku powstawała nowa literatura, 
przychodziło na świat nowe dziennikarstwo. 

Karol Green zwrócił na siebie uwagę ca- 
lego świata, wprowadzając do balonów gaz 
świetlany, zamiast rozrzedzonego powietrza. Za- 
równo w Europie, jakoteż na nowym kontynen- 
cie, o niczem innem nie mówiono, jak tylko o 
wzlotach i napowietrznej żegludze. 

Pewnego dnia New York Sun, dziennik 
wycliodzący w stolicy półnoenej Ameryki przy- 
niósł następującą sensacyjną wiadomość, wy- 
drukowaną na czele pisma ogromnemi ezcion- 
kami : 

Niesłychane wiadomości 
Norfolk! 

Atlantyk przebyty w ciągu 8 dni! 

Tryumf latającej maszyny Monek-Masona! 

Przybycie na wyspę Sullivan obok Char- 
lestou panów: Masona, Roberta Holland i sze- 
ściu innych osób balonem sterowym „Victoria“ 
po 65 godzinach podróży! 

Szczegóły dokładne poniżej I 

Następował artykuł skromniejszemi, lecz 
niemniej dużeini czcionkami drukowany, pocho- 
dzący od redakcji: 

„Wielkie zagadnienie nareszcie zostało 
rozwiązane! Przebyto Atlantyk balonem! I to 
bez żadnych trudności, bez niebezpieczeństwa, 
maszyną latającą, której się jest zupełnym pa- 
nem! Przebyto drogę z jednego kontynentu do 
drugiego — w ciągu krótkiego, nieprawdopo- 
dobnego czasu bo 65 godzin! Dzięki gorliwo- 
ści i energii naszego korespondenta z Charle- 
ston, jesteśmy pierwsi w możności podania sze- 
rokiemu egółowi szczegółowego opisu tej nad- 
zwyczajnej, sensacyjnej podróży, która trwała 
od soboty 6 b. m. o 4 rano do wtorku 9 
b. m. do godziny 2 po południu. Udział w 
niej wzięli sir Everard Bringhurst, p. Osbor- 
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ne, siostrzeniec lorda Bentinck, panowie Monck- 
Mason i Robert Holland, słynni aeronauci, Har- 
rison Ainsworth, znany pisarz, Henson, niefor- 
tunny wynalazca ostatniej nieszczęśliwej „lata- 
jącej maszyny“ i dwaj marynarze z Woolwich, 
razem ośm osób. 

„Szczegóły poniżej podane są zupełnie 
autentyczne i pod każdym względem ścisłe, 
gdyż są one prawie dosłownie przytoczone z 
notatek, które w czasie tej podróży kreślił p. 
Monck-Mason. Redakcya zawdzięcza mu nadto 
wiele ustnych wyjaśnień co do samego balonu 
jego konstrukcyi i t. p. Redaktor nasz p. For- 
syth ujął jedynie notatki te i wyjaśnienia w 
jednolitą formę, przytaczając najdokładniej wszy- 
stkie szczegóły”. 

Opis balonu był rzeczywiście bardzo 
szezegółowy. Elipsoid, długości 18 stóp i 6 
cali, wysokości 6 stóp 8 cali, waga maszyny 
i aparatu wynosiła 17 funtów. Balon miał 520 
stóp kubicznych gazu, był otoczony jakąś skom- 
binowaną konstrukcyą z drzewa, z której zwie- 
szała się łódka trzcinowa. Dla możności ste- 
rowania balonem, zastosowano śrubę Archime- 
desa. Maszyna kierowana tym sterem, pornsza- 
4a się w dowolnym kierunku. Tysiące szcze- 
gółów bliższych dodając, usprawiedliwiała się 
redakcya New-Vork-Sum, że czyni to pospie- 
sznie i niedość może zrozumiale. Szło jej je- 
dnak o to głównie, by czytelnicy byli jak naj- 
rychlej poinformowani. 

Następowały długie wyjątki z dziennika 
śmiałych napowietrznych żeglarzy. Prawdopo- 
dobieństwo, naturalność, były tak wielkie, życie 
tak z nich tryskało, iż czytając je dzisiaj, zda- 
je się czytać opis wrażeń Bleriota. 

Monck-Mason przelatuje najpierw nad 
Kanałem La Manche w gronie wymienionych 
osób: 

„Wznosimy się lekko, coraz wyżej i wy- 
żej. Pogoda cndna. Lekki wiatr pędzi nas w 
kierunku Kanału. Jesteśmy po nad pagórkami 
i skałami brzegu. Ster funkcyonuje znakomi- 
cie. Balon posłuszny, za naciśnięciem ręką, pę- 
dzi w stronę odpowiednią. Jesteśmy już nad 
morzem. Pod nami najróżniejsze okręty, prze- 
bijają się przez bałwany z nierówną chyżością. 
Spostrzeżono nas z pokładów. Entnzyazm nie- 
opisany. Zewsząd powiewają ezapki i chustki. 
Nasz aparat jest w pełnym ruchu, tracimy 
wszystkie okręty z oczu. Wiatr mamy przeci- 
wny, lecz dzięki pomysłowości aparatu, balon 
nie zwalnia biegu“. 

Czyż nie jest to opis wrażen Bleriota, 
który po 70 latach leciał po nad okręty Dowru, 
po nad statki angielskie, siedząc spokojnie i 
bacząc od ezasu do czasu na swój motor? 

Podróż „Victorii“ ma jednak trwać 60 
razy dłużej, aniżeli podróż Bleriota. Balon ten 
przelatuje Atlantyk! Aerouauci robią te same 
wrażenia co żeglarz francuski. Szum bałwanów 
i ich monotonne falowanie, staje się dla nick 
uciążliwe. Na szczęście następuje cisza. Morza 
jest spokojne, już nie huczy. Pędzą jak strzała 
z łuku wypuszczona. 

„Victoria“ wylądowuje na brzegu połu- 
dniowej Karoliny. Oczywiście, pierwszy wita 
ich redaktor pisma New York Sum (zupełnie 
jak Bleriota, redaktor Matiwa!). On pierwszy 
spostrzegł balon. 

Po chwili, tłumy ciekawych oblęgają „la- 
tającą maszynę" — zupełnie jak na polach 
Dowru przy wałocie Bleriota — a New York 
Sun był rozchwytywany w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzach na całej przestrzeni Stanów 
Zjednoczonych. 

Cała wiadomość utykała tylko w jednem: 
była „balonową kaczką”. Wyssał ją sobie z pal- 
ca znany z bujnej wyobraźni — poeta Edgar 
Poe ...przed 70 laty. Dziennik amerykański 
chciał zrobić sobie reklamę — i dopiął celu, 
nie przeczuwając może, iż przyjdą czasy, gdy 
jego fantazya stanie się rzeczywistością. 


Notatki NOWO 


Nowa opera Mascagniego. Według do- 
niesienia Corriere della Sera, Mascagni pra- 
cuje obecnie nad operą „Isabeau“, do której 
libretto napisał Illica, Treści zaczerpnął libre- 
cista ze znanej legendy angielskiej o lady Go- 
divie, nadając jej charakter sentymentalny i 
dramatyczny. Akcya przeniesiona została do 
nieokreślonego bliżej kraju średniowiecznego, 
do państwa niejakiego króla Ferdynanda, któ- 
rego córka Isabeau, jest ową lady Godivą z 
legendy. Opera ma trzy akty; w pierwszym 
odbywa się turniej śpiewaczy o rękę pięknej 
córy królewskiej, ale ona odrzuca wszystkich, 
gdyż kocha młodego pasterza, który ją wi- 
dział, gdy, obnażona, jechała konno przez mia- 
sto. Król rozkazuje pasterzowi wyłupić oczy. 
Isabeau uzyskuje jego ułaskawienie, lecz za- 
późno — kat spełnił już rozkaz króla. Opera 
ma być wystawiona w ciągu jesieni r. b. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we wtorek, 24 b. m., „Rozwódka*, 
operetka w 3 aktach L. Falla. 

We środę, 25 b. m., „Dzwony z Corne- 
ville", operetka w 4 aktach R. Planquetta, 


5 


We czwartek, 26 b. m., „Piękna Helena*, 
operetka w 3 aktach J. Offenbacha. I występ 
Adama Dobosza w roli Parysa. 

W piątek, 27, po raz 2-gi „Maskota“, 
czyli „Dziewczę szczęścia*, operetka w 8 akt. 
Ed. Audran'a. 

W sobetę, 28, poraz 11-ty „Iiozwódka*, 
operetka w 3 aktach Leóna Falla. 

W niedzielę, 29, po raz 79-ty „Wesoła 
wdówka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehsra, z 
panią Miłowską. 

W poniedziałek, 30, „Posłaniec Nr. 6666“, 
operetka w 3 aktach z prologiem © M. Ziehrera. 

We wtorek, po raz l2-ty „Rozwódka*, 
operetka w 3 aktach Leona Falla. 


A TY STAWY 


Towarz. przyjaciół sztuk pigkNYGH 


w Krakowie. 


(Dokończenie). 


Jak zwykle, wykazał Stanisław Kamo- 
eki wswych „Kwitnących ziemniakach” dużo 
dobrej obserwacyi natury, co pozwoliło mu 
z tak niewdzięcznego tematu zrobić weale 
zajmujący obrazek. Zaś Eugeniusz K azimie- 
rowski dał wesle ładny „Futor na stepie“ 
i niepozbawioną smętnego nastroju „Jesień“. 
Bardzo wdzięcznymi widoczkami są Apolina- 
rego Kotowicza: „Staw“ i „Motyw z Bie- 
cza“. Utalentowany ten artysta należy do tych 
bezpretensyonalnych malarzy, którzy na starą 
modłę malują rzeczy ładne i prawdziwe. 

Dyrektor Julian Fałat od pewnego 
czasu wystawia w Krakowie tylko drobnostki, 
prawdopodobnie dla tego, że pracuje nad kilku 
większemi dziełami, ale i; te, drobnostki oka- 
zują mistrza w każdem pociągnięciu pendzia. 
Przekonać się o tem łatwo, oglądając jego 
akwarele p. t: „Chata pod lasem“ i pastel 
„Kościół w śniegu“. 

Szereg interesujących, z dużą finezyą 
wykonanych akwarel z motywów architekto- 
nicznych dał Stanisław Fabijański. Wśród 
nich zwracają uwagę motywy, których treścią 
jest Wawel, gorące miłowany przez tego ar- 
tystę. Jego talentu jedną ze stron dodatnich 
jest pewien poetyczny podkład. Ta właśnie 
zaleta pozwala Fabijańskiemu motywy archi- 
tektoniczne przedstawiać w sposób, nie mający 
nie wspólnego ze zwykłem malarstwem, któ- 
rego treścią jest architektura. Umie on w 
stare mury tchnąć życie i zainteresować ninii 
widza. Weźmy n. p. jego „Kaplicę Boimów 
we Lwowie”, albo „Wawel o zmroku“, lub 
„Kościół św. Barbary“, wreszcie „Wawel w 
zimie” — wszędzie spotykamy te same zalety 
koncepcyi i wykonania. 

W chwili, gdy piszę te słowa, dział por- 
tretowy reprezentowany jest bardzo słabo. 
Jedynie portrety Fryderyka P autscha za- 
trzymują nwagę widza. O Pautschu, mało 
znanym w Krakowie, pisałem kilka miesięcy 
temn w Gzecie Lwowskiej i cieszy mnie, żem 
się nie pomylił, podnosząc wówczas rzeczy- 
wisty talent tego artysty. „Portret p. J.*, a 
szczególniej „Portret p. Z.“ dowodzą, że 
Pautsch to materyał na pierwszorzędnego 
portrecistę. Nie opanował on jeszcze wpraw- 
dzie w zupełności kolorytu — w karnacyi 
używa dużo niepotrzebnej czerwono ceglastej 
barwy — ale w rysunku jest poprawny i do- 
skonały w ekspresyi. Malowaniu jednak ta- 
kich fantastycznych obrazów, jak „Smok wa- 
welski*, mógłby Pautsceh dać spokój, wspo- 
mniawszy na przysłowie francuskie, które 
głosi, że tylko jeden krok dzieli rzeczy wznio- 
słe od śmiesznych. 

„W słońcu pod drzewami“, pastel Emilii 
Knausówny świadczy, że jego autorka nie 
ustaje w sumiennych studyach i że osiąga z 
nich eoraz to lepsze rezultaty. 

, Tematy do swych obrazów czerpie z 
Rusi Władysław Jaroeki, dużo zapowiada- 
jący malarz rodzajowy, a więe rara avis w 
dzisiejszych czasach. Weale dobrym jest jego 
obrazek zatytułowany „Na wiejskim ementa- 
rzuć. Chociaż to surowa w wykonaniu im- 
presya, to jednak wykazuje ona, że Jarocki 
dalekim jest od szablonu a kardynalna to za- 
leta u każdego adepta sztnki. 

Prawdziwie męski talent Włodzimierza 
T[etmayera z biegiem czasu nietylko nie 
nie traci ze swych pierwszorzędnych zalet, 
ale przeciwnie, krystalizuje się i potężnieje, 
Po doskonałych płótnach na ostatniej wysta- 
wie „Zera“, dał teraz znowu dwie kapitalne 
rzeczy: „Rodzinę“ i „Ucztę“. Tetmayer, wię- 
cej niż rok temu, zmienił bardzo na korzyść 
sposób malowania, eo szezególniej daje się 
zauważyć na dwóch wymienionych pracach. 
Poświęciwszy się specyalnie odtwarzaniu roz- 
maitych momentów z życia chłopskiego w 
okolicach Krakowa, doprowadził artysta w tym 
kierunku do mistrzowstwa. Taka „Uczta“, taka 
„Rodzina* kiedyś będa posiadać obok war- 
tości artystycznej, wartość doknmentu histo- 
ryczno-folklorystycznego. a 

Vlastimil Hoffman wystawił „Św. 
Jana“, obrazek posiadający zalety i błędy 


jego prac poprzednich, a więc wiele senty- 
mentu i wdzięku, a razem z tem niedość po- 
prawny rysunek i koloryt zupełnie dowolny, 
bo przeprowadzony tylko przez gamę barw 
szaro-zielonkawych. Zaznaczam jednak przy 
tem, że prace Hoffmana bardzo się w Kra- 
kowie podobają i, co u nas jest rzadkością, 
znajdują chętnych nabywców. 

Sród nielicznych rzeźb na obecnej wy- 
stawie zasługuje na uwagę Zygmunta Lang 
mana barokowa figurka, wykuta w marmu- 
rze kararyjskim, a nosząca tytuł „Narodziny 
Wenery*, oraz kilka gipsów Bronisława Pel- 
cezarskiego, z których można wniosko- 
wać, że ten artysta posiada wiele rokujące 
na przyszłość zdolności w kierunku rzeżby 
rodzajowej. 

Jeden z najzdolniejszych rzeź biarzy kra- 
kowskich, prof. Jan Raszka, jest także — 
jak wiadomo — znakomitym  medalierem. 
Oglądamy teraz na wystawie jego dwa me- 
dale, wybite na cześć Franciszka Piekosiń- 
skiego i Elizy Orzeszkowej. Są to dzieła sub- 
telnego artyzmu, budzące zachwyt publiczno- 
ści, a szezególniej specyalistów  kolekcyo- 
nerów. 

Ramy niniejszego sprawozdania nie po- 
zwalają mi na szczegółowe omówienie prae 
wielu innych wystawców. Zaznaczam jednak, 
że Leon Kowalski ma na wystawie ładny 
pastel p. t. „Dziewczynka“, Józef Krasno- 
wolski oryginalnie małowaną „Modlitwę* 
(dziewucha z Bieńczyc pod Krakowem), Jan 
Skotnicki dobry „Ostatni śnieg“, a Wi- 
ktor Gosieniecki zgrabnie pochwycony 
„Snieg w Tatrach“. 

Józef Trepka. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Medyolańska Perscveramza, organ 
lombardzkiej partyi liberalno- konserwatywnej 
poświęcił naczelny artykuł hr. Aehrentha- 
łowi z powodu najnowszego odznaczenia. 
Stwierdziwszy zupełny sukess hr. Aehren- 
thala w polityce oryentalnej, z uznaniem 
wyraża się włoski organ o świetnej militar- 
nej postawie Austro-Węgier. Swą polityką 
hr. Aehrenthal w zupełności zasłużył na tak 
znakomite uznanie jego zasług przez Mo- 
narchę. 

== ]Donoszą z Petersburga, że rossyj- 
skie ministerstwo spraw wewnętrznych przy- 
stapiło do opracowywania projektu organi- 
zacyi policyi. 

Pobudką do tego były argumenty, pod- 
neszone niejednokrotnie w Radzie ministrów 
przez wieeministra Kryżanowskiego, który 
stwierdzał, że policya rossyjska jest tak da- 
lece grubiańska i tak bardzo nie odpowiada 
swoim najprostszym obowiązkom, że niezbę- 
dne jest poczynienie stanowczych kroków w 
celu jej przekształcenia. Wieeminister żąda 
utworzenia w Petersburgu speeyalnych kur- 
sów dla osób, zamierzających wstąpić do słu- 
żby policyjnej. Ponadto Kryżanowskij pro- 
ponuje, aby zmienić formę umundurowania. 

Sprawa reformy policyi ma być omó- 
wiona na posiedzeniach Rady ministrów je- 
szeze przed otwarciem sesyi Dumy pań- 
stwowej. 

== Sprawa o szpiegostwo w Nan- 
cy przybiera rozmiary coraz większe. Ryso- 
wnik Tafin przyznał się, że szpiegostwem 
zajmował się od kilku lat. Policya francu- 
ska aresztowała także wiele dziewczyn po- 
dejrzanych o to, że bałamuciły żołnierzy peł- 
niących specyalnie obowiązki kancelaryine, — 
w tym eelu, by od nich wydostawać tajemni- 
ce wojskowe. 

== Bawiący chwilowo w Sofii exar- 
cha bułgarski w Konstantynopolu, oświad- 
czył przedstawicielowi N. Fr. Presse, że rząd 
bułgarski nie życzy sobie przeniesienia sie- 
dziby exarchatu z Konstantynopola do Buł- 
garyi, lecz przeciwnie, będzie w porozumie- 
niu z rządem tureckim dążył do tego, aby 
exarchatowi były pozostawione wszystkie 
prawa i obowiązki, wynikające z firmanu 
sułtańskiego, wydanego w r. 1870. Exarchat 
jest instytucyą ottomańską, utworzoną dla 
Bułgarów ottomańskich. Póki Bułgarzy w 
królestwie nie mają nie przeciw temu, aby 
ich głowa kościelna rezydowała w Konstan- 
tynopolu, nikt nie ma powodu zajmować się 
tą sprawą. Wprawdzie niektórzy agitatoro- 
wie w Konstantynopolu objawiają skłonność 
do tego, aby uważano exarchę bułgarskiego 
niejako jako zakładnika i korzystano z tego 
w stosunkach bułgarsko - tureckich, to nie 
wpływa na zapatrywania rządu bułgarskiego. 

Niektórzy przedstawiciele mocarstw o- 
trzymali od swoich ministrów wskazówki po- 
stępowania w sprawie przeniesienia exarcha- 
tu. Jeden z ministrów oświadczył: „Nie ru 
szajcie tej sprawy. Jest ona daleko niebez- 
pieczniejszą, aniżeli kreteńska. Mogą z niej 
powstać iskry, które doprowadziłyby do wy- 
buchu wielkiego pożaru“. 

== Turecki minister spraw wewnętrz- 
nych oświadczył ambasadorom mocarstw o- 
chronnych, że sprawa Krety nie może 
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pozostać nieuregulowana. Autonomia jej musi 
być uregulowana. W kołach dyplomatycznych 
sądzą, że Porta nie będzie naciskała na mo- 
carstwa o uregulowanie sprawy Krety, lecz 
na razie pozostawi ją w spokoju, aby uspo- 
koić wzburzoną opinię publiczną. 

Minister spraw wewnętrznych ponownie 
wydał do wszystkich władz prowincyonal- 
nych rozkaz, aby zaniechały bojkotu. 

== Do Petit Parisien donoszą z Salo- 
nik: Mówią tutaj, że ex-sułtan Abdul Ha- 
m id jest chory na raka w gardle i pragnie, 
aby na konsultacyę wezwano z Niemiec le- 
karza-specyalistę. 

== Rząd turecki wydał rozkaz 5 korpu- 
sowi armii, stojącemu na kwaterze w Dama- 
szku, aby wysłał swe wojska do Jemenu. 
Rząd daje 30.000 funtów tureckich na zwal- 
czenie powstańców, którzy w ostatniej po- 
tyczce zabili 160 żołnierzy tureckich. 

Parlament miał rozpatrzeć projekt pra- 
ws o przyznaniu autonomii Jemenowi, po- 
dzielonemu na 2 wilajety, z których część 
górzysta zostałaby powierzoną preteudentowi 
Enam Yahi'emu z miejscową żandarmeryą i 
specy:lnym budżetem; minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył jednakże, iż projekt 
ten jest przedwczesny i że nie wpłynie na 
uregulowanie stosunków w Jemenie, gdzie 
przedewszystkiem trzeba stłumić powstanie, 

= Według obiegających w Londynie 
wiadomości, Francya i Hiszpania postanowiły 
po ukończeniu walk w Ryfie, rozpocząć w 
Marokku wspólne operacye wojenne na 
wielką skalę. 


TELEGKAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 24 sierpnia. P. Prezydent Mini- 
strów bar. Bienerth był wczoraj na audyencyi 
u Najj. Pana, która trwała czas dłuższy, po- 
czem wziął udział w obiedzie Dworskim. — 
Wieczorem P. Prezes gabinetu konferował 
z P. Ministrem skarbu Bilińskim, a w nocy 
wrócił do Kitzbihel, w Tyrolu. 


Lundenbarg, (Brzecław na granicy 
Moraw i Austryi Dolnej) 24 sierpnia. W Un- 
terthamesau (w Austryi Dolnej, po czesku 
Postornie) dzień wczorajszy dzięki poczynio- 
nym zarządzeniom minął bez znaczniejszego 
wypadku. Zebrało się około 1.500 Sokołów 
czeskich z Wiednia, a w zebraniu niemie- 
ckiem, urządzonem dla protestu, wzięło udział 
około 700 osób. W chwili wymarszu Niem- 
ców na dworzec z obu stron rzucano kamie- 
niami i bito się wzajemnie kijami, lecz wnet 
przywrócony został porządek. 

Poznań, 24 sierpnia. (Tel. pr.) Urzęde- 
wy dziennik rządu pruskiego ogłasza ustawę, 
mocą której przeznaczono 2,200.000 na bu- 
dowę kolei z Barcina do Mogilna, a 1,160.000 
na drugi tor na linii z Poznania do Gabek. 


Genewa, 24 sierpnia. Służbę w gazo- 
wni zupełnie wstrzymano, tak, że miasto 
przez jakiś czas będzie bez gazu. Między 
zmarłymi jest także francuski inżynier Mas- 
set, dyrektor Towarzystwa paryskiego wy- 
robu przyrządów do liczenia ilości zużytego 
gazu. Na miejsen katastrofy duchowni obu 
wyznań udzielają konającym pociech religij- 
nych. Dotychczas stwierdzono, że 7 osób 
zginęło, 12 jest ciężko rannych, a 80 lekko. 


Sprawa kreteńska. 


Konstantynopol, 24 sierpnia. Z kom- 
petentnej strony z kół Porty uwiadomiono 
tutejsze poselstwo greckie, że ostatnia nota 
grecka jest zadowalająca. 


Położenie w Królestwie Poelskiem 
i w Rossyi. 


Łódź, 24 sierpnia. (Tel. pr.). Wezoraj 
odbył się zjazd niemieckich stowarzyszeń 
śpiewackich w Królestwie Polskiem, przy 
udziale około 2000 uczestników. 


Petersburg, 24 sierpnia. (Tel. pr.). 
Ministerstwo oświaty polsciło dyrekcyom 
szkół wyższych, żeby tylko w razach wyjąt- 
kowych uwzględniały prośby studentów o 
odraczanie powinności wojskowej, stwierdzo- 
no bowiem, że w ostatnich czasach mnó- 
stwo młodzieży odraczało ją do 27 roku 
życia. 


Petersburg, 24 sierpnia. W obszarze 
Ferghana (część Rossyi azyatyckiej grani- 
cząca z Indyami), w miastach Samarkand, 
Taszkent, Czardj i innych w strefie kolei 
środkowo - azyatyckiej zastąpiono ochronę nad- 
zwyczajną ochroną wzmocnioną. 


Odpowiedzialny redaktor: 


śdam Arechowieski. 


RJ ES NODE s: 
La LI SAL. 


pod 


„wozem Drzymały” 


otwarta od 7-mej rano do 12-te;j w nocy. 


Semma. 


a m amane aran = 


Dr. Kazimierz Trzeieniacki 


powrócił i ordynnje jak dawniej Chorążezyrna I. !6 
(wejście od placu Dąbrowskiego |. 2). 


Laau a NAA PROZA TA 


Manna 


snecyalista chorób: wenerycznych i skórnych 
Dr B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Sehorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


Handel W. CZOPP następ. Lwów, ul. 
Zółkiewska 2, 


poleca znakomitą masę francuską, lakier bursztyno- 
wy, terpentynę i wosk do padtogi, znakomita Szczo- 
tki do froterewania. Farby olejne w różnych kolo- 
rach gotowe do użytku. Wszelkie artykuły demowo- 
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Lwów, E 


Administrator 


rutynowany przyjmie ehętnie zarząd jednej lub kilku 

kamienie — pod warunkami przysteępnymi. Bliższej 

wiadomości udzieli z grzeczności W. P. A. Beacock, 

własciciel składu farb i materyałów we Lwowie, ul. 
Hetmańska 1. 4. 


2 mam E TZ a 


Papier Słowackiego. 


Z) UT we WOŁA IDY 
Komitet obehodu setnej reczacy uredria L Głowy 
okisgo wa Lwawio, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w krajn fabryki 


S. W. Niemojowskiege we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, 8 po- 

nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

Am przoto P. T. Publiczność zakupując papier | 

Słowackiego, bez Żadnego dis siożłe uszezerbku przy- 
czyni się do wystuwienia pomaika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonałnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 


gospodarcze, atramianta, gąbki i kredą, Jedyny Świa- | należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiega 


towy środek na nagnietki. 


we Lwowie. 


ebok Magazynu Fuych Sohayorów) 
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KARI OBA Dr. Jan Latinik 

AMUUNON G ordynuje 
(ikikrnkstresie od maja 

do października. 


zaw 


w Makrypnnewm 


o kilkunastu pokojach, kiiku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


gigu 


SE gP 


kprzedsanła. 


Bliższa wiadomość w redakcyl »Gła- 
Lwowskieja, (6d godz. 12—2). 
3, p SEEN POPPEN r r 


A AAS 


poleca najiepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincył zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24 sierpnia 1909. 
Hotel (George'a. 
PP. S. hr. Komorowski z Siekierczye, 
H. Karczewski z Moraniec, A. Rząd z Ło- 
dzi, T. Gidleyski z Wiednia. 
Hotel Imperial. 
PP. W. Klirmann z Bielska, 
Dzieduszycki z Martynowa. 


Hote! Europejski. 

PP. O. Doschot z Czortkowa, J. Paris- 
mann z Wołoczysk, J. Krzyżanowski z Ki- 
jowa, ks. J. Wojnarowicz z Janowa. 

Hotel Francuski. 

PP. S. hr. Piniński z Grzętów, T. Cho- 
iński z Warszawy. 

Hotel Stadtmiilera. 

PP. J. hr. Kalinowski z Oraszkowiee, 
ks. E. Petrowicz z Orawczyka. 


Hotel Sans-souci. 
PP. F. Pawlikowski z Kołomyi, M. 


E hr. 


| 
| 
| 
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Ś | Switeński z Ładyczyna. 


CENNIK 

iwowskiej izey handless; | przestyziewej. 
plac |ządaj ę | 
Waluta koron. 


Lwów, duia 24 sierpnia 


i. Akeyo za sztuke. KR|KA 
Hansu hip. gat. po 260 zż.(490 kor.) deb —|605 — 
Hanku gal. dla hamdsu i przem. | 

po zł. 300 (400 kor). . . . 390 ——I460 — 
Xoh bwów-Usera-Jazsy po 260 
wł, w. a. w śrobrua (400 kor.) AGE —|502 — 
wabryki wagonów w Sanoku przod- 
tea Lipimskiego po 500 kor. . 418 —| — — 
44. Misty egsiawne za 109 kor. 
| „saw h. g.5 pr. w.a. wył. z 10 pr. 109 780/110 40 
a n Èa pi- n los w BO LL o | 88 ltj a9 80 
non Å pre. „GGlpo200k. m | 94 — | 94 70 
pra Apr., los w 51 l. z [iog —|100 76 
s n Ep a loa w STL „| 9% Bu| 95 5 
Vow. kred. gal. siem, kpr. (piorw- g 
aza MISY) 1 2 62 02 em | 26 E0) — — 
Tow. kred. galie. ziarask & pr. g 
iog w 41i iat . moe e | BĘ | — — 
å my, los w 56 ist. „m | 58 56] 38 ZU 
tik, Obligi za 160 kor. by 
„al. fmadnezu propie. 4 pr. w. 2. © | 97 4%) 58 16 
Hukow. funduszu propin.Śpr.w.a. a J10} —|i01 70 
Fowenmalna Han. Er.5 pr. (2 em.) gi | — «| — 2 

2 s n» hape Boem) s [90 — jla 46 

ž „o „SYF. (Ż mn.) 9% 50| 84 3Ć 
Rol. iokalne dito 4 pr.. . . . ™ | 33 E| 84 46 
Pożyczki kr. & pr. po 200 kor. * 

s roka 1088 . A... LTE GR —- 
Psłgeska m. Lwowa Ś pr... - 31 59| g3 ŚĆ 
3 3 zau 38 30 SĄ, a 
5 sskolna kraj. $ pr. z 
ES. «0 > o 94 42! 95 — 
XE. sty. 
i Krakowa po m. Ż% (49 kor.) 11% --|118 -- 
Fe Monsiye | 
Dakai dustydi - it ao 14 26 
2 trankówka Pb a 19 Ga] 19 36 
199 rubli rewnyjskich arabrayeh 253 -e |254 ~- 
4 > „ papierowych REG 60|355 50 
146 marek niemieckich . SE 117 BLES 70 


Muru giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 21 sierpnia 1860. 


A. śpęólay ding kańsówa, 
Jadaolty diug państwa w hakknoś. 


piao żąłają 


maj-liatopad |. 36 -— BELU 

atyczgó-lipiac . sad no ad EBIG0 WROGO 
JadzcHty diug państwa w arsbrza 

lawiyesiapdiew a a . 00. - 29330  85:4G 

kwiasiań-naździsnaik 99 76 59:45 


TECZCE YA HONEY ET za 


KOronowa wailużw. 


Losy sromu 1854 po 250 zł, mk. 3# pr. 
c: a 1880 po500 zł. w. a. á pr. 
z « » 1380 po 1006 ze 4 pr. 
E n 1864 po 108 zł. 
d „ 1864 po BU zF 


32875 39075 


E ; í dd 
Listy zas%. domen państ. po 126 z?.5 pr. 
B. Dlugy passios (wszjsżkich w Redzie państwa 

reprazoniowanych krajów koronnych). 


Austr, renta ałota olaa ol podatku 
za i0 zł. £ pr.. 
Austr. ranta w wal. 
zodatzu & pr. 


kor. wolna od 


C. Obligaaje łolujowo. 


Koj. Arcyks, Albrechta 2% 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Blżbiety w ułocis walić 
od podatku za 100 zë. % pr. . 
Koi. ea. Elżbiaty za 200 mł. mk. 
57, pr. (ostsop. akcpz) . 
Kol. Ossarza Frencisska Jón 


85:50  d550 


rigig 


aii 46 


sia ih 


] 
| 
| 
AUE LS a PE » e a o Gł EO TSO 
Kol Ksrola Ludwiza po 200 sł. wk, 
fosteup. akeza) . . A%.0 o Eb GEE 
Hol Areyka. Rudo:fa w wal koron. 
wolós od podaizu 4 fr. . 3530  E6'56 
Obligucyo piorwazeństwa (kciajowa). 
Hol. re. Albrschia za 309 zł. £ pz. I3-  LU4— 
alogia za GOG sł. 5 pr. SS= 
oj, Qzeskiej sach. ma 200, LuUUU i 
BMS U EE o. ok a CEE 
Xol. Uzestiej swizz. ar. 1095 za 400 
tor. 4 pr. . $ ew «ama a JZEE REID 
Kol. późsosnej usa. Ferdynanda sm. 
z/MIGSGJA pr: . . . 0. S Sza 
Jol. pólnocna! coz, Ferdynanda ow. 
z t E887, 8 GRE E o Ar  S840 
Ka 16j des, Fardysends aa 
z R 7 b «a o dNE LG PBM 
wi, i Werd yasads gst, 
BE. b AABCZ W we 9750 
Zoi pół . Wacdenunda zie, 
Fr. ŁÓR + + - « JOANNNCDEOM PCA 
. wóźm i Fardysasde aw. 
5 r. 4 pra, AE 90306 3880 
Koi. pół ej Gas. Perdyurndg áo 
r. wo. || 0.9. HOW USK 
Ko, iaj iokalze sa ARN 
g Bio? 38650 
0835  S435 
i $ RAKOWO 6549 46:50 
ECU Budaiłn (502% o%naGi 
CEJECYCEJE JH - 13630 11720 
D. Niny pnźwtwa (krijt korony węgierskiej), 
ag. złota ronin zm 308 at. £ gr. 10375 
a ĝ « W wal kor. & pr —- 
sel. pr. rogal. Oiwy $ pre.. 50 14730 
poż, pasm. za IGO ri. (850 kory 49074 40473 
je al o RATANA TUATH 304 T5 


„AU PA NA BB FEMA. 


płacą ządają 


4. Obligacyo l.domctrnoyj ze. 


Bmzroacyi i Slawonii Gin Yi 
Wagier va 102 s. 4 pr. 9446 9555 
LE, lans publiczne pożyczki. 

Poł. reg. Dunaju z r. 1378 los5 pr. 10570 10370 

Pot. kraj. Bukowiny z >. 1838 los 
2 AE: 9816 YEY 
mó los 
RAE 10340 10140 
pr. . 08-81 B4rś0 
3; pr. FrlS Bois 
ika mieta Lwowa g v. LOSy 
ate o A A CPS: o a 
wioska za Lat liréw (96 ko- 
mj URO a c ea ameman 
Pok nerb. prora. za 1909 frank, 3 pr. B4 — 1606: — 


400 frank. 145 53 


4, Liaty omytowen, Oblig. hipo į listy dłużne 
(us 260 zi. Hom) 


dwzsezia obi. prama, kol. sa Ins 50 


Bagio-Rustr. banku log w 351 Ati pr. 10056 iel 5e 
$urir.zakł gr. niaro. los w 50l Śpr. 9f— Pe- 
> „ ebl. prem. ur. 1550 3 er. 276 — 258 — 
3 KE R 18088 3 pr. 27650 21650 
Żukow. zzkł. kred. ziem, los 5 gr. Go LAKE 
- m p s ś pr. ` 
itai. ake. b. nran. ios ¥ pr. 
-E aaa i. £*/, pr.. . 
U i w ŁU ë X = 
fad. ow. kred Ż pz, lua. G ioi 
s j 4 „ Ápr. los. AI iat 


D a ” „ Apr. stara, 

Bonka kraj. dia Galieyj Ładcmaeryj 
Ät pr. Sit iat awyctma mee 

irajomoza obiig. komam. Ś 


160 60 


ą „JRE = EIERN] 

k Agn 8455 M53 

i ; V/66 Loss 

s s „ Fe ików. k Apr Gogi 98380 


8. tklógzega x prwuwsm zlarnwaawaiwa 
na 108 w. new. 


Koronowa waluta. pfacą żądają 
PATTA 6. K.. . . . . 7% X25— 235 — 
Uzarw. krzyża austr. tow. 10 sł.. 535 56 50 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 3115 3576 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł... 67—  138— 
Halma 40 zł. m. E. . . . . . . %65— 376-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 1035— 118 -- 

E. Akcje bznków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 340 kor. . 24975 30076 
Feszt. Banku handi, 509 zł. . 3430 --- 3500'— 
4zkł. kred. dla handlu i przem. . 65% — 653 -— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 168 — 169 — 
Dolno austr. tow. ask. 400 kor. . 613 — 615— 
Salice. banku kip. 300 zł. . . . BBY— bOlL— 
s „ dla han. i przem. 200 zł. 400-  410— 
Ranku dla krajów koronnych 300 zł. 463 -== 464 — 
a  duaśro-węg. 1400 kor. . . . 1765:— 1775 — 
„, Związku (Unionbank) 2300 zł. 567— bä — 
Urazkiego banku związkowsgo 100 zł. 24650 24150 
Aiymowteńska huka 100 zł. 24450 248 -— 


E, Akoze Przedsiębiorwiw trausportowych, 


Buk. kol. lox. akc. pierw. 806 zd. . 435— = 
p akcyo zakład. 300 zł. 365— 410— 
Kolsi późn. ces. Fərd. 1600 zł. mk. 6386'-— 5505 --. 
Kol Lwów-Barsse (akc. pierw.) 200 zi. 4UU—  Ż0b— 
„ liwów-Uzerndaasy 200 zł, Bój — Eika 
„ Uuwów- Klsparów Jaworów lok. 
400 kor.. . 346-- 455 


Auzir. Tow. tegl. ne Dunaje BOO xk. mk. 1004 -- 101060 


E. Aksge Frzadsiąbiorubów przamysiowych, 


Tow. kopalń wegla w Bróz 100 zł. T/0— 776mm 
talia. kucpaokia naft. tow. 500 kor. 730:— 730— 


Rest $ow. górmicza Alpiue 190 zł. 65550 66450 
Preg. tow. żelazn. przem. 400 zł. . 3716 — 343380 


Buhodziag KIC kor. |<. Gz" 3] c 
'Kureck. xars. zytosluw. 500 iraaków 34898 — 37050 
Frliaii, tow. kep. wegla Tẹ si. 313 -- 41550 


H FWekala, 


Meriią sa 100 marok pr. , 


per. po NeBbju <v AGD I P i 
p F. . iig Ti6-.. | Lomdym za 19 funi. sst. à pr.. 33W70 tay db 
y sr459 tiago |Pargł za 109 franków. >. YEL? 0686 
; Fetorubnrg za 100 swali 53), pr, --— mm 
ua 850 uż. . „ax; SA 85435 68355 | Niemieckie baski „ . . 14785 11745 
siej lesów-Usem s vr. Łk wa 200 Wiroskie bambi 45 — 95:17 
ero e o. . 2449 954) | Fremomobia brai i s 4 mm — — 
kol. luk, wyuhod. ga 102 zł. Apr = a |ixwejasrskie baaki . . . 96-35 96-40 
Węg gal kol sma LATO an 200 sA Bpr. A8L— 19195 
o dm , 4 UMĘ 22 Q Waluty. 
4 y r R Onka$ osszreki . . . . „ . 11% 13:88 
S A A LI ABustr-wzg. 8 geld. mots mowsta -—— —— 
uasieńakia (Basilica) 5 dd-irmakówka . *. S 1861 18:10 
zd xvod. dla handi. i przem Żlowarkó wia AE 340 RYBZ 
Kogayjeki półimpórym . . . .  —— —"— 
Siem. banknoty za 100 marak. 1734 LITA" 
Wioskie bankmoty za 100 lir. . B0-— 95:30 
RADE 0 « « a JAREO 354 2 54" 
seanma aaan: ENIA BARAA EN = O AJ 
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Licytacye. 
L. cz. E. IX. 14989 (5) (8303 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Klarmana, odbędzie 
się dnia 22 września 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 44, II. piętro, przy ulicy 
św. Jana l. 22, lieytacya połowy realności 
lwh. 1423 ks. or. gm. kat. Kraków objętej 
pod lk. 27 Dz, VIII. w Krakowie przy ul. 
Krakowskiej położonej, lor. 49 oznaczonej, 
składającej się z połowy parceli bud. lk. 994 
i ogrodowej lk. 458/82 połowy 1. domu mn- 
rowanego dwnupiętrowego, 2. hocznej oficyny 
jednopiętrowej mnrowanej, 3. oficyny tylnej 
dwupiętrowej, 4. dwóch pedworców wybru- 
kowanych i skanalizowanych i ogródkiem 
obsadzonym dzikiemi drzewkami wraz z po- 
łową przynależności składających się z 3 sztuk 
drzewek, 1 stołu spiżarnianego i 5 szafek 
spiżarnianych. 

Powyższa połowa wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 78.585 kor. 75 hal., 
połowa przynależności zaś na 35 kor. 10 hal. 


4 Vy 


Najniższa cena wynosi 39.310 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 

Kraków, dnia 3 sierpnia 1909. 


L. ez. KE. 66/9 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kopla Szwilcza w Tokach, 
odbędzie się dnia 12 października 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 lieytacya re- 
alności obj. lwh. a) 1232, b) 1248 gm. kat. 
Toki z których pierwsza składa się z jednej 
parceli łąki częścią na rolę orną zmienionej 
a druga z jednej pareeli roli ornej, a na 
których nia ma przynależności. 

Niernchomości powyższe wystawione na į 


(8253 3-—3) 


licytacyę są ocenione: ad a) na 400 kor., 
ad b) na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 266 kor. 
67 hal., ad b) 533 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokn- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 3. 

Takie prawa, wohae których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju e0 do samej mieruchomośei nie mo- 
głyby być jnź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toknu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nowesioło, dnia 7 sierpnia 1909. 


I. cz. E. 7859 (5) 
Edykt. 
Na żądanie Iwana Petryka, odbędzie się 
| dnia 23 września 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 1/18 części realności 
iwh. 385 i 1/6 części realności lwh. 400 obie 
księgi gruntowe Filipkowce. 

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 92 kor. 21 hal., 
1/6 część zaś lwh. 400 na 132 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 61 kor. 48 hal. 
i 88 kor. 22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przejdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta, może każdy przejrzeć podzas godzin 
waedogych w sądzie wymienionym w biurze 

El. 

Takie prawa, wobee których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sada zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielniea, dnia 12 sierpnia 1909. 


s. 958 26/09 (8358 2—8) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńeach pań- 
stwowych w kołomyjskim okręgu budowni- 
czym w latach 1909 i 1910, odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1909 w e. k. Starostwie w 
Kołomyi liecytacya ofertowa. ; 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 15.344 kor. 
90 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta. 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. 3578.09 (8327 1—2) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia robót około bu- 
dowy wychodków obok szybu „Arcyksiążę 
Rudolf" przy c. k. Zarządzie salinarnym w 
Wieliczce przez jednego, lub więcej konce- 
syonowanych budowniczych rozpisuje się ni- 
niejszem rozprawę ofertową. 

Koszta przebudowy obliczono okrągło 
na kwotę 11.811 kor. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert 
i złożenia wadyum — ogólne i szczegółowe 
warunki, kosztorys i plany można przejrzeć 
w czasie godzin urzędowych w podpisanym 
Zarządzie. 

Należycie ostemplowane oferty mają 
być w zapieczętowanych kopertach z napi- 
sem: Oferta N. N. na budowę wychodków 
obok szybu „Areyksiążę Rudolf“ w obrębie 
c. k. Saliny w Wieliezee. Wadyum wewnątrz 
w kwocie najpóźniej do 11 godzi- 
ny przed południem dnia 2 września 1909 
roku do e. k. Zarządu salinarnego. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obeeni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biurze 
e. k. Zarządu salinarnego o godzinie 11 w 
południe. 4 

Wadyum w wysokości 59/, oferowanej 
kwoty ma być do oferty dołączone. 

Później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione. 

Nadmienia się, że o wyniku tej roz- 
prawy ofertowej rozstrzygać będzie e. K. 
krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie i że 
tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, 
którzy wykażą w sposób wszelką wątpliwość 
wykluczający, swą techniezną i finansową 
zdolność do wykonania tej budowy, nastę- 
pnie, że c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
przysługuje prawo dowolnego wyboru mię- 
dzy oferentami, lub też nieuwzględnienia ża- 
dnej z wniesionych ofert. 

Budynek ma być do 30 listopada roku 
1909 nakryty dachem, a wykończony najda- 
lej do 1 maja 1910 roku. 

„O. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 127/9 (8346) 
Na żądanie Leiby Kaufmana, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Rosenbauma we Lwowie, 


7 


odbędzie się dnia 14 września 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. MI. lieytacya 
realności objętej lwh. 1708 ks. gr. gm. kat. 
Kamionka str. składającej się z parceli bud. 
lk. 79/2 objętości 1 ar. 76 m.?. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9780 kor. 

Najniższa cena wynosi 4890 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. MI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka strum., dnia 24 lipca 1909. 


L. cz. E. 716/9 (4) (8325 1—3) 

Dnia 9 września 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytłacya 5/8 części realności 
lwh. 30 ks. gr. gm. Kijowiec i realności 
lwh. 31 ks. gr. tejże gminy. 

Nieruchomości wystawione na licytacy 
Są ocenione: 5/8 części realności lwh. 30 
ks. gr. gm. Kijowiec na 1612 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta odnośnie do 5/8 czę- 
ści realności lwh. 30 ks. gr. gm. Kijowiec 
wynosi 1075 kor., a odnośnie do realności 
lwh. 31 tejże gminy 187 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne przez wierzyciela 
popiersjącego przedłożone i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zydaczów, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1049/9 (11) (8322) 

Na żądanie Józefa Kozyry, odbędzie się 
15 września 1909, 9 rano licytacya realno- 
ści Iwh. 1089 gm. Otfinów składającej się z 
jednej pare. bud. i czterech pare. grunt. o 
łącznym obszarze 1 h. 7 a. 89 m.* oraz 
przynależności 40 wierzb, 5 akacyj, 4 osik 
grubych, 90 metrów płotu i 1 studni. 

Cena szacunkowa 2724 kor., przyna- 
leżności 205 kor. 

Najniższa oterta 2382 kor. 66 hal. 

Warunki i dokumenta, biuro 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabno, dnia 20 lipca 1909. 


L. cz. 4978 
Obwieszezenie. 

W celu sprzedaży realności pod lk. 14 
w Sanoku położonej a z jednopiętrowej ka- 
mienicy frontowej w rynku i jednopiętrowej 
oficyny w tyle położonej rozpisuje Magistrat 
licytacyę na dzień 9 września 1909 godzinę 
11 przed południem. 

Cenę wywołania za całą realność na- 
znacza się 45.000 kor. 

Sanok, 20 sierpnia 1909. 

Burmistrz : 
Giela. 


(8328) 


L. cz. E. 564/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Lei Thiim, odbędzie się 
dnia 27 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 306 
ks. gr. gm. kat. Libuszy. 
, Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 1000 kor. 

„, Najniższa cena wynosi kwotę 668 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„, „Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W Są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


(8312) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 193 z dnia 25 sierpnia 1909. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż fip 
dowi pełnomoenika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Biecz, dnia 12 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 285/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Potoczak i malol. 
Jana Potoczaka, odbędzie się dnia 18 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
lieytacya realności lwh. 273 ks. gr. gm. 
Dębno i 1/2 realności lwh. 274. ks. gr. gm. 
Dębno objętych. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 1405 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi 937% kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Krościenko, dnia 3 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 879/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie wspólnej kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Ustrzykach, zastąpionej 
przez kuratora p. Eugeniusza Pasławskiego, 
kand. adw. w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
15 września 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, licytacya realności lwh. 413, 1/8 
części realności lwh. 125 ks. gr. gm. kat. 
Ustyanowa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4806 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 3204 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzia 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 8 sierpnia 1909. 


(8348 1—-3) 


L. cz. K. VIIL 5148/7 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Issera Wilfa w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 22 września 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 71 licytacya realności 
obj. lwh. 527 ks. gr. gm. Borysław obecnie 
Kisiga Sobla własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z domu mieszkalnego 
i starej szopy. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 4678 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3115 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabulazny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzasezo- 
nym terminie licytacyjnyie, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo Go samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczejł w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | i ; 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. : ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 1 czerwca 1909. 


L. cz. E. 398/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mechla Kanla w Nowem- 
siole, odbędzie się dnia 24 września 1909 o; 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej I 
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wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności lwh. 1098 gminy Hnilice wielkie na 
której niema przynależności. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye, jest ocenioną na 1150 kor. 

Najniższa cena wynosi 766 kor. 66 
hal., poniżej iej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do. 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protekóły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przerzeć podczas go-, 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgtosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej niernchomosci 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SEOBE. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi peinomocenika do doręczeń w siedzibie 
sadu zaiwieszkadego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 28 lipea 1909. 


L. cz. E. 203/9 (8345) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Głlinia- 
nach, odbędzie się dnia 14 września 1909 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. licytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 31% ks. gr. gm. 
Sokolów składającej się z pare. gr. lk. 517, 
622, 720, 506, 1041 i 1061. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 902 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 601 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wokse których niniejsza 

licyisceya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosie do sądn asjpdżniej rzy wyznaczn. 
nzn teanniuie iicylectyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego redzaja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 
„, le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postepc- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powsnia jedynie przez przybieie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadn 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż są- 
dowi pełneruocnika dv doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

kamionka strum., dnia 27 lipca 1909. 


L. cz. E. V. 9981/8 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Saula Borgmana w Droho- 
byezu, odbędzie się dnia 28 września 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 71 w Dro- 
hobyczu, licytacya a) 21,84 części i b) 16/84 
części realności obj. łwh. 120 gm. Hubicze. 

Nieruchomości wystawione na Jieytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 1452 kor. 99 
hal, ad b) na 1107 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 968 kor. 
66 hal, ad b) 738 kor. 04 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81. 
„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co «0 samej nieruchomości 
nia mogiyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego yowstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 80 lipea 1909. 


(8342) 


(8357 1—3) 

Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od do 6, — w soboty po południn od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 30 sierpnia 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, towa- 
ry galanteryjne, parasole, obuwie i ka- 
losze. 

Wtorek 31 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, dywany, 
zegarek złoty i maszyna do pisania, 

i oraz rozmaite obuwie. 

Środa 1 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, 
strzelby, dywany, obrazy. 

Czwartek 2 września 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, i forte- 
pian, oraz książki szkolne. 

Piątek 3 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i pianino, oraz 
towary bławatne. 

Sohota 4 września 1909 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 976/9 (3) (8319) 

Na żądanie Izaka Mellera, odbędzie się 
dnia 24 września 1909 o godz. 9 przed poł. 
w sądzie niżzj wymienionym, w biurze Nr. 
V., licytacya całej realności obj. lwh. 941 
ks. gr. gm. Janczyn wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznscze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśłany, dnia 2 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 1101/9 (4) (8321) | 

Na żądanie Mosesa Winda w Żabnie 
odbędzie się dnia 15 września 1909 o 9 rano 
łicytacya realności lwh. 213 gm. Konary, 
składającej się z jednej parceli w obszarze 
22 a. 01 m°’. 

Cena szacunkowa 450 kor. 

Najniższa oferta 300 kor. 

Warunki, dokumenta biuro 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabno, dnia 5 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 279/9 (4) (8340) 

Zobowiązany Michał Węgryn, rolnik w 
Woli piotrowej. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Weinsteina, kupca 
w Bukowsku, odbędzie się dnia 26 sierpnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 li- 
eytacya 2/3 części realności lwh. 95 ks. gr. 
gm. kat. Wola piotrowa, wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z 1 konia, 1 wozu, 
1 pługa, 1 brony, 1 młynka i 1 sieczkarni. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2500 kor., przynale- 
Żności zaś na 148 kor. 

Najniższa cena wynosi 1765 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze= 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONA. 


8 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział H. 

Bukowsko, dnia 21 czerwca 1909. 


L. cz. E. 2783/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie podolskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w Tarnopolu odbędzie się dnia 
18 września 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya: 

a) real-ności obj. iwh. 679 gm. Tou- 
stoług, składającej się z pg. lik. 901/3, 902, 
1036, 108% (role) obszaru 4 m. 1400 s. kw. 
wraz z przynależnościami, składającymi się z 
inwentarza żywego i martwego, 

b) realności obj. lwh. 681 tej samej 
gminy, składającej się z pg. lk. 908, obszaru 
1 m. 385 s. kw., 

c) realności obj. lwh. 738 tej samej 
gminy, składającej się z pg. lk. 900, 901/1, 
901/2, obszaru 4 m. 95 s. kw., 

d) 1/2 realności obj. lwh. 450 tej sa- 
mej gminy, składającej się z pe. lk. 964, 
965,, obszaru 2 m. 1180 s. kw., 

e) 8/4 części realności obj. lwh. 449, 
składającej się z pb. lk. 16 wraz z chatą, 
budynkiem gospodarczym, studnią, oparka- 
nieniem murowanem i drzewami, oraz z p. 
ogr. lk. 564 wraz z drzewami owocowemi i 
pgr. lk. 565 (łąka) Jana Nazarki wlasnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad a) na 5840 kor., 
przynależności na 1122 kor., ad b) na 1488 
kor. 75 hal., ad e) na 4871 kor. 25 hal., 
ad d) na 1642 kor., ad e) 2023 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi: ada) 4601 kor. 
38 hal., b) 992 kor. 50 hal., ad e) 3247 
kor. 50 hal., 4) 1094 kor. 66 hal., e) 1349 
kor. 25 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Ye osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na lablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 81 lipea 1909. 


(8310) 


L. cz. E. VIII. 2282/8 (11) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Firmy Miferman i Ska w 
Drohobyczu zastąpionej przez adwokata dr. 
Falka odbędzie się dnia 14 września 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 71 licytacya 1°% 
udziału w prawie 25-letniej w dniu 30 wrze- 
śnia 1930 się kończącej poddzierżawy nafto- 
wej pb. 200 i pgrt. 2592, 2593/1, 2593/2, 
2593/3, 2594/1, 2598,4, 2593/5, 2594/3 w Tu- 
stanowicach opartej na kontrakcie poddzier- 
żawy z daty Drohobycz, 6 lutego 1906 ir. 
4109 i kontrakcie dzierżawy z daty Droho- 
bycz, 5 września 1905 lr. 15.118, któryto 
udział wpisany jest na k. ©. p. 65 lwh 550, 
551 i 552 kg. Tustanowice na rzecz dr. Fe- 
liksa Czajkowskiego, dalej 8°% udziału w tem 
samem prawie, który wpisany jest na k. O. p. 
65 tych samych realności na rzecz Izaka 
Stiefla, dalej 4%, udziału w tem samem pra- 
wie, który wpisany jest na k. O. p. 99 tych 
samych realności na rzecz Józefa Bergmana, 
wreszcie 50/, udziału w tem ssmem prawie, 
który wpisany jest na k. C. p. 99 tych sa- 
mych realności na rzecz firmy W. Sikorski 
i 5. Seidenstein w Krośnie. Wraz z tymi 
udziałami prawa naftowego sprzedane będą 
także takie same udziały w przynależnościach 
kopalni nafty pod nazwą „Stella“ wymienio- 
nych w protokole z 15 września 1308 E. 
VIII. 2282/8. Powyższe procenta prawa na- 
ftowego są ocenione, a to: 1°% dr. Czajkow- 
skiego na 6032 kor., 8°% Stiefla na 48.256 
kor., 4° Bergmana na 24.188 kor, 50, 
firmy W. Sikorski i I. Seidenstein na 30.160 
kor. 60 hal., a to wraz z takimi udziałami 
w przynależnościach. 
Najniższa cena wynosi za 19/, dr. Czaj- 


(8271) 


! kowskiego 4021 kor, 32 hal., za 807, Stiefla i 


32.170 kor. 66 hal., za 49, Bergmana 16.092 
kor., za 59/, firmy Sikorski-Seidenstein 20.107 
kor. 06 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionyra, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya bydaby niedepuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie Heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona.i 

Fe osoby, dla stórych jakie prawa lub 
ary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sadowej, i nie misszkają w okręgu sądu 


yna 


jeśli 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiaakowanych cząstek 
nieruchomości. 

Na wniosek wierzycielki uczyniony pi- 
smem z dnia 30 kwietnia 1909 do E. VIII. 
3033/8 ogranicza się egzekwowany kapitał do 
kwoty 8655 kor. 29 hal. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 30 kwietnia 1909. 


L. cz. E. VI. 1450/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dawida Friesa odbędzie się 
dnia 14 września 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Tarnowie licytacya realności 
lwh. 160 ks. gr. gm. Grabówka, Izaka Sol- 
lendra i Sary ze ehm: rlingów Sollendrowej 
wraz z przynależneściami. 

Nieruchomość lwh. 160 gm. Grabówka 
objęta, wystawiona na Jieytacyę, jest ocenio- 
na ns 2257 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 1504 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

'Pakie prawa, wobec których niniej- 
sza licyiacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do *sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie Heyiacyjdyła, Uśżczej roszoze- 
nia tego rodzaju co do samej niernehemości 
nie mogłyby być już ze skułbkiesa podno- 
BZOMA. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruekomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na teblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, 24 czerwca 1909. 


(8309) 


L. cz. E. 1179.9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Gurfeina odbędzie 
się dnia 26 siorpnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 domu DBorowca lieytacya 7/20 
części realności lwh. 296 i 17/24 części real- 
ności Iwb. 299 ks. gr. Hołowecko z pn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 7/20 części lwh. 296 na 
kwotę 10 kor. 50 hal., zaś 17/24 części real- 
ności lwh. 299 ks. gr. Hołoweeko na kwotę 
1598 kor. 

Najniższa cena wynosi 7/20 części real- 
ności lwh. 296 kwotę 7 kor., zaś 17/24 części 
realności lwh. 299 ks. Hołowecko kwotę 
1066 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3, dom Borowea. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 10 lipca 1909. 


L. cz. E. 372,9 (11) (8341 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskie} Kasy oszczę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 28 września 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności obję- 
tej lwh. a) 368, b) 472, e) 1451, d) 1531 i 
e) 1724 ks. gr. gm. Toki składającemi się: 


ad a) z pgr. na której jest zbudowany dom 

,Z kamienia, stedoła, chlew i piwnica, dalej 
|z 7 parcel gr. stanowiących rolę; ad b) z 38 
| parcel gr. stanowiących role; ad e) z 2 par- 
{cel gr. stanowiacych jedna rolę a jedna pa- 
stwisko; ad d) z 1 parceli gr. stanowiacej 
rolę ; ad e) z 1 parceli gr. stanowiącej role 
o ogólmei przestrzeni 17 ha. 20 ar. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona: ad a) na 7100 kor., ad 
b) na 950 kor, ad e) na 3100 kors ad A) 
na 400 kor., ad e) na 700 kor. 

Przynależności niema. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4788 
kor. 34 hal., ad b) 688 kor. 34 hal., ad e) 
2066 kor. 66 hal., ad d) 266 kor. 66 hal., 
ad e) 466 kor. 66 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za nie koszta w kwocie 32 
koron 55 hal. i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruebomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionegć i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesiało, dnia %0 lipea 1909. 


L. eż. E. 612/9 (4) 
Edykt. 

Dnia 28 września 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
realności obj. wykazem hipotecznym |. 424 
gm. Bieniahówka wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona ua 3000 kór. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skat ku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
eyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
komenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wohbue których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nis mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
eytacyjnego powstauą, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Zbaraż, dnia 30 lipca 1909. 


(8324) 


L. cz. E. 1110/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Płoszczycy odbędzie 
się dnia 30 września 1909 o godzinie il 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 w Myślenicach licyta- 
cya 1/16 części realności lwh. 38, 1/4 części 
realności lwh. 36 i 1/14 części realności lwh. 
37 ks. gr. gm. Stróża z Chełmem objętych. 

Część nieruchomości tych wystawionych 
na licytacyę, są ocenione na 598 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 398 kor. 77 hal. 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myslenice, dnia 29 lipca 1909. 


(8316) 


Lg | 
Upadłości. 
L. ez. 8. 3/7 (51) (8296) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddz. IV. uznaje otworzony uchwałą tegoż 
sądu z dnia 27 lutego 1907 S. 3/7 (1) kon- 
kurs do majątku Mendla Fiola kupca w Bu- 
czaczu, po myśli $ 154 n. k. za ukończony, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 15 lipea 1909, 


L. cz. S$. 2/8 (91) 

W konkursie Jitty Bolehower celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelnosci, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
30 sierpnia 1909 wyznacza się audyencyę 
na dzień 31 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w e. k. sądzie obwodowym 
w Kołomyi w biurze Nr. 74. 

Kołomyja, dnia 21 lipca 1909. 

Komisarz konknrsowy. 


Konkursa. 
L. 4397 (8259 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy Brzeski rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Czchowie z płacą roczną 1200 kor. i ryczał- 
tem na objazdy służbowe w kwocie 800 kor. 
rocznie. 

Posada powyższa połączona jest z pra- 
wem do emerytury, a to w granicach posta- 
nowień uchwalonej przez Wysoki Sejm dnia 
4 listopada 1908 ustawy normującej pobory 
emerytalne lekarzy okręgowych, tudzież za- 
opatrzenia wdów i sieróż po nich pozosta- 
łych. 

i Lekarz okręgowy otazyma w pierwszym 
roku pobytu w Czehowie wolne mieszkanie 
od gminy. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy i 
obszary dworskie: Czchów, Będzieszyna, Wy- 
trzyszezka, Wojakowa, Dobrociesz, Kąty, Iwko- 
wa, Porabka iwkowska, Połom mały, Tymo- 
wa, Tworkowa, Lewniowa, Złota, Biskupice 
melsztyńskie, Jurków, Niedźwiedza, Drużkow 
pusty i Piaski Drużków. i 

Kompetenci na tę posadę muszą posia- 
dać warunki określone ustawą z dnia 2 lu- 
tego 1891 dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 5 pa- 
żdziernika 1906 dz. u. kr. Nr. 148. 

Udokumentowane podania o tę posadę 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brzesku w terminie do 20 września 1909. 

W Brzesku, dnia 1% sierpnia 1909. 

Preze: Rady powiatowej: 
Jan Götz. 

Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: 

dr. Baltaziński. 


L. 16.739/09 (8330 1—2) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę agenta (strażnika) poli- 
cyjno-sanitarnego, z płacą roczną w ilosci 
1400 kor., trzema dodatkami czteroletnimi 
po 100 kor., dodatkiem na umundurowanie 
w kwocie 120 kor., oraz prawem do emery- 
tury, 

A Kandydaci na powyższą posadę winni 
eprócz dostatecznej fizycznej zdatności, po- 
siadać następujące warunki. 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. nieskazitelne zachowanie się, 

3 znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, 

4. świadeetwo z ukończonego 
dasinfektorów we Lwowie“, 

5. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Kandydaci posiadający powyższe wa- 
wunki, którzy już pozostawali w publicznej 
służbie zdrowia otrzymują pierwszeństwo. 

Posada powyższa zostanie nadaną pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie które- 
go i po przekonaniu się o aplikacyi kandy- 
data nastąpi stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Prezydyum Magistratu w ter- 
minie do 4 września 1909. 

Z Magistratu miasta. 

Przemyśl, dnia 11 sierpnia 1909. 


„kursu 


L. Prez. 3870 (4) 5/9 
onkurs. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada asystenta kaneelaryj- 
nego w XI. randze. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego, należy wnosić w 
drodze urzędowej do podpisanego Prezydyum 
do dnia 21 września 1909. 

C. k. Prezydywum Sądu krajowego. 

Kraków, dnia 80 sierpnia 1909. 


(8331 1—3) 


L. 43608 (8351 1—3) 
Konkurs. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs celem obsadzenia posad 
zastępców nauczyciela religii mojżeszowej 1) 
w e. k. gimnazyum w Buczaczu, 2) w e. k. 
gimnazynm w Brzeżanach, 3) w c. k. VIL 
gimnazyum we Lwowie, 4) w e. k. II. gi- 
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu. i 

Do posad tych przywiązane są pobory 
w myśl $ 9 ustawy z dnia 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 178. 

Kandydaci ubiegający Się o te posady 
mają wykazać się dowodem ukończonych 


(8289) | 


08000 NN 
9 


studyów akademickich, tudzież potrzebnych | von „A pak“ bie „neodporidaji pravde“ unb; nter 32 Der Beitjdijt: „Sloboda“ bom 13 


studyów teologicznych, nadto muszą zobo 
wiązać się, że na przeciąg czasu, w którym 
będą piastowali wyżej wymienione posady, 
nie będą zajmowali żadnego innego płatne- 
go stanowiska (rabina i t. p.). 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty, należy wnosić wprost do c. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
września 1909. 

C. k. Rada szkolna krajowa, 
W zastępstwie: Okęcki, w. r. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1909. 


L. 102.841/09 (8253) 
Konkurs. 

Na posadę. ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Petrance z poborami 3 
klasy 2 stopnia, ryczałtem na służącego 399 
kor. i ewentualnym ryczałtem 1200 kor. ro- 
cznie za codzienną jednokonną jednorazowa 
jazdę posłańczą do Rozwadowa i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2 września b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. Prez. 3826/9 (4) 
Konkurs. 

Przy sądzie cbwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance- 
laryjnego w XI. randze. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mcgącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego, wnosić należy do 
25 września 1909 do podpisanego Prezy- 
dyum. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Rzeszów, 20 sierpnia 1909. 


(8361) 


Wyroki prasowe. 


BI. 190 (8261) 
Jm amen Seiner Majeftät deg Kaifer! 

Dag £ £. Lanbesgertht Wien als Prek- 
geriht Hat mit bem Erfenntniffe vom 17 du: 
guft 1909, Br. XXXV. 254/9/3, uf Muteag der 
tt. Staatganwaltjchajt erfannt, dag der Jubalt 
Der periobijhen Drudjdhrift: „Der Sherer” 
Rummer 15 16—2839,290, 1. und 2. Erntung, 
NAuguft-Heft 1909, und gwar durch da3 Gedicht ; 
„Erjtiind” ung doj du Armin wieder!" I. iu 
der Stelle don „Jag baż" DIŚ „gu Zob” 
(Site 12, Spalte 2) und dureh das Gedit: 
„RAdmięger Triumphgefang von 1909”; II. iun 
der Stele bou „Die gange“ big „das Pfaffen- 
feben!* (Suite 183, Spalte 2) da3 Bsrgehen nadh 
$ 302 und 303 Gt. ©. begrilnde, und e3 wird 
nadh $ 493 St. P. ©. bus Verbot Der Weiter- 
verbreitung diefer Drudjdrift anśgejprodjeu, die 
von der f. f. Staatsamwvaltjchajt verfügte Be- 
jólagragme nah $ 489 St. P. O. beftätigt 
und nah $ 87 Pr. ©. auf die Berniehtung Der 
jaifierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 17 Auguft 1909. 


Dag É f XQanbde$e alg Preggeriht iu 
Trieft Hat mit bem Ertenntnijje vom 16 Aiguft 
199, Br. IX. 112/9, Die Weiterverbreitung Der 
Stumner 89 der Beitjdyrift; „La Coda del Dia- 
volo“ vom 14 Auguft 1909 wegen Des Arti- 
felś; „Ordinanza di Polizia“ nad $ 300 
©t. ©. verboten. 


Das t. f Obderlandeśgeridhjt im Rónige 
reiche Bógmen hat mit dem Erfenntniffe vom 
18 Anguft 1909, D 380,9, bie Wreiterverbrei- 
tung der Nummer 15 dec Zeltihujt: „Straz 
na Cidline* vom 7 Auguft 1909 wegen Des 
dutilelż: „Dane a prirazky* in der Stellen 
von „Sejdou se nejvyse ctyri“ big „slavna 
komise dvere zavrela“ und von „A pani cle- 
nove komisi“ bi$ „a proto ku einam“ nai 
$ 300 und 305 St. ©. verboten. 


Dag É. É. Lande- als Prekgericht in Prag 
gat mit dem Grfenntnijje vom 15 Auguft 1909, 
Pr. I 607,9, die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 33 der Reitjdrift: „Kraj“ vom 14 Uugujt 
1909 wegen der Stele von „Nas mily pria- 
tel“ bis „trpkost v ustach“ deg Mrtifels : „Ry- 
tiersky narod a ostrov slobody“ naň $ 68 
und 64 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Qande- als Frcjgeidł in 
Prag Hat mit dem Crfenutniffe vom 15 Auguft 
1909, Pr. I. 606,9, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 33 der Beitjheift: „Smiehovsky Ob- 
zor“ vom 14 Auguft 1909 wegen deg Artikels : 
„Zastreleny policejni straznik* nadh § 300 
St. ©. verboten. 


Das E E Randeg- al8 Prepgericht in 
Brag Bat mit dem Crfenntniffe vom 15 Auguft 
1909, Wr. I. 604/9, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 23 der Zeitihrijt: „Zeleznieni Zrize- 
nec“ vom 15 Nuguft 1909 wegen der Stelen 


ten „Cirkev ale“ Eis „zlate ctyrsprezi!* Deg 
lrtifel3: „V kupe“ nag $ 300 unh 302 Gt. 


©. verboten. 
Das f f Qandes- als Perekgeriht in 
Prag gat mit bem Erfenntnijje vom 16 Migut 


1909, Pr. L 603/8, bie Weiteroerbreinmg Der 
Rummer 9 der Zeiticbrijt: „Krejeovske Listy” 
vom t5 Auguft 1909 wegen der Stefle von 
„Misiri krejeovsti* bis „krejcinm neplatit“ 
Des Alxtifels$; „Mistri krejcovsti a ceska in- 
teligenee v Kladne“ nah $ 302 St ©. ver- 
boten. 


gl. 191 (8326) 

Das £ É Rreiz- aig Pregeriht in 
dtovereto Bat mit dem Grfenuinijie vom 17 
Auguft 1959, Br. 11/9, die Weiterverhreitünyg 
der Żcitjchrijt: „Corsiere deila Sera“ Rum- 
mer 220, „abrąaug 54, in Prailand am 10 
Auguft 1909 ansgegebci, wegen De3 Mrtitels : 
„Le fortificazioni Austriache ete.“ wegen Bere 
geheng uad Artike IX. des ©Gcjegeg vom i7 
Dezember 1862, R. ©. BL Mr. S ex 1563, 
verboten. 


Das É. f. Rande- alg Prekgerihi in Prag 
at mit bem Grfenntniffe bom 15 Auguft 1909, 
Pr. I. 602/9, die Beiterberbreitung der Nummer 
49 der Beitjichrijt: „Zadruha* vom 14 Auguft 
1909 wegen der Stelen vor „Jsme svedky 
toho“ big „desatero socialni dem.“, von „To 
strasidlo“ big „anarchisticke myslence“ und 
voit „Pochopi svedske delaietyo“ big „musi 
prinesti odpoved* d: Artifcis: „Generalni 
Stavka ve Svedsku“ nad $ 305 St. ©. ver- 
boten. 
Dag f E Qandbes- ols Pichgeriht in 
Vrag Hat mit dem Erfenntnifje vom 15 Auguft 
1909, br I. 603/9, die Weiterorrbreitung der 
Numer 50 der geitjdyrijt : „Nase Listy* bom 
14 Auguft 1909 megen Der Stelle: „Kez by 
tomu byle i u nas“ nad $ 802 St. 6. ver- 
Doten. sz 

Dag f. f. S$aubeż al PreBgeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vout 17 Anguft 
1909, Pr. I. 608,9, die Weiternerbreitung der 
Rummer 225 der in Leipzig erjehcinenden Beit- 
fduijt: „&eipziger Tagebtati und Handelsgcie 
tung” vom i5 Auguft L909 wege der Stellen 
son „Wien fat eine grope Senfation" bis „Die 
deutjchen Gane (odten* und bon „Cin Bolt" 
big „zu bejdjweren Bat” des Yuntelż; „Winter 
Czehen” nah $ 302 St. 8. verboten. 


iugujft 1909 wegen der Rede „Govor Dr. Ilja- 
dice na H. pokr. zboru H. P, N. S° in dr 
Stelle von „Pryi je momenat“ bia „ohoj 
58-ici u Zagrebu“ nah $ 65 a Gt. ©. ver- 
Boten. 


nozmalte obwieszczenia. 
L. Prez. 3880 20/9 (7) (5208 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy erwilny w Kra- 
kowie ogłasza, że e k Urząd elowy w Kra- 
kowie złożył do depozytu sądowego następu- 
jące z przechowanych u siebie depozytów 
skarbowych kwoty: 

a) 89 kor. 04 hal. na rzecz Feliksa 
Maltera, 

b) 10 kor. na rzecz Izaaka Poppera, 

c) 14 kor. na rzecz Franciszka Siekier- 
skiego, 
= d) 66 hal. na rzecz Jana Fopuszyń- 
skiego, 

a) 2 kor. 
Groblera, 

f) 8 kor. Gł hal. na rzecz Józefa Ja- 
niekiego, 

g) 4 kor. na rzecz Hermana i Józefy 
Binczerów, 

h) 17 kor. 50 hal. na rzecz Jakóba 
Liebenhei mera, 

i) 4 kor. 44 hal. na rzecz niewiadome- 
go właściciela. 

Ta ostatnia kwota stanowi pozostalość 
ze sprzedsży towarów zadawnionych w ma- 
gazynie cłowym. i 

Gdy co do pomienionyeh kwot na pad- 
stawie rozp. Min. spr. z 25 lutego 1908 Nr. 
4 dz. rozp. uchwałę tut. sądu z dnia 27 ma- 
ja b. r. Prez. 850 20/9 (3) wdrożono postę- 
powanie edykialne przeto wzywa się wszy- 
stkich, którzyby do powyższych kwot rościli 
sobie jakiekolwiek pretensye, aby w przecią- 
gu {Í roku 6 tygodni i 3 dni swe prawa w 
sądzie tutejszym dowodnie wykazali i stoso- 

|wne wnioski uczynili w przeciwnym bowiem 
razie kwoty te uznane zostaną za przepadłe 
na rzecz Skarbu Państwa. 

Kraków, dnia 14 sierpnia 1909. 


65 hal. na rzecz Samnela 


|L. XVI. 2021/84 (16) (8258 £ 
Obwieszczenie. 

Stosownie do postanowienia $ 85 roz- 
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 8 Intego 1908 Dz. p. p. Nr. 80 e. k. Na- 
miestnietwo podaje do wiadomości, że pań- 
stwowe egzamina przepisane dla kandyda- 
tów na gospedarzy leśnych rozpoczną się 
dnia 7 września 1909 we Lwowie, a egza- 
mina przepisane dla pomocników  techni- 


Das i fÉ Qande- ais Prepgenichi tu | cznych w służbie leśnej i ochronnej dnia 


Prag Bat mit dem Erfenutnifje vom iS Auguft 
1909, Pr. I. 612:9, bie TBeiterverbrcitung der 
Runner 225 der Żelijchrijt: „Hlas Naroda“ 
vom 16 Nuguft 1909 und bie Drudjdrift Pri- 
leha „Prazskeho illustrovaneho Kuryra“ k 
cislu 225 ze dne 16 srpna 1909 (Beilage der 
periddijhen Drudjdhrijt: „Prazsky illustrovany 
Kuryr“ Nunmter 225 vom 16 Auguft 1909) 
wegen Der Stelle voun „Woll prolilasil* Dig 
„dynastie Habsburgske* De Ylrtitel$; „Pro- 
ticeske nasilnosti v Dolnich Rakousich* nad 
$ 63 md 64 St. ©. brrboten. 


Das t E Landes: als Prekgeridht in 
Prag hat mit dem Grfenntuijfe vom 15 Augujt 
1809, Wr. I 61:/9, dw WBeiterverbreiżitug der 
Rummer 225 der gritjchijt: „Narodni listy“ 
vom 16 Auguft 19 9 wegen Der Stelle von 
„O vzdani se“ big „v rukou“ beg futitel8 ; 
„Baron Barian mibilisuje* nach $ 63 und 300 
St. ©. verboten, 


Dag É f Qande- als Prepgeridht in 
Prag hat mit dem Grfeuntnifje vom 18 Auguft 
1909 $r. I. 610/9, die SBeiterwerbreitung der 
in London erjhcinenden Befdriit: „The Gra- 
phic“ vom 14 Auguft 1909 wegen der Stelle 
vont „Reproduced by“ pis „clerical sympa 
thies* deś Mrtitel$: „Francis Joseph, Empe- 
ror of Austria“ nadh $ 63 um 64 Gt. ©. 


verboten. 
Das i E Kreiz- ale Prefgiidt in 
Budweis Hat mit tem Crfenntnijic dom 17 


Anguft 1903, Pr. 53/9, Bie Weiterverbreitag 
der Nummer 33 (472) der Heiifdhrift: „Vino- 
hradske Noviny“ vom 14 Auguft 1909 wegen 
Deg Artitelg; „Proe nemcliou najiti vraha“ 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. T. Kreis- als Pucggeriht in Briüy 
hat mit dem Erfeuntnifje bom 17 Auguft 1909, 
Pr. 59,9, Weiteroerbreitung der Nunur 65 
ber Britjchrijt: „Oberlentensdorjer Beitung” vom 
14 Auguft 1909 wegen der Stelle von „Dens 
tide Hausbefiger" big „ca muh beffer weren” 
des MWrtitefg: „Die Cyechen in Niederlenteng- 
borf” nadh $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f f Rreg- ais Prebgeridht in 
Spalato hat mit Bem Crfenntniffe vom 15 Auguft 
1909, Br. 11/9, bie Weiterverbreitung Der Nun- 


16 września 1909 we Lwowie i w Przemy- 
slu każdym razem o godzinie 9 rano. 

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek 6 września 1909 o godzinie 9 
rano w gmachu e. k. Namiestnictwa n prze- 
wodniezącego komisyi egzaminacyjnej c. k. 
starszego radcy leśnictwa i krajowego inspe- 
ktora lasów Herimana Scheuringa, a kandy- 
daci na pomceników technicznych w służbie 
leśnej i ochronnej w dniu rozpoczecia egza- 
minu, t. jj. w czwartek 16 września 1909 o 
godzinie 9 rano, a w szczególności: 

Kandydaci przydzieleni do  komisyi 
egzaminacyjnej we Lwowie w gmachu c. k. 
Nainiestnietwa u przewodniczącego komisji 
egzaminacyjnej e. k. starszego radcy lesni- 
etwa i krajowego inspektora lasów Hermana 
Scheuringa, kandydaci zaś przydzieleni do 
komisyi egzaminacyjnej w Przemyślu w bu- 
dynku e. k. starostwa u przewodniczącego 
komisyi egzaminacyjnej c. k. starszego ko- 
misarza inspekcyi leśnej Wincentego Wobra 
i wykazać się certyfikatem tożsamości osoby, 
następnie w wypadkach przewidzianych w $ 
4 ust, 2, względnie w $ 30 powcłanego roz- 
porządzenia ministeryalnegu świadectwem z 
ukończenia przepisanej liczby lat praktyczne- 
go wykształcenia, dalej kwitem c. k. głó- 
wnej kasy krajowej, względnie e. k. główne- 
go Urzędu podatkowego w Przemyślu na 
złożoną taksę egzaminacyjną, lub uwolnienie 
od opłaty tej taksy, wreszcie złożyć przepi- 
sany stempel na świadectwo w kwocie 
2 kor. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydetów na gospedarzy leśnych trzydzieści, 
a dla kandydatów na pomocników techni- 
cznych słażky leśnej i ochronnej 10 kor. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1909. 


L. 2997/09 
Obwieszczenie. 
Niniejszem zawiadamiamy interesowa- 
nych, że z dniem | września 1909 otwarta 
zostanie w tutejszem mieście I klasa pań- 
stwowego gimnazynm z językiem wykłado- 
wym polskim. 
Zwierzchność gminy król. wolnego miasta 
Kamionki str. 
Kamionka str, 18 sierpnia 1909. 
Burmistrz. 


(8254) 


L. cz. Cw. 212159 (1) 
kdykt. 

Przeciw Pawłowi, Zońi i Józefowi Szpa- 
lom, których miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Kupieekie Towarzystwo 
eskontowe pozew o G00 kor. 

Na podsławie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zaplaty. 

Celem strzeżenia praw Pawła, 
Józefa Szpalów, ustanawia się pana adw. di 
Herzhafta w Rzeszowie, kuralorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie 
zafa, Pawła i Zólię Bzpalów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i uiebezpieczeństwa 
dopóki oni w sądzie się nie zgłeszą, mb peł- 
nomocnika nie zamiannią. 

C. k. Sad obwodów y, Oddział IL 

Rzeszów, duia 19 czerwca 1909. 


(8244 3—3) 


Zofii i 


Jú- 


J. cz. Cw. 3316/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Rubinowi, 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądn obwodowego w Rzeszowie 
przez Kupieckie Towarzystwo eskontowe w 
Błażowej pozew o 1500 kor. zpn. 

Na po wią pozwn wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina 
ustanawia się pana dr. Pelzlinga adwokata 
w Rzeszowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Rzeszów, dnia 2 „I 1809. 


którego 


TI. cz. Gw. 2708/9 (1) 
KEdykt. 

Przeciw Antoniemu Pamale, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Scheindlę Fener pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw RAA, Pa- 
muły ustanawia się pana adw. . Zange ma 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zustępywać będzie Anto- 
niego Pamulę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 29 lipca 1909. 


(8308) 


L. w. E, 1872/9 (2) sa11) 
KRdykt. 

Nieobeenemu Franciszkowi (inżkiewi- 

czowi przedtem w Gajach smoleńskieh w 


egzekucyjnej sprawie toczącej się przed e. 
k. sądem powialowym w Brodac h przeciw 
niemu o 270 kor., ma być doręczoną uchwa- 
ła z dnia I lipea 1909 liczba czynności E. 
1872/9 (I) którą dozwolono przymusową li- 
cytacyę realności lwh. 339 i 927 gm. Smól- 
no na rzecz Samuela Hlucheńka, 

Ponieważ niewiadomo gdzie powyższy 
nieobeeny przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
na dr. Wagnera adw. w Brodach. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego nieobecnego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeń ństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Qddział LV. 

Brody, dnia 17 gr” 1309. 


1. 2422/30 VIa 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 aw 
z 18 grudnia 1906 bz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister far macyi 
Jan łopatyński w aptece „pod jednorożcem* 
w Krośnie wniósł podanie do e. k. Namie- 
stniectwa 4 sierpnia 1909 o koncesyę na no- 
wą aptekę publiczną w Saneku, w Rynku. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publieznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezle- 
rech tygodni, lieząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy. politycznej 1. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiesinictwa. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1908. 


(8350) 


L. 377%1/09 IH. 
Ogłoszenie. 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
jako władza przemyslowa I. instancyi na 
prośbę Wojciecha Smiechowskiego (do L. 
27771/09) o udzielenie pozwolenia na urzą- 
dzenie fabryki wyrobów chemicznych w lo- 


(8329) 


p 
11 
, 


| 


10 


kalu realności 1. 28 przy ul. Krupuiczej w 
Krakowie, zarządza w myśl $ 29 ustawy 
przemysłowej postepowanie edyktalne, celem 
zbadania dopnszczalności zamierzonego przed- 
siębiorstwa ze względu na przepisy ustawy 
przemysłowej i wyznacza termin do rozpra- 
wy komisyjnej na dzień 1 września 1909 r. 
o godzinie 10 przed południem na miejscu 
zamierzonego przedsiębiorstwa. 

O tem zawiadamia się gminę m. Kra- 
kowa i znanych sąsiadów z nadmienieniem, 
że przeciw zamierzonemu przedsiębiorstwu 
można wnosić zarzuty pisemnie przed ter- 
minem wyznaczonej rozprawy  komisyjnej, 
lub ustnie, na tejże rozprawie komisyjnej, 
później howiem wniesione zarzuty nie będą 
uwzględnione i zezwolenie na urządzenie te- 
so przedsiębiorstwa, o ile przeciw temuż nie 
zajdą przeszkody z urzędu uwzględnić się 
mające —- udzielonem zostanie. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 

Kraków, dnia 19 sierpnia 1909. 


L. cz. Gw. 2874/9 (1) (8336) 
Edykt. 

Przeciw n obea Chielowi Voglowi 
przedtem w Tarnowie, wniósł Herman Plahr 
przez adwokata dr. Mütza w Tarnowie skar- 
ge o 1200 kor. 

Wskutek tej skargi wydano weksłowy 
nakaz zapłaty z dnia 13 sierpnia 1909 Ow. 
2874,9 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Malawski w 
Tarnowie hędzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 13 sierpnia 1909. 


L. cz. Ćw. 2909/9 (8292) 
Edy 

Przeciw Majerowi Gellerowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądn obwodowego w Dlanisła- 
wowie przez Związek kredytowo-kupiecki w 
Kałuszu pozew wekslowy pto 1500 kor. 
1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Majera Gellera 
ustanawia się pana adwokata dr. Ostermana 
w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd obwodowy, Oddział IT. 

serię AA dnia 26 czerwca 1909. 


In lg. l diżejy (l) (8335) 
Edyki 

Przeciw nieobjelej masie spadkowej 

b. p. Beili z Bartów Lów, której miejsee 

l: jest nieznane, wniesiony został do 


„ k. sądu cbwodwego w Jaśle przez Leiso- 
ra Lówa kupea w Rzeszowie pozew o zapła- 
cenie kwoty 2000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dycncyę na dzień 27 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej b. p. Beili z Bartów Lów ustana- 
wia się pana Salomona Waillnera we Fry- 
sztaku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
ohjęłą masę spadkową b. p Beili z Bartów 
low w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział T. 

Jasło, dnia 15 lipca 1909. 


L. ez. C. Ii. 266/9 (2) (8344) 
W Ghy E (e 
Przeciw Georgowi Strulzowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Horoden- 
ce przez Abrahama Falika kupca w Czerne- 
licy, pozew o dostarczenie 9175 q kartofli 
lub zapłacenie po 4 kor. 50 hal. za 1 q. 
kartofli. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 września 1909 o go- 
dzinie 9 rano, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Georga Strutza 
ustanawia się pana dr. Tadeusza Bosakow- 
skiego adwokata w Horodence ze substytn- 
cyą dr. Rabla, kuratorem. 

Tenże kurator zastępgwać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i „niebezpieczeń: two, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 5 sierpnia 1909. 


L 85,8 (12) 
Edykt. 
Przeciw Ludwikowi Irzykowi i Karolo- 
wi Irzykowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c.k. sądu ob- 
wodowego w Jaśle przez Jakóba Grinblatta 


(8262) 


Ho GA Co. 


i Lejsora Glatta obaj ze Strzyżowa pozew o 
ustanowienie kuratora. 

Na podstawie tego wyznacza się ter- 
min na dzień 20 września 1909. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Irzyka 
i Karola Irzyka ustanawia się pana dr. Chwa- 
liboga adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ludwi- 
ka i Karola Irzyków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział T. 

Jasło, dnia 17 lipca 1909. 


L. cz. Cg. I. 165/9 (3) (8298) 
Ed 

Przeciw Mojżeszowi Kanarkowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do €. k. sądu obwodowego w Tarno- 
wie przez Ignacego Hubla pozew o 1240 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 15 
września 1909 o godzinie 9 rano, Nr. biura 
12 I. p. 

(elem strzeżenia praw Mojżesza Ka- 
narka ustanawia się pana adwokata dr. 
Mieczysława Gałeckiego w Tarnowie, kura- 
torem 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Kanarka w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Farnów, dnia 13 sierpnia 1909. 


L. ez. Ow. Sa (0 (8307) 

Przeciw Janowi ASUS którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Wojciecha Nicałka w Ulanowie pozew o 480 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jana Nicałka 
ustanawia się pana dr. Wachtla adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Nicałka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obw.dowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 27 lipca 1909. 


©. 11. 480/9 (1) (8268) 

Przeciw Bazylemu Tehórzowi synowi 
Jana po Hryciu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został de c. k. sądu 
powiatowego w Brzozowie przez nieł. Annę 
Tehórz zastąpioną przez opiekuna Atanazego 
Juchnika w Uluczu pozew o świadczenie 
alimentacyi po 20 kor. miesięcznie. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stala audyencya na dzień 15 września 1909 
o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżeńia praw kuranda ustana- 
wia się pana dr. Festenburga adwokata w 
Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 2 sierpnia 1909. 


L. cz. 


b. AG SE: (1) 
Edykt. 

Przeciw Magdalenie z Bilińskich Ortyń- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w dące przez Maryę Czajkowską żonę Łu- 
kasza pozew o 312 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 10 rano w sali Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Magdaleny Or- 
tyńskiej ustanawia się pana Adama Siele- 
ckiego e. k. notaryusza w Łące, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Faka, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. ez. Ow. 1405/9 (1) 
Ed 


(8368) 


(8263) 


Przeciw Antoniemu Wachulskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieśli 
do sądu obwodowego w Nowym Sączu po- 
zwy 0 nakaz zapłaty. 

1. Towarzystwo zaliczkowe w Starym 
Sączu o 725 kor. Cw. 1405,9. 

2. Towarzystwo zaliczkowe w Starym 
Sączu o 1900 kor. Cw. 1406/9. 

3. Towarzystwo zaliczkewe w Starym 
Sączu o 900 kor. Ow. 1407/9. 

4. Stanisław Kurowski o 200 kor. Ów. 
1411/9. 


Celem strzeżenia praw Antoniego Wa- 
chulskiego ustanawia się pana dr. Gustawa 
Stubera adwokata w Nowym Sączu, kura- 
torem. 

Kurator ten zastępywać będzie Anto- 
niego Wachnlskiego w rzeczonych sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństw, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 29 lipca 1909. 


= i 


L. XVII. 09 


Padać śmie] 
Ze względu na obeeny stan pomoru 


świń w powiecie Żółkiewskim, e. k. AA 
2 


stnietwo znosząc swe obwieszczenie 
czerwca 1909 1. XVII. — BJ zarządza na 


podstawie $ 2 ustawy z 7 września 1905 
(Dz. p. p. Nr. 163) i $ 4 rozporządzenia wy- 
konawczego z 6 listopada 1905 (Dz. p. p. Nr. 
164) aż do odwołania eo następuje: 

1. W gminach z przysiółkami i obsza- 
rach dworskich : Dobrosin, Doroszów mały, 
Doroszów wielki, Hrebeńce, Koszelów, Kuli- 
ków, Nadycze, Nowesioło, Przedrzymichy, 
Sulimów, Udnów i Zwertów mają być wszyst- 
kie świnie utrzymywane w ewidencji, oraz 
poznaczone markami usznemi systemu Du- 
dzińskiego według wskazówek zawartych w 
reskryptach tutejszych z 6 sierpnia 1907 i 
10 września 1908 1. 91.028 i 118.528 (Dz. 
u. kr. Nr. 97 ex 907 i 94 ex 908). 

2. Świnie zabijane w tych miejscowo- 
ściach w celu spożycia mięsa należy podda- 
wać oględzinum miejscowego oglądacza bydła 
nie tyłko w przypadkach przewidzianych w 
rozporządzeniu z 28 czerwca 1888 |. 57.594 
ex 887 (Dz. u. kr. Nr. 74 ex 883), ale 
wogóle wszystkio świnie, a więc i świnie za- 
bijane dla własnego użytku i to przy ścisłem 
zachowaniu postanowień tego rozporządzenia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które nie narusza w niczem zarządzeń c. k. 
starostwa w Żółkwi mających na celu tępie- 
nie pomoru, a wchodzi w życie z dniem 25 
sierpnia 1909, karane będą według $ 45 
ustawy z 24 maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51). 

Co się podaje w ślad za obwieszcze- 
niem z 10 września 1908 1. 118.528 do po- 
wszechnej wiadomości. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1909. 


La cza ©. I. 138/2 cE (8370) 

Przeciw Wasylowi Jaremko z Ostrowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Szezereu przez Ahafię Chomieką ze Lwowa 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
w Ostrowie. 

Na podstawie pozwu z 30 lipca 1909 
C. 1. 138/9 wyznaczono audyencyę na dzień 
27 sierpnia 1909. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Jaremki 
ustanawia się pana Iwana Jaremkę w Ostro- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Jaremkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s4- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


Szczerzec, dnia 21 sierpnia 1909. 


Kuratele. 


VL 49 (8270 1—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Kozimczaka w Jabłoniey polskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Bajke w Jabłonicy polskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 18 maja 1909. 


L. cz. L. 


L. ez. P. 275/2 (8) (8813 1—3) 
Dla uznanego marnotrawcą Adolfa So- 
bla ustanowiono w miejsce dotychczasowego 
jego kuratora Mojżesza Sobla kuratorem Ma- 
| miliana Sobla właściciela zakładu zasta- 
wniczego w Jarosławiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 9 sierpnia 1909. 


L. cz. L. XVI. 6/9 (4) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Karola 
Kóniga w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Petera w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 22 lipca 1909. 


(8302) 


L. cz. P. 39/9 (7) (8314) 
Ed 

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Bnłkę w Porąbee Nr. 117. 

Kurstorem jego ustanowiono Jana Buł- 
kę w Porąbce Nr. 121. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Kęty, dnia 30 czerwca 1909. 


L. cz. P. 1459 (10) (8320) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Pawła Pazdzier- 
skiego w Krośienku. 
Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Paździerskiego gospodarza w Krosienku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Przemyślany, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. Ło (10) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Katarzynę Szu- 
mowską w Dupliskach. 
Kuratorem jej ustanawiono Stefana Sta- 
siuka w Dupliskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zaleszezyki, dnia 24 czerwca 1909. 


(8323) 


L. cz. P. XL. 124/9 (15) (8343) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana 


Gorlicha w Bolechoweach. 
Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Szrama w Bolechowcach. 
Q. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Drohohyez, dnia 7 lipca 1909. 


L. cz. P. 101/6 (16) (8280) 
E 


dykt 

O. k. Sąd powiatowy w Zbarażu uchyla 
kuratele nad Kornelem Soroczanem uchwałą 
z dnia 18 lipea 1909 1. czyn. P. 101/6 (16) 
zawieszoną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia % sierpnia 1909. 


Amortyzacye. 


Jia cz. T. IV. 2/8 (8) (8335 1—8) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Stanisława Lisa. 

Stanisław Lis syn Jakóba i Maryi Ga- 
wlów Lisów wyjechał przed przeszło dwu- 
dziestu laty do Ameryki pod nazwiskiem 
Jana Smolenia, gdzie pod tym nazwiskiem 
przebywał i również pod tem nazwiskiem 7 
listopada 1896 miał umrzeć. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że on zmarł, przeto na prośbę Jó- 
zefy z Lisów Mazurkiewiezowej wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. | 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo- 
kata dr. Tomasza Krudzielskiego w Pilźnie, 
aż do dnia 15 listopada 1909 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 81 lipca 1909. 


L. ez. T. 18,9 (2) (8294 1—3) 
Na wniosek Pierwszej galic. Spółki akc. 
dla przemysłu naftowego przedtem S. Szcze- 
panowski i Ska w Peczeniżynie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego kwitu kasowego wystawionego przez 
e. k. Dyrekeyę kolei państwowych w Stani- 
sławowie z daty Stanisławów, 24 września 
1908 Nr. 8581 na kwotę 72 kor. opiewają- 
cego, wystawionego do Ernste galizische Pe- 
troleum Aetien Gesellschaft vormal S. Szcze- 
panowski & Comp. in Peczeniżyn. 
Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznanym zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 16 lipca 1909. 


L. cz. T. 179 (3) (8295 1—3) 

Na wniosek Sary vel Sary Witie dw. 
im. Konigsberg wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 2 książeczek 
wkładkowych Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu w Nadwórnie Nr. 1810/268 
ea kwotę 1313 kor. 90 hal. i Nr. 1923/884 
na kwotę 78 kor., z których pierwsza na 
imię Sary Kónigsberg, a druga na imię Sary 
Witie Kónigsberg opiewały. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 


prawami, w ciągu jednego roku, w przeci-! 
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wnym bowiem razie po upływie powyższego 

czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 14 lipca 1909. 


L. eż. Ne. X. 524/9 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Salo Bienstoeka c. i k. 
podoficera rachunkowego w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej krakowskiej miejskiej 
kasy oszczędności Nr 229.442. 
. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 tygodni i 8 dni, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie tego czasokre- 
su za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X 

Kraków, dnia 27 lipca 1909. 


(8304 1—3) 


L., ¢z. T. IL 8/9 (1) 
Edykt. 

Na wniosek Majera Wolfa Stanga z 
Woli zgłobieńskiej, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie go blankietu wekslo- 
wego za 40 hal., zaopatrzonego podpisem Ma- 
jera Wolfa Stanga jako wystawcy, zresztą 
niewypełnionego, który rzekomo zaginął z 
posiadania Majera Wolfa Stanga. 

Wzywa się zatem edyktem posiadacza 
tegoż weksla, aby w przeciągu 45 liczące od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego cezasokresu, weksel ten zostanie uznany 
zostanie za umorzony. 

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Rzeszów, dnia 28 lipca 1909. 


L. ez. A. 108/9 (8108 1—3) 
yk t. 

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensye do spadku po zmarłym w dniu 4 
kwietnia 1909 w Abazyi z pozostawieniem 
pisemnego ostatniej woli rozporządzenia za 
kodycy] uznanego Włodzimierzu Mierzeńskim 
celem wykazania i udowodnienia roszczeń 
swoich stawili się w tym sądzie w dniu 14 
października 1909 godz. 9 rano, lub do tego 
czasu prośbę swoją na piśmie wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie nie przysłużałoby 
im żadne prawo do spadku, gdyby tenże 
przez zapłacenie zgłoszonych wierzytelności 
wyczerpniętym został prócz o tyle, o ile im 
służy prawo zastawu. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 30 lipca 1909. 


L. cz. A. 154/9 (7) (8318 1—3) 
Edykt. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
26 lutego 1909 zmarła Marya Zukrowska, 
urodzona Hiszczyńska w Przemyślanach na 
Dąbrowie z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku po niej z ustawy 
między innemi konkuruje tejże syn Adam Zu- 
krowski. Sąd nie znając pobytu Adama Zu- 
krowskiego wzywa go, aby w przeciągu je- 
dnego roku lieząc od dnia poniżej wyrażo- 
nego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł de- 
klaracyę do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziećmi 
zgłaszającymi się i z kuratorem Józefem Zn- 
krowskim dia niego ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 16 czerwca 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 144/9 (8204 3—3) 

Do rejestru handlowego oddział A. wpi- 
sano. 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy i przedmiot przedsię- 
biorstwa : Młyn amerykański i tartak Roma- 
na Kacza w Starym Sączu. 

Właściciel: Roman Kacz. 

Dzień wpisu: 3 lipca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Nowy Sącz, dnia 8 lipea 1909. 


L. ez. Firm. 368,9 (8305) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: „Spółka mleczarska 
w Zgłobniu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką z uwidocznieniem w 
odnośnej rubryce następujących okoliczności: 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków-założycieli w Zgłobniu dnia 
16 maja 1909. ; 

Siedzibą spółki jest gmina Zgłobień w 
powiecie Rzeszowskim. 


z dnia 25 sierpnia 1909. 


(8306 1—3) | 


Celem spólki jest: 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki; 

b) szerzenie wiadomości co do umieję- 
tnego chowu i żywienia bydła mlecznego; 

c) wspólne sprowadzanie artykułów nie- 
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem., 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zaa" składa się z nastepujących człon- 
ów : 

ks. Michała Trybusa, proboszcza jako 
przełożonego, Szymona Nalepy, gospodarza 
zastępcy przewodniczącego zarządu, Józefa 
Kokoszki, organisty na kasyera, wszystkich 
w Zgłobniu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabliey 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie, wydawanem dla spółek przez 
krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą za zobowiąza- 
nia spółki wobec osób trzesich, o ileby na 
pokrycie tychże zobowiązań majątek własny 
spółki nietylko swoim udziałem, ale nadto 
| dalsza kwota aż do dziesięciokrotnej wyso- 

kości udziału. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wzgle- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 12 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 886 Stow. II. 181 (8288) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank pareelacyjny, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu z 26 kwietnia 1909 uchwalono zmia- 
nę $$ 4, 7, 12 i 54 statutów w brzmieniu 
w zbiorze załączników umieszezenem. W szcze- 
gólności wedle $ 4 statutów wybiera jednego 
z ezłonków dyrekcyi Rada nadzorcza na pro- 
pozycyę Banku krajowego, jak długo tenże 
Bank będzie członkiem stowarzyszenia z u- 
działem co najmniej 20.000 kor. Wedle $ 7 
stałutów potrzeba do ważności zobowiązania 
wobec osób trzecich podpisu dwu Dyrekto- 
rów albo jednego Dyrektora i jednego zastę- 
pey Dyrektora lub wreszcie jednego Dyrekto- 
ra i jednego prokurzysty. 

Data wpisn: 14 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 255 Rg. 0. 5 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dąbrowa. 

Brzmienie firmy: Spółka handlowa 
członków Towarzystwa rolniezego okręgowe- 
go „Łan* w Dąbrowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniezoną poręką. 

Data statutu: 18 maja 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych członków, 
jakoteż wspólne nabywanie dla nicb artyku- 
łów potrzebnych im do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnego przy pomocy odpowiednich 
urządzeń technicznych i handlowych. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Mikołaj Maksyś e. k. geome- 
tra ewidencyjny z Dąbrowy jako przewodni- 
czący, ks. Andrzej Konieczny, proboszcz z 
Dąbrowy jako zastępca przewodniczącego i 
Bronisław Słotołowicz, kontroler rady powia- 
towej w Dąbrowie jako członek zarządu. © 

Podpis firmy (F. Z.): uskutecznia się 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią 
kładzie swój podpis dwu członków zarządu 

Ogłoszenia uskutecznia się przez przy- 
bicie na tablicy dla ogłoszeń spółki przed 
lokalem spółki. 

Udział członków: 10 kor. 

Odpowiedzialność: solidarna aż do pię- 
ciokrotnej wysokości deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 81 lipca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 31 lipca 1909. 


(8297) 


L. cz. Firm. 854 Stow. III. 18% (5287) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
rokowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo wzaje- 
mnej materyalnej pomocy galie. e. k. Straży 
skarbowej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. 

Zmiana firmy na: „Krajowe Towarzy- 
stwo oszczędności i kredytu galie. e. k. Stra- 
ży skarbowej, stowarzyszenie zarejestrowane 

¿z ograniczoną poręką*. 


Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
wałnem zgromadzeniu z dnia 23 maja 1909 
zmieniono cały statut Towarzystwa. Odpis 
zmienionego statutu przechowany w zbiorze 
załączników. 

W szczególności : 

Przedmiot przedsiębiorstwa obecnie: 
podniesienie bytu materyalnego i gospodar- 
stwa swych członków przez udzielanie im 
kredytu na umiarkowany procent i na wa- 
runkach możliwie dogodnych. 

Dyrekcya odtąd składa się: z 8 dyre- 
ktorów i z 8 zastępców wybieranych na 8 
lata. 

W miejsce dotychczasowego zarządu 
wybrani zostali Franciszek Benroth, Piotr 
Czerny i Franciszek Wasylkiewicz dyrekto- 
rami, Franciszek Grubecki, Stanisław Andro- 
chowicez i Edmund Nowogrodzki, zastępcami 
dyrektorów. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pisy 2 dyrektorów albo jednego dyrektora i 
jednego zastępcy. 

Dzień wpisu: 7 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 294/9 Oddz. A. I. 68 (8264) 
Wpis firmy kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 

dział A.: 

Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Jan Łazor, drukarnia 

w Przemyślu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia. 
Właściciel: Jan Łazor. 
Dzień wpisu: 22 czerwca 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 11 sierpnia 1909. 


L. cz. Firm. 416/9 stow. II./14 (8245) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „Giro und kassen- 
verein in Drohobycz, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“ po polsku 
Towarzystwo żyrowe i kasowe w Drohoby- 
czu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. 

Zmiana statutu: ua walnem zgromadze- 
niu członków odbytem dnia 24 kwietnia 1909 
uchwalono zmianę $ 6 w tym kierunku, że 
do tego $ dodany został ustęp ct), który 
brzmi: „gegen Faustpfand auf Grund einer 
von der politischen Behórde zu erwirkenden 
Concession“, oraz $ 30 statutu w tym kie- 
runku, że 5 zdanie tego $ odjąć opiewać ma: 
Hingegen zur Gewabrung von krediten von 
iiber 2000 kor. bis 4000 kor. ist die Anwe- 
senheiż von mindestens 4 Ausichtsrathen 
und 2 Direktoren, über 4000 kor. bis 10.000 
kor. ist die Anwesenheit von mindestens 6 
Ausichtsrathen und 4 Direktoren, und zur 
Gewährung von kredite über 10.000 kor. ist 
die Anwesenheit von 2/3 der Aufsichtsrathe 
und 5 Direktoren erforderlich. 

Członkowie Dyrekcyi wysqąpili: dotych- 
czasowi dyrektorowie Józef Segel i Józef 
Kreisberg zrezygnowali. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
23 stycznia b. r. wybrano w miejsce powyż- 
szych pp. Leona Kaufmana, przemysłowca w 
Drohobyczu i p. Hermana Dienstaga, prze- 
mysłowca w Borysławiu. 

Data wpisu: 30 lipca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 24 lipea 1909. 


L. cz. Firm. 257/9 _ (8291) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Benjamin Hammer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
zbożem i drzewem. 

Dzień wpisu: 21 lipea 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kołomyja, dnia 19 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 742 poj. II. 805 (8159) 
Wykreslenie firmy. , 
Z rejestru handlowego firm pojedyn- 
czych wykreślono. «i 
Siedziba firmy: Wojnicz. © 
Brzmienie firmy: Kazimierz Wajdo 
wież. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel trzo- 
dą chlewną. ! 
Dzień wpisu: 2 sierpnia 1909. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 31 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 1420 Stow. I. 158 (6282) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo za- 
liczkowe w Bóbrce, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. Ta- 
deusz Gabryszewski, Teodor Brzuchowski i 
Kazimierz Pollo. 

Członkami dyrekcyi wybrani: dr. Ta- 
deusz Gabryszewski dyrektorem referentem 
ponownie, oraz ks. Kazimierz Łoziński dy- 
rektorem kasyerem i Bronisław Stachiewicz 
dyrekterem kontrolorem, — dalej zastępcami 
dyrektorów Kubik Gustaw Hordyński, Stani- 
sław Srokowski i Kazimierz Wożniakiewicz, 
wszyscy w Bóbrce zamieszkali. 

Data wpisu: 16 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1909. 


L. cz. Firm. 835/9 Stow. II. 195 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Tarnopolu znajduje w likwidacji i że li- 
kwidatorami wybrano pp. Klemensa Chłędo- 
wskiego, Pawła Schmidta i Michała Wo- 
Źniakowskiego z Tarnopola. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, by swo- 
imi pretensyami zgłosili się do tegoż Towa- 
rzystwa. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8 lipca 1909. 


(8299) 


L. cz. Firm. 691 Poj. III. 50 (8158) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto, co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank krajowy 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
stwem Krakowskiem filia w Krakowie. 

Wystąpili: Kazimierz Laskowski 
stał być zastępcą dyrektora. 

Dzien wpisu: 27 lipea 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 24 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 99/9 Stow. I. 98 (8209) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
rohkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kalwarya. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo stolarzy 
w Kalwaryi zebrzydowskiej, zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi ustąpili: wszyscy. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Włady- 
sław Niemczynowski i Józef Nowak na dy 
rektorów, zaś Stanisław Halczuk, Alfred Du- 
dek i Władysław Jarosiński na zastępców. 
Trzeciego dyrektora zastępować będzie aż do 
czasu wyboru jeden z zastępców. 
Data wpisu: 30 lipca 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Wadowice, dnia 25 czerwea 1909. 


króle- 
Księ- 


prze- 


L. cz. Firm. 247 Stow. II. 1200 
Obwieszezenie 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu w Mielcu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi Henryk Deresie- 
wicz wystąpił, a w miejsce jego wybrano 
Izraela Schóchtera z Mielea. 

Data wpisu: 31 lipea 1909. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Tarnów, dnia 31 lipca 1909 


(8265) 


G. Z1. 1222 Rg. C. 74 (8150) 
Eingetragen wurde im Register Abtei- 


lung C. 
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: „Ostgalizische Petro- 


leumgesellschaft mit beschränkter Haftung“, 
polnisch „Wschodnio galicyjska spółka na- 
ftowa, spółka z ograniczoną poręką*. 
__. Zweigniederlassung in Lemberg der in 
Wien unter der Firma gleichen Namens be- 
stehenden Hauptniederlassung. 

Gegenstand des Unternehmens: der 
An- und Verkauf von Erdharz — (Nafta) 
Terrains im weitesten Sinne, Schiirfung und 
Führong der Bohrungen auf diesen Terrains, 
Ankauf und Magazinage, Transport von Rohöl 
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und anderen gewonnenen Haup- und Neben- i 
produkten, Transport des Rohóls mit Rohr- | 
leitungen, sowie aller in üblicher Weise mit | 
diesen Geschäften verbundenen sonstigen 
Industrien, Betrieb der verwandten Indu- 
strien aller Art, hięzu ausser den selbst- 
ständigen Geschäften auch Beteiligung an 
anderen derartigen Geschäften, Erriehtung 
von Niederlassungen im In- und Auslande.$ 

Hohe des Stammkapitales: 100.000 K. 

Darauf geleistete  Bareinzahlungen: 
100.000 K. 

Geschäftsführer: Franz Graf Zamoyski, 
Grundbesitzer in Lemberg. 

Rechtsverhältnisse der Gesellschaft : 
die Gesellschaft beruht auf dem Geselschafts- 
vertrage vom 30 Juni 1909, vertretungsbe- 
fugt ist der Geschäftsführer, Firmazeichnung: 
unter dem Firmawortlaute setzt der Ge- 
schäftsführer seinen Namen, Bekantmachun- 
gen erfolgen in der Wiener Zeitung und in 
der Gazeta Lwowska, 

Besondere Eintragungen : 
sichtsrat wurde bestellt. 

Datun der Eintragung: 31 Juli 1909. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abteilung IV. 
Lemberg, den 31 Juni 1909. 


Z r a ae a 


Ein Auf- 


L. cz. Firm. 91/9 Stow. II. 72 (8357) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Międzybrodzie 
lipniekie. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Międzybredziu lipnickiem, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczona 
poręką. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: ks. Piotr 
Graczyński. 

2. Członek dyrekcyi wybrany : ks. Mar- 
cin Zdebski, administrator w Międzybrodziu, 
jako przewodniczący. 

Data wpisu: 81 lipca 1909. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


Z Z TE w O O W EZ O ECO A O a a 


Oddział II. 
Wadowice, dnia 20 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 1009 Stow. I. 143 (5339) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łętownia. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności i 
pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu b mianowicie $$ 118 
wskutek przydziolenia gminy Więcierzy do 
zakresu działania Spółki 

Data wpisu: 31 lipea 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 20 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 1241 Sp. I. 84 (8146) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 
Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „O. k. uprz. gal. ake. 

Bank hipoteczny“. 

Członkiem Rady nadzorczej wybrany: 

Dr. Władysław Jahl, członek Wydziału kra- 

jewego we Lwowie. 

Dzień wpisu: 81 lipca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział 1V. 

Lwów, dnia 31 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 103/9 Stow. I. 118 (5338) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy 
dła handlu i przemysłu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością*. 

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 28 maja 1909 zmieniono, a 
względnie uzupełniono $$ 16, 19, 21 i 22 
dotychezasowego statutu. 

Wybrani na zastępców dyrektorów: Jó- 
zef Natansohn i Leon Schneider w Oświę- 
cimie zamieszkaij, 

Dzień wpisu: 31 lipca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 26 czerwca 1909. 


U. en. Pipu. 247/9 (8280) 
Bnzucano X0 peeeTpy ZA CTOBApALICHB 
3apiÓROBNX | POCIOAAPCKBX. 
Micne ociroerm: Ceuakisni mag Mai- 
ETPOM. 


b . RA . 
Bacaise Qipua: „Cuira omansoern i 


NO3M40K B CewakiBqax Hag JIaierpom, cro- | § 


BApAMmCHE 3apaecTpoBAHL 3 HEOÓMEKCHOIO 
iIopykoro*. 

Jata cnamyry: 28 uepBaa (909. 

ine i upeAMer npequipueMciBa: yAÏ- 
JAHRE UJIEFAM IO3AXTKH, HOTPIÓHOJ B TOCIO- 
AxapeTrBi, mpomucai i ToproBiu Ak TAKOW 
UpzuEHKAaHG | OUPONEHTOBAHE BKAIAJOR IA- 
ĄKHJUX B NIAMA MATEpESALHOTO 1 MOpPAJB- 
HOTO UIĄRECEHA CBOIX UJIEAIB B pemri nij 
uepaBe 'eBOpeHA CNIIOK i 3apiÓkoBAX Ta 
TOCIOĄRPCKHX CTOBADHNIERK B oKpysi ELIA- 
KH, imeno B rpoMaqi CemakiBni i Ma- 
RAJIB IE. 

drpaz: O. Fuimmesrnk Puauypa, ua- 
pox B (eMakiBnax, Hacrosiedb, Angpeñ 
BOBaJIBTyk, Pecioxap B CeMakiBI X, 32- 
CTYNHBK BacroxTeja, Teoxop Hepienkik, 
Hukomań IumakciB, roenojapu B CemaxiB- 
nax, CemeH Kir, Amarpo Jlamyk i IaBKko 
Cipamr, roemoqapx B Muxaabqy, YICHH. 

Ilixnnc pipun e BawHnń, KOJIM UiA 
eramninieb (euaTkoro) ÓQipum niarame ca 
HacTOATEJB, BAIJIBAHO ETO 3ACTYNHAK i OCH 
3 uJIeHiB 3apaty. 

Oxen aren CNIIKH He MOE MATA 
Siame sk 5 yzimiB uo 10 Kopon. Via 
MOJKHA BLJIATHTH 260 Biy pasy, aĝo B pa- 
Tax uispignux BZHOCAJAX MO Hağŭmenme 
uo | KopoHi OHAK BIIBHO XOIOBNATA yAIA 
ekopme i Ólabiumyau paTaMn. 

OrozomeRa Cuku yMiMyBAKi ÓypyTB 
Ha raówzni uepeą 6yĄmHKOM CDIJIKH Yepes 
14 naiB. 

Oromomeks 3aTaI5BHoro 3ó6py ueHiB 
Mae CA KpPIM Toro uojarm g0  BIĘOMOCTH 
uenig posiejanem oójwunka. B CGIygar wo- 
rpeóm óyxe euiika uoMimyBaTa CBOi Uy- 
ÓJAGHi OTOJOMEHA B YACONACH AJA CHIJIOK 
piJBRaumx BunaBaHoi Biopom Larponary. 

M. x. Cya okpywanń sko ToproBeasanh 
Biznin II. 
Koromana, gus 19 sauna 1909. 


HU. cem. ipm. 864/9 Crog. II. 146 
Oromomene. 

I. k. 0yq owpysknań AKO TODLoBeAB- 
nau B TepHoromm oro.romye, m0 BUH- 
CARO 0 peecTpy CTOBApAOICHE 3APOÓKOBAX 
i roenoxapeknx : 


(8300) 


B pyópzni III. „Cmirka omazgocrn i 
HO8H940K B BaerepiBidxX, CTOBADHIIEHE 3apce- 
GTDOBAHe 3 HEOÓME:KGHOIO IIOPYKOTO*, 

E pyópani IV. Kacnepizni, 

B pyópuni VI OroBapnueHe Toro ro- 
JATRE HA CTATYTAX 3 MATA OAJIIARA, AHA 
15 anosa 1909. 

Iser cniaku e crapara cA o Mare- 
paaIbNe i WOpaJIbNC HiqHeceHE A1EHIB CNIA- 
EM, IMERHO : 

a) ymaane wIeHiM HO mipi Uorpeów, 
NOSRATOJHOCTA MIA | MO Mipi PoHaiB no- 
SMUKH IMOVpiÓHI B rocio;Ą4aperBi, npowaczi i 
TOPToBIK A TO 8 QOHZIB AKI CHLIKA HA TyJo 
niab 36wpue Npa MOMOJA GMIIBHOI, He0ÓMC- 
skeHO1 MOpyYKH CBOIX UJIEHIE ; 

6) daru MOWRİCTE IOMIMYyBATA Ha MPO- 
NEAT rpomi 3AOMAJJKCHI A MApHO AERaUI B 
roli emoció, mo coiaka NMpanumae i ompo- 
NUeRTOBYE BEJIAJKA MAJHMYI ; 

B) LiĄUHpATA TBOPCHE CHIIOK i BApo6- 
KOBAX TA TOCIIOJADCKHKX CTOBADAMERB B 0- 
kpysi cNiJKH. 

3apaj, CToBapameRA 3AIOKeRUA 13 CJl- 
AJIOUMX WIEKIB: 

1. [sama IlonoBaua, roerorapa B Ka- 
CUepiBIAX, AEO HpeqcixraTre1s, 

2. Ilerpa Ima, rocmozapa B Facue- 
piBĄdX, SKO 3aCTJUBAKA HpeXCIĄATEAA, 

3. Marcnma boąHapyka, rocuogapa B 
Kacuepisyax, ako HJEHA, 

4. Bacuna Cuozapaka, roerojapA B 
MaernepiBqax, AKRO uena, 

5. Tumara Bińroka, rocnorapa B Ka- 
erepiBĄAdX, SKO YACHA. 

Þipmy cToBapameHA NiĄUMCYE CA B 
roft enociőó, mo Uig Iedarkob Qipmu Kaze 
UIĄNKC HACTOATEJB 3ApAJY BBLIAZBO ETO 
3aCPYNHMK i OMAH 8 HJIEHIB 3apaAny. 

Orosomema erozapziiefA Óy1yTB ymi- 
OBAH) Ha TAÓABNN UepEĄ ABOKAJEM CUKA 
a OTOJIOMEHA 3ATAJBHHX BÓ0piB KpiM TONO 
HozaBaHi 40 BIXOMOCTA ICHIB posicJIaHEM 
O6JWANMKE, A HAĄTO B CAyIAW IoTpeÓM B TA- 
CONKCH AA CNIIOK piIbHAYBX. 

Ilopyka uenig € HeoóMexKeHa. 

I. x. Cyą okpyskanń AKO ToproBeabRNiA 
Biman lI. 
Tepnonisb, gua 20 uuna 1909. 


— ZIA 


daje w ciagu roku 52 zeszytów 


Doniesienia prywatne. 


N O 


Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin poiskich == 


pięknej illustracyi i 12 książek 


treści powieściowej 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 


kronika, polityka i t. p. 
Przedpłata wynosi: 


Z przesyłkę pocztową: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal 
w ółrocznie 6 „ — ,, półrocznie 9 „ — p 
x wartalnie 3 „ — kwartalnie 4 „ 50 „ẹ„ 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 


Główna Ekspedycya na Galicyę: 


Bimo dzienników $. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Ransnana 1 0. 


Prenumeratorzy „Gazety Lwowskiej“ płacą: 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. 


Rok 1909. 


NOWOSCI 


na prowincyi 3 kor. GO hal. 


Jedyne polskie pismo nutowe 


poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 
Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 


Agghśry Karol, „Taniec czarownic“. Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 


25 rubli. 


Prenumerująe „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 


ceny są obecnie bardzo wysckie. 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 


u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Haasmana 1. 9. 


OTORA PRODAZZĘ RIŁA 


SET <A "7 NOWOSCI LITERACKIE“ 


| >" | Jak tanio sprzedaję nowości jesienne z i ksi 3 i i 
S a a a, O ii snie wydawnictwo oryginsinych dzieł naszych współ- 
OK I amskie; sukna, homesgouny, wel- 7 z a 
"| BoRiumi xi WZA, homespouny, Wer czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


abo ny czarne, jedwabie, flaneie, barchany, oraz szyfony 
ń - - -i płótna kraj w ogromnym wyborze poleca- - - E 
EM — Upana KTAIBS g ym wy PO ARE =| Prezumerata kwartalna wynosi 5 ker. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


M SCHWARZWALD 


M 3 oddz A 
ew g ES EA 


dawniej Prenumeraię przyjmuje i prospekta wysyła 
BJERMAŃNŃ NEUWELD St. SOKOŁOWSKI, Biare dzienników i egloszeń 
cj p LossrÓwr, Rynek 1. 23. MIE 5.54 Lwów, pasaż Hausmana i Bl 


N: FABRYKA RSFALTE | ) 
" inž Na LŁYSZKIEWICZA 
NIENSKA 24. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 5 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. R O LAEE e p” 
nu SYST Włoszki io Konia uyi po- PŁYTY IZOLACYJNE Ę TBYEIA p A H | SIRZAKA | 
N szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 1 LLDO_ 0 FURDAMENTÓW. JE MERVGIA DAGI i Eai | i _ZAWILEOGONYCH ŚDIAR, | 
„ITALIA“, poste restante, główna poczta, jj | | SKOLA sa ug ERY f | | NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
NEJ EZ CES Ry CREWE ZA MN 22860 DiG /0 ABY| 
I epee mee PE oO W 
NAC dobrze polecony — otrzyma NZ; ge" ARINO | A 7 EC "Mi Cv 


zaraz trwałą EEE biurową. Zgła- 
szać się do biura 8. Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


REYTTYTYTYZEEJI 


Pensyonat dla uczniów 
$ szkół średnich, istniejący rok czwarty, przyj- ZJ 


we: ul, Boimażnia G, - 
Fajwiększy magazyn jubilerski | zegara strzewski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stara srebro, złoto | kamłeniw. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencję. 


wa biai w rachunkach i języku niemieckim, 
AM u AJ a ae ewentualnie kobieta, otrzyma całodzienne stałe zajęcie. 

oas] Nakładem c. k. Namiestoiciwa  |Qbeznani z działem inseratowym mają pierwszeństwo 
83RBRREERUEIRREE | i y 


wydany 
à my ra | zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw przyjmuje Biuro 
Ba i > dzienników Lwów, Pasaż Hausmana 9, pod „E. L.“. Refe- 
Ii Eo. 2 POR 
= AA, Król Galicyi Lodomeryi rencye wymagane! 


» Arra Z 
szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów 


UL Nabielaka 1. 13, z W. Ks. Krakowskiem | A8 S8 Ak ab ARSE AS TATE zE ARAR ARSY 


| MA PER Pae RARE Z ZO Z A AA 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


(Kasielówka) 


Willa z ogrod ESOS 
urządzona zZ Ber i | mo nobi v Eipediyi aCi 
m enie mae: | Lwowskiej <, Lwów, ul Czarnieckiego 
ynaję października po- p 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka | g przesyłką pocztową (za frachtem) 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. |7 kor. 90 hai, dla c. k. Urzędów 7 


Gtrzy mai emr 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


Centralne ogrzewanie — elektryka. kor 20 hal. Szematyzmu 22 zaliezką | herbata Congo 0 0 wm 0 © « >... | kor. 3:20 

| i Š S a ESS... 9. n 4c 

Dozores wskaże. nie wysyła się, | Bonohorg zbiór majowy . . . aa.. n d= 

— za | ENTA a o o O Waci 1 0. n 8-- 
maey oeae EETA OED a X 1 LEA Wysiewki z herbat EE E a a E a AH 4 2 60 

| | Wysitewki z najlepszych havbat. . . ... „ 820 


zu pół kilograma. 


ESSE REPRES TS TERRE PIPES 


E zz 
> weed 2 w 


3 STYCZNE, ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZORNALE, 
R  pizyjuuje prenumerstę z dostawą w miniga lub wysyłką NE 
| A krowiacyę ut Gene zo redakcyjnych = = e. = az -= a z. : 


E fenya t dziea zlidw | sgłoszeń ii E ketawa go 
m: === 


f; m A TS 
a E wów m Wasań SIA 


ul Teatralna 3, sapcrzeciw Katedry. 


A $ 3 É | 
a :-M Ma wszystkie ch Handel herbaty i kawy 
des e wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, a | 5 x 
|  wiedeñskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- $ i EDMUNDA RIGDLA we Lwowie 
| 


|= ZSS oai) 
- Półn. Niem. Liopd, Brema N 


(Norddeutscher Lloyd, Bremen) i 
JT Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. i ( 


cesarskimi 0 


LRRD Fe 


== Ogłoszenia de wazysikich vim majlaniej = ę i 


[E Pas oa os Pesa Mea ot Bea Bia Boa Mas Ba Bde „A 


m A S Bezpośre- Ą skim 
Wydawnictwo Księgarni Polskiej B, Połonieckiego we Lwowie. sez i nte: A 


statkami. 


Polskie Przewodniki podróży. 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: | , 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie FE Newe 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- ( go Yorku, Baltimore; Galvestonu) 


borowych polskich artystyczno-informzeyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- | \ Kanady; Brazylii; Arg entyny (Buenos Aires) 


À 
/ 
Scznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki A 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- / | Australii; Japonii; Chin etc. 

Bilety kolejowe do każdej staczi Północnej Ameryki. | 


wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, h i 
Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata“. | 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. || 
J 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich | A 

udziela i sprzedaje bilety: 


Przewodnik po Włoszech południowych i Śycylii, z 11 planami miast i 
Mapami geograficzaemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopzlisk Pom- 


E o IRK AKT X Generalna agentura Póln, Niem. Loydu we Lwowie X 


Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. aa Janusz Chmielowski. Kor. 6. 


RETE po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. o Pasaż Hausmana 9. ———-— 
or. 8.—. 


Przewodnik po Liwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. > >">L> ><L><3 33 >>L2L3 PLA zd. f, 


Najstarsze, naję i 


TN 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


JOZEFA WEYSSENHOFFA: 


POWIEŚĆ LITEWSKA 


rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów illustracysmi 
najwybitniejszych malarzy. 


NOWELE tłómaczone, illustrowane. 


POCEZYE najznakomitszych postów 
polskich i antologia poetów obcych 
w wytwornych, świetnych przekżia- 
dach. 


Kroniki Tygodniowe 
BOLKSŁAWA PRUSA. 


Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
C. Jankowski. Sztuki 
A. Gawiński, T Jaroszyński, Í. Piątkowski. 


czne: plastyczne : 


Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykul illustrowany. 


Numery specyalne. 


we Lwowie: 


kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie 


Numera okazowe i 


14 


BO lat 


poczytniejsze obrazkow 


or 


trwałej wartości, 
i europejskiej. 


dawać 


bnie wydany. 


dodawane będą 


Ciekawe Powieści 


będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-10 arkuszowy, oddzielnie zbio- 
szurowany większego formatu, 


Ciekawe Powieści 
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


ozdo- 


istnienia 


BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 
leuszowy ofiaruje Tygodnik lllustro- 
wany swym prenumeratorom nowy 

miegię cz6ik p. £: 


CIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 
Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
z literatury polskiej 


Ciekawe Powieści 
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6-— dla prenumeratorów „Tygo- 
dnika iHustrowanego“ w roku 1910-tym 


1!!! BEZ ŻABNEJ DOPŁATY. !!! 


REDEN CA TC 


Prospekt na rok I9I0. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


se Gaklicyi z przesyłką pocztowa : 


6 kor. 80 hal. kwartalnie . 
. 18 kor. 60 hal. półrocznie . 
. 27 kor. 20 hal. | rocznie 


prespekty bezpłatnie. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
Mpalityczym SF LLLEĘ = 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. O 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 


snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 


mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


mma 


p — — 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
AEPRODUKGYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów poiskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
IN ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Abuu Grunwaldzkie 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 
WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątke wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


7 kor. 
-RA KOT. 
. 28 kor. 


20 hal. 
40 hal. 
80 hal. 


Agentury „tygodnika Illustrowanego* we wszystkich miastach. 
Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego* w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Iliustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9 


ŁK 


IMZ 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


